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Groźny konflikiwGrecji
A nglia zapow iada  
i n t e r w e n c j ę  z b r o j n ą
T a jn e  n a rad y  T sa ld arisa  
A m erykańsk ie  ok ręty  
luo jenne  tu P ireu sie

LO N D Y N  (SAP). Grecji zagraża nowy kryzys rządowy.
Z  grupy parlamentarnej populistów liczącej 191 posłów, 35
otwarcie już podniosło bunt. N a czele tego odłamu stoi Andrew 
Stratos, min. pracy oraz przywódca grupy młodszych posłów. 
Markezinis, bliski osoby króla.

Król Jerzy  sym patyzuje z secesjoni- 
stama populistów i jest zwolennikiem
stworzenia rządu jedności narodowej.
Poza tym nie jest zadowolony z Tsal- 
da/risa.

Partia  um iarkow anych republika­
nów uważa również Tsaldarisa za głów 
ną przeszkodę przy stworzeniu rządu 
opartego na szerszych podstawach. 
Tsaldaris chce wyjechać do Nowego 
Jorku, aby przedłożyć ONZ zażalenie 
na rzekom ą interw encję Jugosławii w 
wewnętrzne sprawy greckie. W yjazd 
tern spotkał się z silnym sprzeciwem 
grupy, na k tórej czele stoi 3 ekspre- 
mierów. Ponieważ partie  opozycyjne 

I odmówiły jakiegokolwiek udziału w 
delegacji, Tsaldaris będzie musiał zre­
zygnować ze swoich zamiarów.

Rzecznik EAM uważa, że o  ile W 
Brytania zaprzestałaby udzielać rządo 
wi populistów pomocy wojskowej i fi­
nansowej, gabinet obecny nie utrzy­
małby się jednego dnia. |

Tsaldaris rozpoczął : poufne konfe-

15 milionów
na Daninę Narodową
na ręce tour.

wicê rezyd. Szwalbeso
Dm a 29 listopada br. w 

jodu nach przedpołudniowych 
wiceprezydent KRN. tow. St. 
Srwalbe, przyjął przedstawi­
cieli Centrali Matcr alów Bu­
dowlanych, dyr. Bindera i dyr. 
Domańskiego, którzy w rę c z y l i  
m u  czek na 15 m io n ó w  zło­
tych, jako przedierm itową 
wpłatę zaliczki na poczet D a r 
B’ny Narodowej.

P r z e  iMaw ciele C. M. B. po­
informowali tow. wiceprezy­
d e n ta  Szwalbego, że wszyscy 
pracown'cy tej instytucji w 
l ic z b ie  około tysiąca, również 
przedierm'nowo wypełniają zo- 
bow ązania. przyjęte z tytułu 
Dan ny Narodowej.

rencje, dążąc do rozszerzenia swego 
rządu przez włączenie do niego libe­
rałów.
FLOTA USA I WOJSKA BRYTYJSKIE 

Lotniskowiec „Randolph'*, który je- 
dzle w awangardzie grupy okrętów  a- 
m erykansktch przybędzie do portu 
greckiego Plreus dnia 6 grudnia 1 za­
bawi tam trzy dni, po czym będzie 
objeżdżał Inne porty śródziem nom or­
skie, sk ładająe lm przyjacielskie wizy­
ty*

MOSKWA. Agencja TASS donosi z 
Aten o opublikowanym w tam tejszej 
prasie oświadczeniu przedstawiciela 
angielskiego m inisterstwa spraw  za­
granicznych o  możliwości interwencji 
wojsk angielskich w wojnie domowej 
w Grecji w wypadku, gdyby wojska 
angielskie zostały napadnięte.

Biuro polityczne greckiej partii ko ­
m unistycznej ocenia to oświadczenie j 
jako dowód dążenia Anglii do pow tó­
rzenia interw encji.

WALKI W GRECJI
PARYŻ, (PAP). W walkach między 

powstańcam i a wojskami greckimi w 
Tracji w pobliżu Aleksandropolis, 40 
powstańców poniosło śmierć, a 115 
rannych dostało się do niewoli.

Dziś w sobotę o godz. 15
odbędzie się w saii obrad K. R. N.

Zebranie aktywu PPS i PPR
na którym przemawiać będą

Sekretarz Generalny CKW P?S
tow. JOZEF CYRANKIEWICZ

Sekretarz Generalny K C PPR
tow. WŁADYSŁAW GOMUŁKA (Wiesław)

Zaproszenia wydają Dzielnice Partyjne

KOMITET STOŁECZNY

P P S
KOMITET WARSZAWSKI

P PR

Wafdyści ogłosili

strajk powszechny w Egipcie
KAIR (SAP). Opozycjoniści, byłym premierem Mustafą Na* i LONDYN (PA P). Agencja Reutera 

l należący do partii Wafdystów, z has Paszą na czele, zwrócili się donosi z. Kai™> ze komitet wykcoaw-
- - - czy partii wafdystów uchw alił prokla-

Dnia 4 i 5 a nie 7 i 8 grudnia
Zmiana terminu posiedzenia

Rady Naczelnej PPS
Termin posiedzenia Rady Naczelnej PPS został zmieniony z 

7 i 8 grudnia na 4 i 5 grudnia, to jest na najbliższą środę i 
czwartek.

do narodu egipskiego z wezwa­
niem do strajku powszechnego 
na znak protestu przeciw usiło­
waniom rządu „narzucenia kra­
jowi układu zawartego przez 
Sidky Paszę z Bevinem1’. Ter- 
m'n rozpoczęcia strajku ma być 
wkrótce podany.

Wafdyści twierdzą, że Sidky
. Pasza i jego rząd panoszą całko

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie polityczne CKW PPS. 2) ' ^ r o z m X f a k ^ r t t n f o  m l?  
Sytuacja gosjrodarcza (Plan Odbudowy Gospodarczej — Walka „ r a j v  ,v V - r c - a - i c l ,  „niwersy- 
Z drozyzną). 3) Zatwierdzenie kandydatów na posłów do sejmu tetach i szkołach

Wafdyścii potępiają rządową polity­
kę „ognia i miecza" i zam ierzają zgło­
sić do ONZ protest przeciw usiłowa­
niom narzucania Egiptowi sojuszu pod 

- naoisikdem brytyjskich wojsk okupacyj­
nych, co jest pogwałceniem karty 
ONZ.

LONDYN (PA P). Stanowisko zajęte
przez partię  „wafdystów" poważnie za 
g ra ia  sy tuacji prem iera Sidky Paszy.

konstytucyjnego. 4) Sprawy organizacyjne. 5) Sprawy różne.
Obrady odbywać sie będą w sali posiedzeń w gmachu CKW 

PPS i rozpoczną się w środę 4 grudnia o godz. 10 rano.

Pertraktacje w sprawie 
strajku górników
m

k
i

X;
»

■

mować w całym (kraju kampanię hier- 
nego oporu przeciwko rządowi Sidky 
Paszy iufe każdemu innemu rządowi 
egipskiemu, któryby zechciał podpisać 
trak ta t z W ielką B rytanią w formie 
obecnie projektowanej.

Proces o zamordowanie 
M ałSeoitiego

RZYM, (SAP). Amerigo D unrni, o- 
skarżony o zam ordowanie posła socja 
listycznego Giacomo Maetteottiego, zo­
stał przewieziony z wyspy Procida do 
więzienia w Rzymie. Proces D u minie- 
go odbędzie się w dniu 11 grudnia.

A diu tan t  R oehm a
o s  aSeniu Re chstagu

BERLIN (PA P). W skrytce pewne­
go adwokata w Goettingen znaleziono 
list podpisany przez Ernesta Krudze, 
który był osobistym adiutantem szefa 
SA Roehma. W liście tym pisał Kru- 
dze, że Reichstag został spalony nie 
przez komunistów, ale przez członków
S A

W ielka szansa
Ogłoszona wczoraj wspólna deklaracja P P S  i P P R , okre­

ślająca podstawę ideologiczną umowy o jedności działania 
między obiema partiami klasy pracującej,' stanowi w życiu 
demokracji polskiej wydarzenie wielkiej doniosłości. Szcze­
góły techniczne, dotyczące realizacji tej umowy, decydujące o 
wprowadzeniu w życie wspólnie powziętych uchwał i uzgod­
nionych stanowisk, podane zostaną do wiadomości członków 
obydwu partii drogą organizacyjną. Dotyczyć one będą wielu 
podstawowych spraw dla rozwoju stosunków w Polsce wy­
tyczą linie postępowania obozu demokracji ludowej w okresie 
wyborów, ustalą regulamin praktyki jednolitego frontu.

Sprawa wyrównywania pozycyj obydwu partii robotni­
czych w kluczowych ośrodkach kierownictwa państwowego 
iest — rzecz prosta — jednym z istotnych fragmentów umo­
wy PPR i PPS. Zakres jej działania obejmuje jednak wszys.kie 
tereny, na których spotykają sie pepesowcy i peperowcy, do­
tyczy wszystkich dziedzin życia publicznego.

*
Każde porozumienie, każda umowa, każdy pakt przyjaź­

ni ma znaczenie istotne w takim stopniu, w jakim wytrzymuje 
próbę życia, w godzinach trudności i w godzinach zwycięstw. 
Jednolity front PPS i PPR w odrodzonej na demokratycznych 
podstawach Polsce zdał swój egzamin; wykazał, że tylko 
współdziałanie klasy robotniczej prowadzi do zw'yciestw. Rę­
kojmią utrwalenia i pogłębiania współpracy jest — jak głosi 
umowa — poszanowanie wzajemne struktur organizacyjnych 
obydwu partii na zasadach samodzielności, niezależności i ró- 
wnorzpdności.

Jednolity front klasy pracującej w Polsce nie spadł nagle 
z nieba; zrodził sie w toku walki z faszyzmem i we wspólnej 
pracy nad budową nowego ustroju. Poto, by jedność działa­
nia stała sie prawdą życia polskiego, praktyką dnia codzienne­
go musieliśmy — i my pepesowcy i nasi towarzysze z P P R  — 
przezwyciężać wiele oporów, poddać rewizji stanowisko wo­
bec niejednej sprawy. Proces nieustannego przezwyciężania 
tych oporów i urazów, przystosowania form jedności dzia­
łania do zmieniających sie okoliczności i warunków życia — 
trwa nadal; jest procesem ciągłym.

Trzeci punkt umowy głosi, iż obydwie partie zwalczać bę­
dą w swych szeregach wszelkie próby powrotu do przezwy­
ciężonych już koncepcyj politycznych, sprzecznych z zasadami 
jednolitego frontu. Obie partie podejmą bezkompromisową 
walky z jednej strony z wpływami antysowieckiej, reakcyjnej 
i WRN-owskiej ideologii, a z drugiej z przejawami sekciar­
stwa. Nie znaczy to oczywiście i znaczyć nie może, by ktokol­
wiek mógł poddawać w wątpliwość wkład tych tysięcy na­
szych towarzyszy, którzy w czasie konspiracji byli członkami 
W RN  i w jej formacjach zbrojnych walczyli z Niemcami, a 
którzy dziś, przeszedłszy ewolucje wewnętrzną, zajmują nie­
jednokrotnie najbardziej odpowiedzialne stanowiska w ruchu 
socjalistycznym, zgodni całkowicie z jednolitofrontową linią 
polityczną odrodzonej PPS. Antysowiecka i antyjednoliiufron- 
towa polityka przywódców W RN , oparta o orientacje lon­
dyńską, zbankrutowała na całej linii w sposób widoczny dla 
każdego świadomego socjalisty i rozsądnego Polaka. Pole­
pienie sekciarstwa, tak samo, nie może umniejszać niczym, wkła 
du tych towarzyszy z PPR, którzy kiedyś nie chcieli uznać do­
niosłej roli współpracy z ruchem socjalistycznym, a którzy 
dzisiaj dają dowody zrozumienia konieczności współdziałania 
obydwu partii robotniczych. Chodzi o to, by z szeregów so­
cjalizmu polskiego zniknęły wszelkie resztki przezwyciężonej 
antysowieckiej i antyjednolitofrontowej koncepcji, którei hoł­
dowali przywódcy W R N  - -  i by tak samo — z szeregów PPR 
zniknęły wszelkie przejawy pozostałości sekciarstwa i niezro­
zumienia problematyki równorzędności obu Partii polskiej 
klasy pracującej.

*
Od praktyki codziennej, od naszej wzajemnej dobrej woli, 

od wysiłkowy wszystkich ośrodków organizacyjnych obydwu 
partii^ zależeć będzie wykonanie tego doniosłego aktu, jakim 
: dz'eiach demokracji polskiej stać sie winna umowa mię- 

dzy PPS a PPR. Im rzetelniej, im głębiej i szczerzej prze­
zwyciężymy wszystkie przeszkody na drodze pogłębiania 
jednolitego frontu, tym szybciej urzeczywistnimy tę wiel­
ką^ szansę, jaka jest udziałem polskiej klasy pracującej, 
która może się stać prawdziwym pomostem i istotnym czyn­
nikiem współpracy i współdziałania ruchów robotniczych w 
skali międzynarodowej. „

RAFAŁ PRAGA

Po upadku gabinetu Bidault'a

partie  robotnicze  rokują
w  sprawie utworzenia rządu Francji
PARYŻ. PAP. Po dymisji rządu ogłosiła następujące punkty swego

Jidaull'a, kierownictwo parł ii socjali 
Jyczinej postanowiło przeprowadzić z 
rartią komunistyczną rozmowy wstęp­
ie w sprawie utworzenia wspólnego 
. ządu.

Komuniści poprą kandydaturę Au- 
iola na przewodniczącego Zgroma- 
lztmia Narodowego, o ile socjaliści 
;odzą się na utworzenie rządu z ko- 

nunistą jako premierem na czele. W

programu: 1) odrodzenie gospodarcze 
Francji przez podniesienie produkcji 
i im portu Węgla, 2) zlikwidowanie 
pasikarzv i magnatów czarnego rynku, 
3) rozwój handlu zagranicznego i we­
wnętrznego, 4) oparcie polityki finan­
sowej na niskich cenach, 5) ograni­
czenie wydatków, 6) obrona dem okra­
cji i likwidacja resztek faszyzmu, 7) 
usunięcie kolaboracjonistów z życia

P rzy stole obrad siedzą od lew ej Prezydent Truman, min. spraw  w ew nętrznych USA Krug i przywóć! 
ca zw iązku górników Lewis. R ozm ow y te nie da ły rezultatu  i s tra jk  wybuchł. (Do depeszy na str . S-ei)

orawie tej poweźmie decyzję Rada 'publicznego. 8) rewizja polityki kolo-
' rojowa francuskiej partii socjali- ' nialnej, 9) zabezpieczenie odszkodo-
ycznej we wtorek. I wań niemieckich. 10) zacieśnienie
Francuska partia  komunistyczna I współpracy z sojusznikam i, a w pierw

szym rzędzie ze St. Z jednoczonym i, 
ZSRR i W. Brytanią.

PARYŻ. PAP. Komitet centra 'ny 
partii komunistycznej wystosował do 
komitetu wykonawczego partii socja­
listycznej list z propozycją wspólnego 
przedyskutowania programu. Komitet 
wykonawczy francuskiej partii socja­
listycznej postanowił przyjąć propo­
zycje odbycia wspólnego posiedzenia 
obu partii robotniczych.
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Socjałdem ok racja 
n iem .ecka

N ItlMCf e o ru  wyżej podnoszą gło­
wą I trzeba im przyznać, te  potra­

f ią  umiejętnie subli-gać u zwoje 
•prawy. Może ule udałoby się im lak 
laiwo nawtązy wać konlaklów z zngrt. 
nleą, gdyby nie króika putnlęć tych, 
którym niedawno bombardowali mia­
sta I mordowali jenrów.

Prasa doniosła o wyjeżdzle do Lon­
dynu delegacji socjul-Urniokrutów nie­
mieckich z dr Kurtein SchuniuclicrelU 
na czele. Delegacja przyjeżdża na za­
proszenie Itrytyjsklej Partii Pracy.

Krok angielskich socjalistów wyda­
je się ryzykowny. Ma wysokich stano--. 
Wiakach toleruje się byłych hitlerow­
ców. Akcja den.izylikacji Mielnice, kin 
T» spoczywa w rękach samych Niem­
ców, głośno wykrzy kujący en o swoich 
demokratycznych przekonaniach, pro­
wadzona jest raczej dziwnie. Dstatuio 
ogłoszone statystyki wykazują, że w 
procesach dcnazyflkaeyjnycli skazuje 
tlę nieledwie jednostki, podczas gdy 
masy byłych hitlerowców wracają do 
czynnego życia politycznego 1 gospo­
darczego kraju.

Sama partia socjaldemokratyczna 
również me może budzić zaufania. 
Piękne hasła I glosy o demokracji I 
równości nic nie znaczą wobec faktów.

Faktem jest, że socjaldemokraci nie­
mieccy opuścili sprawę demokracji w 
r. 1933.

Faktem jesl, że obecnie socjaldemo­
kraci niemieccy dążą do rewizji umo­
wy poczdamskiej, która ma na celu 
uniemożliwienie Niemcom

Czy koniec
Pandit Nehru

Sceptycyzm Hindusów 
i nadzieje Londynu

walk w Indiach?
jadzie do Londynu

N E W  DE1.MI (S A P ). Pand  it N e h ru , w odpow iedz! r »  dru-
ei te leg ram  A ttlee, nalegający, aby N eh ru  przybył wraz z  wice­
kró lem  W ave! lein do  Londynu w celu p rzeprow adzen ia  rozrnow , 
odpow iedzia ł, że go tów  jest przybyć, uzależniając to  ud  w arun­
ków , jakie już przedstaw ił poprzedn io .

* “  ' Brytyjskie kpła ofic ja lne  wy­
raziły op in ię , że przyjazd N eh ru  
byłby dla rz^du niesłychanym  u-
łatw ieniem  w w ysiłkach pojedna 
nia H indusów  z M uzulm ananni.

Sytuacja w Iranie
znów się zaostrzyła

TEHERAN (SAP). Premier Graven)
otrzymał w piątuk depeszę. Że Azerbcj 
dian fortyliku|* nu a* U pograniczne. 
aby nu  dopuścić do wikroczeiMa wo)ek 
perskich, które mają objąć nadzór 
podczee wyborów.

Premier twierdzi, że lego rodzaju 
akcja może tylko wpłynąć na odsuuię 
cis wyborów.

Kobieta potwór
skazana na śmierć

KOPENHAGA (SAP) W Danii ska
z ano im śmierć pierwszą kobietą Jest 
nią agentka Gestapo, Greta Bertram, 

powtórnej' Była o-na oskarżona o ąpowodowarwt
agresji. Dzisiaj są już na tyle butni, że j śmierci 9 ofiar oraz zadenoncjowaiwe 
mówią o polskiej strefie okupacyjnej | 46 osób, które zesłano do niemieckie

go obozu koncentracyjnego w tej UuzW Niemczech.
W tyiu świetle, jasne Jest, że Niem­

e j  mogą znaleźć zrozumienie lylko w 
tych kołach, które nie poznały na 
własnej skórze wątpliwego szczęścia, 
•etknięcia się z kulturą „Herrenvolkn".

Nie twierdzimy, że będziemy stale 
•egatywnle ustosunkowani do narodu 
niemieckiego. Ale najpierw Niemcy 
muszą wykazać, że hasła demokratycz 
os potrafią wprowadzić w czyn, że po 
trafią żyć z własnej pracy, a nie kosz­
tom Innych narodów. Wtedy będziemy 
■ almi mówić. Na razie niech się aesą 
abecadła demokracji 1 niech zapomną 
ftoać swe dzieje w księdze narodów 
hitlerowskim alfabetem.

bi-e swojego ojca i brata.

Poszukujemy

! fachow ca
do prowadzenia referatu środków e- 

wndobójczych ł oohroay rodlim. 
Zgłoszenia se Iwladeetwaml da „Spo­
łem-, Wydalał Roluteoy, Łódź,

U

„WI^KSZL KAMIESZANIE*
NEW DELHI (SAP). Samolot wżce- 

hiólu Indii, lorda Wavella, <tpuśoł New 
Delhi, zabierając poza wicekrólem 
I'mulit Nehru, Baldey Singlia I l,l<|ual 
Ali Chana Dźinuh wsiądzie na miiio 
lot na pierwszym postoju w Kamclt.

Kriipailatu, przewodniczący kongresu

hinduskiego oświadczył, że Kongres 
otrzymał zapewnieni* gabinetu brytyj- 
skicgo ii piojiuzycj* Petldck-Lawrem- 
o*s ni* będą ziiiieeuon*.

Na pytanie, raty sytuacja może się 
wyjasidć w Londynie, przewodniczący 
Kongresu odpowiedział, ia  wy.nikitir 
lam jeszcze większa zamiezzanit* Kon 
gi es przyjął plan gabinetu brytyjskie­
go, a nie plan Dźimalia Siplawy między 
Dżum hem a rządem brytyjskim me 
olrchodzą Kongresu.

LONDYN SZYKUJE UROCZYSTE 
POWITANIE'

LONDYN, (SAP). Attlee wezwał sir
Slafford Crip psa, ministra Indyj Law­
rence a i A. V. Aleksandra na naradę 
do twego biura. Są to trzej mężowie 
stanu, którzy jeździli do indyj jako 
brytyjska misja gabinetowa.

W Londynie projektuj* się szereg 
uroczystości na przyjęci* delegatów 
hinduskich Król Jerzy wyda na ich 
cześć śniadanie w pałacu Buckingham. 
Przy lej okazji lord VVavell będzie mu 
stuł czusowo rozsiać się ze swym ty­

tułem wicekróla, który przysługuje mu 
jedynie w nieobecności cesarza Indyj, 
tj. króla angielskiego.

Delegacja tnsiyjaka składająca t e  i 
IV osób opuścr, dziś New Delhi Przy 
jazd do Londynu oczoiuwauy jeat w 
poniedziałek.

Min. Rzymowski
w Meksyku

NOWY JuMh iPAP). Na zwprosao- 
nie rządu meksykańskiego do stolicy 
Meksyku przyliyh iwil Kzym owski *-■
( IM ffnt& S w i « i i « H a

Mmi fUy UKfwski |arHu«4W w po* 
Ednuwimpiti •kteruwan)’iu |jrzci rmłio 
d<o iNurmłu nsąjoniĘ
wf»kk%  piMwmii/Akiią )N i«i Meksyk fi 
Puiikf pri«i’iw4u Iiiu|w4itf F riio# .

Kras* umknyinAiki fi* »*•
ciel u vol» lUkjALWołi wi«<kniiu4^ « 
byciu do Meksyku miii KiyuuowalliC* 
go i gen. &wioro*ew»kiego.

W serdecznej atmosferze 
dobiegają końca

obrady Wielkiej Czwórki
NOWY JUKK, (PAP). Na czwartku- 

wyni posiedzeniu ministrowie spraw 
zagranicznych wielkich mocarstw o- 
siągnęłi poiozumienie co do większo 
śot klauzul go*j»odalezycii traktatów 
|H>kojoviych z satelitami Niemiec.

Sprawa wolnej żeglugi na Dunaju

I y  c i ą t j w  2  t y g o d n i

zapadnq decyzje ONZ

o rozbrojeniu i bombie atomowej
W. Brytania zgadza się na wniosek Moioiowa

NOWY JORK. PAP. N aci* wywie- 'stawić 
rany prz.« Cwnnally'ego i Shaworossa 
na delegację egipską, aby wycofała 
swą propozycję i przedstawiła ją po­
nownie w postaci odrębnego wniosku, 
może spowodować odłożenie dyskusji 
nad tym wnioskiem do następnego ze­
brania Zgromadzenia ONZ. Connalty 
oświadczył, źa gdyby projekt rezolucji 
egipskiej został przyjęty, St Zjedno­
czone zmuszone byłyby teoretycznie 
de opiuisezesde strefy kanał* Panam-

im W N E  OPORY 
Uwagi delegatów U AA i W. Bryt#*®.

pod których w p ły w e m  Egipt wyoołał 
wniosek w ofcetmej formie, aby prsod-

go w przyszłości, zmusiły do I uniknąłby niewątpliwie drugiej wojny 
wystąpienia delegata polskiego Winie- I światowej, 
wicza, który oświadczył, że gdy ko- DOSC Jl!Ź SLĆW
misja dochodzi do zagadnień broni | NQwy J 0 „ K Prłed ittw | - # ,

Damki uświmlczył; „Inicjał) w* ratriJMec 
ka może okazać się kamieniem węgiel

Ludzie o czystych sumieniach wracają
Delegat Polski tu ONZ o armii Andersa

ROWY JORK, (PAP). Na posiedzę-; pory tysiące obywateli pclAłch pod- 
tsfeu komisja społeczno - humanitarnej dato się rehabilifacjś. Ludzie, którzy 
Generalnego Zgromadzenia, klóra dy- mają sumienie w porządku, powraca- 
skutuj* nad projektem międzynarodo­
wej organizacji pomocy uchodźcom
delegat polski Winiewicz złożył oświad 
ozenie w sprawie armii Andersa.

Bezpośrednim powodem oświadcze­
nia było zapylanie delegata Nowej Ze­
landii na ezyin oparle są zarzuly czy­
nione oddziałom Andersa, że znajdują 
się w nich ludzie, którzy współpraco­
wali z Niemcami hitlerowskimi. Dele­
gat polski stwierdził, że jeśli część 
żołnierzy Andersa pozostaje wciąż na 
obczyźnie, lo powodem lego jesl z jed 
nej strony propaganda czynników kie­
rowniczych tej armii, z drugiej zaś 
fakt, że w oddziałach Andersa znalazła 
się znaczna część łudzi, którzy walczyli 
w czasie wojny w armii niemieckiej 
ł zostali zwerbowani do armii Ander­
sa z obozów jeńców w ostatnim sta­
dium wojny.

Rząd polski świadomy lego, te  lysią- 
ee Polaków wcielono do armii nie­
mieckiej pod przymusem, pragnie u- 
możliwić im powrót do kraju i zorga 
niżowa! komisję rehabilitacyjną dla b 
członków armii niemieckiej. Do tej

ją, stają przed komisją rehabilttacyj- 
ng i po oczyszczeniu się z zarzutów, 
biorą znów udział w odbudowie pań­
stwa i kraju.

Ośrodkiem oporu i propagandy jesl 
kierownictwo armii Andersa, które

pnognt* zatrzymać saak*i«vu«* toMc-
rzy za granicą dla celów politycznych.

Tym niemniej now* organizacja 
pomocy uchodźcom winna zakreślić 
granice swej działalności, aby zajro 
biec korzystaniu z jej środków przez 
tych. klórzy nie zasługują na żadną 
pomoc międzynarodową.

Życiorys
Stanisława Leszczyckiego

W iceministra Spraw Zagranicznych
Stanisław Marian Leszczyck! uro- I Związku Harcerstwa Polskiego. Od 

(Iził się dnia 8.V.1907 r. w Mielcu. W 1928 r. zajmował się głównie pracą 
192G r. ukończył gimnazjum IVt w Kra J naukową. Od 1928 r. był sekretarzem
kowie. W 1932 r. uzyskał stopień dok­
tora geografii i etnografii, a w 1945 
— stopień docenta geografii na Uni­
wersytecie Jagiellońskim. W 1945 r. zo 
stal adiunktem, a następnie zastępcą 
profesora. W grudniu 1945 roku zo­
stał mianowany profesorem nadzwy­
czajnym antropogeogralii na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

W latach 1918 — 1928 pracował w

Sąd uznał Lewisa winnym
ale go nie ukarał 

Przemysłowcy pertraktują ze strajkującymi
N. JORK (PAP). Sędzia Goldsbo- 

rough podał do wiadomości, te przy­
wódca strajkujących górników Lewis 
został uznany winnym zlekceważenia 
sądu, ponieważ nie zastosował się do 
rozporządzenia, mającego na celu nie­
dopuszczenie do strajku w kopalniach 
węgla. Dopóki orzeczenie sądu je6t 
prawomocne, odmowa Lewisa za6toso 
wam a się do niego test karygodna. — 
Obrońcy Lewisa będą musieli uzgod­

nić, czy przepis, o* który powołuje
się sędzia Goldsbo rough może znaleźć 
zastosowanie w tym wypadku.

Rząd St. Zjednoczonych nie Werze 
udziału w pertraktacjach toczących 
się jakoby między właścicielami ko­
palń t przewodniczącym Zw. Górników 
Lewisem w sprawie zakończenia s tra j­
ku w amerykańskich kopalniach wę 
gla.

RekSicitti" z Lolcur Perty
nie tącTą kćićni dyscyplinarnie

LONDYN (PAP) 
ło się posiedzenie członków parlamen 
itirnaj grupy Partii Pracy, na którym 
rozpatrywano i  zw. .rebelię" 72 po 
•łów Członkowi* rządu domagali się 
•urowego ukarania winnych rebelii. — 
Wnioski zmierzając* do zapobieżenia 
<M przyszłość tego rodzaju wystąpi* 
odom spotkały się z* stanowczym sprze 
słwem większości zebrania. Mimo groź 
by premiera Attlea. że ustąpi z* twe 
go stanowiska, wnioski domagając* się 
■aprowadaiMiia surowej dyscypliny

W czwartek odby- partyjnej upadły. Przyjęto kompromi 
1 sową rezolucję wysuniętą przez mm. 

Morris ona, w myśl której posłowi* z 
Partii Pracy zobowiązują się do 
dyskutowania wszelkich kwestii spor­
nych ns temat polityki partii wyłącz­
ni* aa posiedzeniach partyjnych.

W najbliższym czasie należy ocze­
kiwać szeregu rozmów przywódców 
brytyjskich zw raw. z przedstawicie­
lem rządu na temat postulatów, jaki* 
pTagną przedstawić związki sawodpw* 
w dziedzinie politycznej. _____

Krak. Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Geograficznego, którego jesl dziś Pre­
zesem. Obecnie jesl przewodniczącym 
ogólnopolskiego Wydziału dla Spraw 
Naukowych Pol. Tow Geograficznego 
i członkiem, korespondentem szeregu 
naukowych towarzystw w Polsce i za 
granicą.

W listopadzie 1939 r. zoaiał aresz­
towany przez Niemców wraz z grupą 
profesorów krakowskich i uwięziony 
w obozach koncentracyjnych w Ora- 
nienburgu i Dachau, gdzie przebywał 
do dnia S5.I.t94t r. Od 28.1.194! r. 
pracował jako telefonista w Wodocią­
gach Miejskich w Krakowie, a następ- 
nio w Polskim Komitecie Opiekuń­
czym. Równocześnie brał udział w taj 
nym nauczaniu.

Przed wojną pracował w TUR w
Krakowie. Od 1942 r. pracuje w PPS 
w Krakowie, przygotowując program
wprowadzenia gospodarki planowej w 
Polsce. W maju 1945 r został posłem 
do KRN z ramienia CKW PPS, pracu­
jąc w Komisjach Spraw Zagranicznych 
i Ziem Odzyskanych. Jest członkiem 
Rady Gospodarczej i Kulturalno- 
Oświatowej oraz Komisji Zagranicznej 
przy CKW PPS. Od czerwca 1945 r. 
pełni funkcje rzeczoznawcy dla spraw 
granicznych MSZ, biorąc udział w sze­
regu międzynarodowych konferen­
cji, prócz tego bierze udział w 
pracach wielu towarzystw nauko­
wych i instytucji społecznych.

Jest współzałożycielem 1 członkiem 
,-odaikcji tygodnika „świat i Polska".

Posiada odznaczenia: Krzyż Oficer­
ski Odrodzenia Polski i Złoty Krzyż 
Zasługi, i | | ,

atomowej i obecności wojsk na ob­
cych terytoriach, «alychmiast n a p o -  j 
tyka ptzeszkody ni* do pokonania. 
Opinia całego świata widzł lo i potrafi 
wyciągnąć z tego odpowiednie wnio­
ski — stwierdził lakoniczni* delegat 
polaki,

INNY DUCH
Y jfw jfM ł omajmB, te  tetagaeja 

radrtaefcg gtoaowoć fcądii* przeciwko 
rezolucji •  wojakaah oałonków ONZ 
w fonmi* sHaiaraloooj prawa poprawki 
anglo-aaaki*. Ponieważ poprawki te 
•mieniły ducha propozycji Zw. £U- 
d decki ego, Woboe propozycji Austra­
lii, aby komisja powróciła da oprawy 
roto. Wyszyński aprzoriwR stą terno, 
by komisja edtx:*ga)e od sprawy mo- 
brojenia.

Mołotow psiraisyt oieofton oogotf- 
■lenia, odwladraająa, te powszechna 
redukcja zbrojeń an ust objąć wszyst­
kie kraje I wszystkie rodzaje broni I 
że tylko w tym wypodko może osiąg­
nąć swe crle. Zw. Radziecki zbudo­
wał poTżną armię kiedy trzeba bytu 
wnlrzyć o wolność t honor Związku 
Radzicckirgo. Tera* jednak, kiedy si­
ły agrcsll znetrly Łgnłcclone, Zw. Ra­
dziecki dla dobra pokoju I przyjaźni 
między narodami podjął Inicjatywę 
powszechnej rediikejl zbrojeń. Moto- 
fow oświadczył, że Związek Radziec­
ki żąda ćelsłrj kontroli międzynarodo­
wej, redukcji wojsk t zbrojeń ornz 
zakazu stosowania energii atomowej 
illa celów wojskowych.

REZOLUCJA RADZIECKA
Projekt rezołuejt radzieckiej skła­

da się * następujących punktów.
■ I) uznania prze* Generalne Zgro- 
wadz nle konieczności ogólnej reduk- { 
-ji zbrojeń;

2) włączenia do rcdtd efl Zbrojeń «a 
knzu stosowania energii atomowej dla 
celów wojskowych;

3) polecenia Rudzie Bezpieczeństwa 
wprowadzenia w źyelc pierwszych 
dwóch punktów rezolucji;

4) apelu Generalnego Z"rorrndzenla 
do wszystkich członków ONZ aby u- 
dzleHlI jak największej prrmocy Ra­
dzie Bezpieczeństwa dla realizacji Jej 
zadań;

6) utworzenia przes Radę Bezpie­
czeństwa specjalnych organów konilrolt 
międzynarodowej zarówno dla reduk­
cji zbrojeń w ogóle. Jak I dla zakazu 
stosowania energii atomowej dia ce­
lów wojskowych w szczególnośeL

Wobec tego, że dzisiejsze rozmowy 
na temal rozbrojenia toczą się z Ini­
cjatywy radzieckiej, warto przypom­
nieć słowa wypowiedziane przed kil­
kunastu dniami prze* delegata W. Bry 
lamii, że gdyby w latach trzydziestych 
Swiait słuchał głosu Zw. Radzieckiego,

uym poroz u mienia międzynarodowe­
go". Delegat duński w gorących sło­
wach podkreślił umczeiiie wniosku ra 
dzśeokiego, zmierzającego do puala- 
wieosa poza prawem aaywasjoa brasu 
atomowaj.

Praodatawźstei IforwagM aćwtedcayf, 
te Norwegia dosmate sow tom w j s s s a  
W wafcwtek iakoawateai* ąprawy abro- 
Joń. Awiwt ma > i  dosyć słów t ttuayi 
i dbitogo wntescA radzśeokl mote )•- 
dyote dać gwarancją, Se o t e  pow tóną 
atą wypadki a raćtn 1939.

GossnoJly oświadczył, te 91. SJodno- 
< w w  prarwiąpniją dużą wagę te  po- 

aprawie apocjaJnaj kxn-
i mtyvtm mmrfU otasnowaj. $t.

•  kwestii wy*Umt-
Ssmyoh rodcajdw branż, po­

wodujących masowa mu szczeni e.
Wszelkie plany ograniczenia zbrojeń 
muszą być dokładnie przedstawione w 
celu zawarcia porozumienia w spra­
wi* liczebności wojsk.

Stiuwcross oświadczył, że W. Bryta­
nia zgadza się'całkowicie z propozycją 
radziecką. Shaw cross nalegał na ogra­
niczenie dyskusji I zaproponował u- 
tworzonie podkomisji, ktfrra by „o- 
(iracowała projekt rezolucji, jaką moż 
na by było przyjąć jednomyślnie i na­
tychmiast wprowadzić w życie.”

Wyszyński oświadczył, że Zw. Ra­
dziecki pragnie rozwiązania problemu 
rozbrojenia w duchu ścisłej współpra­
cy z wszystkimi państwami, należący­
mi do ONZ. Warunkiem realizacji lego 
programu jesl decyzja wszystkich Na 
rodów Zjednoczonych dokonania tego 
rozbrojenia.

DECYZJE ZAPADNĄ 
13 GRUDNIA

NOWY JORK, (PAP). W celu przy-

I śpieszenia prac komisji Generalne Zgro 
niadzenie ONZ | rosła no wiło pracować 
również w dni świąteczne. Plenarne 
sesje Generalnego Zgromadzenia, któ­
re musi powziąć ostateczne decyzje we 
wszystkich sprawach omawianych 
przez komisje, rozpoczną się 8 gru­
dnia, a skończą 13 grudnia.

została w zasadniczych zarysach ttzgm
dmon*.

W sprawie żeglugi na Dunaju Molo- 
Iow wysunął nowy prujekt deklaracji: 
„Żegluga n« Dunaju powinna być wui 
nu i otwarta dla statków handlów ych 
wszystkich państw. fowriMia być ta* 
chowana zusuda równość* ou do użyt­
kowania ponów I regulowani* frach­
tów w granicach, przyjętycżł ugóilu* 
stosunków lium! Iowy cli **.

By me* razu uczył, że oświadczeni* ł« 
jrowiniio tię siHiteić w teksci* wsayst- 
kioh traktatów pokojowych

Mołotow oświadczył, i* propozycja 
Byrnes* wymaga szczegółowego raa* 
ważenia Sprawę odesłano do teićłej* 
szego zbadam* zastępcom.

Ministrowie zatwierdzili tekst Waż** 
tu Triestu. Zutwierdzotto rówineź 27 
klauzul go»|H)darczych trakialow po­
ke jowych z sateliłuiui Ntennec.

W Chw ili, gsly pi lystąpioito do apt* 
wy odszkodowań. Byrnes p,ty,pomniał 
zebranym, że ostatni czwartek listopa­
da obchodzony jest w M Zjedttoczo- 
ityclt jako święto (dzten modlitw dzięk 
czynnych) i oświadczył. Z* w sąsied­
nim pokoju przygotowano kolację, któ 
rej giowne danie stanowią dwa doako 
nale pieczone indyki.

Mołotow zaznaczył z uśmiechem? te 
na porządku doMsiinym znajdują nę od 
.azikodowatua, •  od* indyku, aż* te chęł 
ote wyraża zgodę aa wiprowmdaezua 
taj małej zmiany w porządku obrad.

Mantotenowi* wraa a doradcooś udali 
tią aa  koiweją, która spłynęła w atzaa 
afera* wyjątkowo ciepłej i *erdecan«J.

Delegacja 
AmerykaAskich Zw.Zaw. 
w  K.C.Z.Z.

W te te  97 bra. Sefcroter* KG2.2 tow, 
Sokorski y rty ją ł delegację przedstą* 
wioi«U amerykańskich mriązków za­
wodowych w osobach pp.: I. Wino- 
gradzkiego (CIO), A. Feinglassa (CIO), 
M. Geinera (A EL) i L. Sander a (AFL). 
Goście wykazali żywe zainteresowanie 
dla (K»Ukiego ruchu związków zawo­
dowych i podziw dla jego szybkiego 
rozwoju.

Pierwszy P o w o ’enny

Kongres
Streanictwa Pracy

W niedzielę d.ni« ! grudnia odbę­
dzie eię w Warszawie w sali „Roma6 
pierwszy po wojnt* kongres Stronnic­
twa Pracy. Przed kongresem o godz. 9* 
odprawione zostanie na intencję po­
myślnych obrad nabożeństwo w koście­
le pokatedralnym.

Program kongresu przewiduje na 
goda. 10,15 otwarcie kongresu i powo­
łanie prezydium. Referat polityczny 
wygłosi prezes Zarządu Głównego —• 
wicem.in. Widy-Wiireki.

W ramach dalszych obrad nastąpią 
sprawozdania: organizacyjne, wład2  i 
komisyj oraz wybory Rady Naczelnej.

W dndu 2 grudnia obradować będzie 
nowa Rada Naczelna Str. Pracy.

Na Ziemiach Odzyskanych
pójdą uj bloku irpborczpm

wszystkie stronnictwa demokratyczne
W dniu 29 listopada obradowała w 

Belwederze Centralna Komisja Poro­
zumiewawcza Stronnictw Demokratycz 
nyoh.

W  posiedzeniu brali udział przed
stawicaelet PPS — tow. tow. Szwalbe

czyński ( Chajn, SP — oh. ob Widy- 
Wiirsiki i Domiński, PSL „Nowe Wy- 
zwoleivie" — ob. ob. Rek i Bertold. 
Tematem obrad były sprawy związan* 
i  nadchodzącymi wyborami.

Ustalono, że wiszystkie stronnictwa,

Odznaka konarowa
ula tow. Premiera

Delegacja Kościuszkowców w <tóo 
bach gen. Zawadzkiego i płk. Sielec | 
kiego wręczyła w Prezydium Rady Mi 
metrów odznaikę Kościuszkowską ł dy­
plom Premierowi tow. E. Osóbce M o- 
iswwkiemu.

Wręczając odznakę ł dyplom, gen 
Zawadzki bardzo serdeczni* przemó 
wił do premiera, podkreślając jego ca 
•ługi dla państwa.

i Jabłoński, PPR — tow tow. Berman, | których przedstawiciele brali udział w 
Zambrowski ł Kliezko, SL — ob. ob i posiedzeniu Komisji Porozumiewaw- 
Baramowsiki, Korzyoki, Putefc i Gru- czej, pójdą do wyborów n.a Ziemiach 
becki, SD — ab. ob. Barcikowski, Ar-1 Odzyskanych w bloku wyborczym.

FABRYKA PASTY f
do obuwia i podłóg „ I 'ALNI P
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PRZEGLĄD PRASY
ZNACZENIE UM OW Y

Tecinocześme z ogłoszeniem  
tekstu umowy miedzy I'Eb i Pł-K. 
„Gło* Ludu" w artyKuie wstęp­
nym omawia znaczenie tej umo­
wy:

Omowa •  jedności działania I

S t a n i s ł a w  Staszic
W studwudziestą rocznicą śmierci

Marzył o  zrzeszeniuStanisław  Staszic (u t . 1775 — j ćloma gając się aby wychowa- 1 i R os jam. 
zm. 1826) zos ał słusznie na- nie m iało na celu mi« tylko ludów Europy, do czego o -
zwany „p-ilriarchą polskiej de , wzbogacenie umyełu i wyrob:e-1 tworzy ćirogę zrzeszeniewspółpracy PPS i PPM posiada ol-

dom społeczno-prawnym  ciał, byw atelskie tj. by przygoto- To samo powtórzy} S'asric
S aszic w yraz w czterech czie- wywało m łodzież do polilycz- w pracy pt. „O statnie moje do
łach: „Uwagi nad życiem Jan a  nego w spółżycia w społeczeń- w spółrodoków  słowa’1 (1815),
Zam oyskiego", ,,P rzestrogi idla stw ie. Dlatego też  Staszic uw a- gdty zalecał polityczną równcr
P okki" , , ,0  rówftowattsse b u ro - ża, że wychowem,ie pow 'nno
pej k iej’* i „Ród ludzki". polegać na w drożeniu do „pra-

Z ćtżieł tych b ;je głębokie cy według praw kraju" oraz na

w oju politycznego Rzeczypospolitej. 
Klasa robotnicza Polski w ysypuje 
do walki wyborczej zw arta i jedno­
lita . Klasa robotnicza przekonała 
się w praktyce codziennej walki, że 
Jednoluy (ront jest źródłem jej s.ly, 
E« jednolity Iron t jest podstawą jej 
wszystkich zdobyczy.

Jednolity iron t — to front walki. 
F ron t walki o nową Polskę, o Pol­
skę dem okracji ludowej. Walki 
ateublaguuej s  reakcyjnym  podzie- 

liem, usiłującym au.oinatem  i uo-

ukochanie ideałów d e m o k a - 
'tyoznych oraz przekonanie, że 
Rzeczpospolitą m ożna urato-

      ___ wać ty lko przez nadanie prsw
dom skrytobójczym  zawrócić Polskę politycznych i społecznych ma | 
a a  manowce rea&cji i wsiccsnlciwa. som ludowym. O krzyczany w j
W alki i  Polskim Stronnictwom L u­
dowym, które pod kierownic, wem

bezwzględnej karności i po 
?łui'zeńs!w’e ustawom .
Zasada równości

W „Przeo'rogach" głosi Sta- 
sztic za,-ai:'ę politycznej równo*

wagę. „Łączcie się — wołał 
oświeca; c e się". A pelow ał 
w ięc «o Polaków  i Rosjan 
Swej linii poi Vycznej nie po­
rzucił do końca życia

Cieszył się z badań słowia* 
noznaw ców  poi: kich ; u rzy -  
m yw :ł stosunki ze słowiano* 
znawcami rosyjskimi, których 
cenił w raz z Czartoryskim , lan­
dem i Brnifllkem.

N.
r

tym czasie za 'demagoga i a ’©!1-, śd  w szystkich luu'zi i wypływ a- 
stę trafił jednak do serc i u m y j jącą z niej zasadę zw ierzch- 

p. Slsn.sluw a Mikołajczyka „stoczy j S}6W postępow ej części poisłówi n c 'w a narodu k . , ,  -
Io »i, do rou legalnej nadbudówki ; szlacheckich, k tórzy  n iek tóre! W łronośe ziemi pow inna L?<3a  Narodów Europy

początek. u yv’a^ i . S ta r* ca , z w yjątkiem ,! b y ć  udziałem  każrego  obywa-J W  zbiorow ym  dziele
liniow a — to dop.ero podstawo, 
fundam ent. Trzeba tę umowę WCIE­
LIĆ W ŻYCIE. Trzeba, żeby prze­
szła ona w ciało i krew wszystkich 
członków obu partii, żeby nadaia 
treść całej pracy, całej działalności 
każdej organizacji PPS i każdej o r­
ganizacji PPM w terenie. Trzeba, 
aby każdy peperowiec i każdy pe- 
pesowiee uważał za swój punkt ho­
noru  przestrzeganie tej umowy, wy­
konanie je j w codziennej, żmudnej 
pracy. Umowa o jednolitym fron­
cie wzmacnia siły klasy robotni- 
esej. To wzmocnienie nie jest skie­
row ane przeciwko żadnej z podsta­
wowych warstw narodu. Nie jest w 
szczególności skierow ane przeciwko 
Chłopom.

Umowa jednolitofrontow a wzmac 
ala  nie tyłfco siły klasy robotniczej.
W zm acnia ona również siły sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, siły całego 
obozu dem okracji po.skicj, siły de­
m okratycznej jedności narodu pol­
skiego.

nieste ty , rozw iązania spraw y j te la  pracującego, czyli „pod- , pt.: „Ród lw :W , poem a <ły- 
chłopskiej, uwzględnili w za- ług praw  używ a:ącego w ta- 'tak ty czn e"  Staszic wyraża 
saltach praw nych kons'yhicji! stności osobistych". W  tym j w iarę, że nadejdzie czas gdy 
majowej. Dlatego też można  ̂względizie w yprzedza S'^-'zic | narody zrzeszą 
S'aezicai nazw ać jednym z du- o 154 laita d ek re t P. K W 
chowych in c ja torów konsrły- z dnia 6 w rześnia 1944 
tucjł majowej. o  p rzep  owactzeoiu reform y

Był też Staszic ideowo bl'i* rolnej, uzna‘ąc że „z iem a jest
najspraw iedliw szą w łasnością 
tego, co ią upraw ia", tych „co 
ją o b s e ’li"..

W „M yślach o rów now adze

ideowo bl'i* 
ski Anc'łrze:owi Zajnoyek'-emu, 
tw órcy w iekopom nego pro jek­
tu „Zbioru P aw  Sądowych", 
odrzuconego ze względu na 
swoją postępow ość przez sejm | politycznej Europy" (1815) wy*
szlacheck . P rzez la t k ilk an a­
ście by ł Staszic nauczycie1 em 

j pryw atnym  synów  . A ndrzeja 
Zamoyskiego oraz przez pe­
w ien czas profesorem  Akalfe- 
m i Zamoyskiej.

suwa Staszic ideę zje nocze-

s  ę i nastan ie  
trw ały pokój. Podnosi cechy 
Słowian, jako najbaririziej na* 
i:’a :ącycb się 'do tak ego znze- 
szeniji. Ma na myśli Ligę Na* 
rodów Europy. Cały rozcYdał 
poem atu (72) pośw  ęca temu 
zagadnieniu i nadaje roafziało- 
wi ty tu ł: „Zrzeszenie naro*
dów“.

W ten sposób St. Slaifzic wy

STRUMIEŃ PATRIOTYZM U
W  korespondencji ze Sztok­

holm u „Rzeczpospolita" poda­
je  dalsze głosy prasy szwedzkiej 
a a  tematy polskie w związku 
a ostatnią wycieczka dziennikarzy 
azw edzkkh do Polski:

Jeueu ze sprawozdawców (z „Al­
ton Tidniugen") poświęci! duży a r­
tykuł „szeptanej propagandzie", kre 
śląc dowcipnie kapitalne sylwetki 
podejrzanych typów restauracyjno- 
koa w iaru iau) ch, dobra* ubranych 1 
polujących u  cudzoziemców, aby 
Ich  „oświecać", ssepcsącyeb o krop- 
■mści •  rzadsi* NKWD, władzach 
kezpieczeustwa i bliskiej wojnie. Au 
tu r artykułu  iwa w ahania wskazuje 
a a  ta typy jaka celów* narzędzie 
reakcyjnej opozycji, wiążąc je i  
Landami leśnymi i agentami ko­
m órek zagranicznych. Polskę pracy 
dnia dzisiejszego i przyszłości radzi 
au«or szukać w tabrykach i waiszta- 
tacu, w pracow niach nauko wy eh i w 
biurach m inisterstw  — tam, gdzie 
siłą mięśni I mózgu tworzy s.ę nowa 
rzeczywistość. W ludziach łych wi­
dzi on prawdziwą 1‘olskę, wolną od 
krzywd 1 niesprawiedliwości Fołski 
przedwrześniowej.

Moment siły i żywiołowości pol- 
•kiego patriotyzm u jest podkreśla­
ny przes .wszystkich spraw ozdaw ­
ców. „Mórgcis T idniugcn" (dziennik 
•ocjallstyczuy — uwaga red.) pa- 
trioiyzmowl temu po.święcu diug/ 
•rlyku l, koóeząc go mocnym akor 
dcin: „1'rzcz raly ten polską proces 
odbudowy Idzie czysty, jak s tru ­
mień górski, patriotyzm , k.óry nie 
nznaje różnic klasowych i cechuje 
•arów no radykałów, jak konserwa­
tystów. i'atriotyzm  ten jest na jb a r­
dziej konstruktyw nym  czynnikiem 
w P o lica  Chce on pokazać całemu 
św iatu, że Polska potrafi być naro ­
dem twórczym I d ice być wolna. 
W ierzy i ufa, że wreszcie dana mu 
j e s t  ta  możliwość po lalach niewoli 
t  ucisku**.

Wychowanie obywałeV<ie w alką Rosji a P ohki. P£m;ętal, 
j że przecież Polska i Rosja 

, Uwagi^‘ rozpoczyna Staszic uchroniły Europę przed jarz* 
a i  rozw ażań nad spraw ą „ed u 'jm em  Azji, prized T alaram i i 
kacj-“, czyli wychow ania, jako! Turkam i. K rza ł szukać zw 'ąz- 
po:Y'!awy wszelkiej racjonalnej; ków  natura lnych  i ćo raazał 
reform y politycznej i społecz- wobec jerinoczernia się N e m - 
nej. „Zawrze tak ie  R zeczpo*[ców  poKtyczny sojusz Słowian, 
spolite będą, jakie ich młodizie- Jed en  język, jeden u m y ł  i pra^* 
ży chow anie", twierdzi S ta sz ico w ie  jedna w iara łączy Polaków

Spółdzielczość
w  św ietle  cyfr

Kóźm  są rodzaj* apAldjzaoicioAci kwsrtwl* 1Ó46 r. 'zakupiły  Okręgowe 
.polskiej Na I-go październik* 1946 r . ! Oddziały Rolimoz* w rot * głównym 
ogóham było w Polsce 10.7ÓS «pół- działem zbożowym łącznie 30.971 t. 
dzdelnd czynnych. Polowa ich to  apół- czterech sbó i chlebowych — wartoócł 
dzielnie tyipu he milowego — 5.670, do | 386,7 mat. at., 464 t  m ąki — wartości 
którego należą przed* wszystkim * p ó ł: 6,5 mil. cł. i 71 Ł kaszy — wartości 
dzielnie spożywców wiejskich (3.650). 1,2 mii.

nia wolnych narodów słowiań* j stąpił jako propagator i d e , 
skich pod' egildą Rorji, uważa-1 która w r. 1945 z os *ała zreali- 
jąc Niemców za odw iecznych| zowana w  postzci Organizacji 
wrogów Po''*k. Poi nosił wyro*j Naro:ów Zjednoczonych 
ko S tó w k a  U bolew-t u d  i F u n d a e ,a  H r u b :e ,to w l lc a

Pomocjiiozo-nodaych było 1.701 (w 
tym spółdzielni gminnych Samopo­
mocy Chłopskiej 1.508). Z  tego zesta­
wienia okazuje saę, jaik głęboko siięga 
Związek Gospodarczy Spółdzielni 
„Społem" w dziedzinę rołniclwa i 
przem ysłu rolnego, a więc w sprawy 

j zaopatrzenia ludności w artykuły  ży- 
l wnośoiowe.
| Wielkim sukcesem „Spotem" było 
i osiągn.ięoie zjednoczenia ze Zrzesz.e- 
I niem Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
j sklej. Dzięki, tym właśnie spóldzlel- 
j nioin w gminach Wiejskich, najniższa 
i komórka spółdzielcza obejmuje bez- 
j pośrednio rolnika, a zarazem dzięki 

posiadaniu przez „Społem" odpowied­
nio rozbudowanego apara tu— |k , z  wa­
la ująć całokształt interesów gospo­
darczych wsd i dbać o ich zaspokoje­
nie.

Wobec przejścia na system wolno­
rynkowy. wysuwa się przede wszyst­
kim stprawa skuipu zboża 
centów, następnie aikcja

zł. Najwięcej zbóż zakupił 
Okręgowy Oddział Rolniczy „Społem 
w Poznaniu — 10,762 ł., następni* we 
W rocławiu—3.116 t ,  w Katowicach— 
2.608 t., w W arszawie — 2.423 t.

Wydział Rolniczy „Społem" opra­
cował .plan działalności w zakresie 
obrotów zbożem na rok gosij>oda.rczy 
1946/47# Plan len obejm uje:

1) skup 1.200.000 ton zbóż chicho 
wych na rynku krajowym ;

2) rozprowadzenie tej ilości zbóż 
do zakładów przetwórczych (młynów, 
slodowni, pa lam i kawy, plastikami, 
ką s ia r  ni;

3) przygotowanie się do eksportu 
słodu, mającego duże widoki powo­
dzenia;

4) wykonanie akcji zleconych przez 
Państwo w dziedzinie 
kraju ;

Najpiękniejszym  idemokca- 
tycznym czynem  Staszica było 
s tw orzeń  e społecznego gospo- 
klarstwa wiejskiego p.n. „To­
w arzystw a Ro’niczego Rafowa* 
n i a  s i ę  W spólnie w Nieszczę­
ściach", t.j. Fundacji Hrub e* 
szewskiej, założonej w  r. 1816. 
M ianowicie nabyte przez sie­
bie dobra hrubieszowsk e, Sta* 
szic podarował na własność 
i wspó'm« użytkowanie chło­
pom tychże dóbr. pod; wrrun* 
kiem utworzenia przez nich to­
warzystwa wzajemnej pomocy 
i przyjęca odpowiedniego eta*

tutu tegoż towarzystwa. W ło­
ścian dóbr hrubieszowskich 
uwolnttl Staszic od pańazczyz* 
ny. Tytuł własności przelał na 
Towarzysrtwo jako całość; po­
szczególni jego członkowie s  a l 
się tylko dziecYdcznymi poda* 
idtaozrmd swoich gospa:tarstw, 
których n-.e mogli jednak ob­
ciążać ani wbrew woli Towa­
rzystwa zbywać. W łaściwą 
wspólną własność stanowiły 
lasy, pastwiska, karczmy i 
młyny wraz z ziemią do n ch 
należącą, tuztzież grunta, nale­
żące do prezesa i urzędników  
Towarzys’wa. Lasy zostały 
przeznaczone do bezpośrednie* 
go użytkowania całego Towa­
rzystwa, paritwiska zaś dla po* 
szczególnych wsi; karczmy, 

(1816), młytny ,j stawy miały być wy­
puszczone w dzierżawę, czynsz 
zaś ctzierżawny stanowić do 
chód1 go1ówkowy Towarzy­
stwa. Nadwyżki dochodu m’a ły  
być obracane m. im. na budo­
wę budynków murowanych, 
podniesienie gospodarstw rol­
nych i zakłćiY rie przedsię* 
biors'w przemysłowych. St ®zic 
zorganizował na obszarze Fun­
dacji Hrub'eszowekiej 4 szkoły 
i magazyny zbożowe zobowią* 
cał ludność clo opiek  tnialdł 
•siera'ami, ky’ekami. starcami, 
inwalidami wojennymi, obmy­
ś l i  opiekę lekarską i szpitalną 
dla ubogich członków Towa* 
rzysiwa.

Stasdc buidarił sumienie upa­
dającej Polski, był jednym z 
twórców konstytucji 3 maja, 
popierał oświatę, naukę, rol­
n e! wo, górnictwo, rzemiosło 
zwalczał pijaństwo, był jed­
nym z założycieli Towarzy­
stwa W arszawskiego Przyjaciół 
Nauk, _ któremu podarował 
wspaniały pałac, postawił Ko­
pero kowi pomnik w War sza* 
wie.

„Działalność fego — pisze 
dr W. Hahn — jest tak wielo­
stronna, że trudno należycie 
objąć całokształt jego twór­
czości naukowej } literackiej”. 

HENRYK ŚWIĄTKOWSKI

Bez teki
ARGINESIE

Tak tią zlotyto, ł t  miotem w czwar­
tek dyżur nocny w redakcji. Póino 
wieczorem otrzymałem wiadomoit e  
mianowaniu Iow. Cyrankiewicza mini­
e/rem bez teki. Przekazałem lą wia­
domość do drukarni i zabrałem Hę do 
odczytywania nocnych depezz zagra­
nicznych.

Za pół godziny zjawił gig w moim 
pokoju jeden z zeceróur z wiadomo­
ścią o nominacji tow. Cyrankiewicza 
w ręku. Był to jeden ze starszych ze- 
cerów, długoletni towarzysz partyjny, 
z którym jestem w wielkiej przyjaźni.

— Jak to, tow. redaktorze, — za­
czął mój przyjaciel — dlaczego pi­
szecie ,jbez teki”? Przecież tam wi­
działem w ubiegłym tygodniu, gdy 
tow. Cyrankiewicz był w redakcji, i t  
miał ładną żółtą teką?

Byłem bardzo zajęty, więc odpowie­
działem krótko, że powinien złożył 
tak, jak napisałem, i ie  nie chodH •  
tekę.

Jeszcze za pól godziny nieśmiało ta  
pukała do pokoju korektorka (blond 
włoski i niebieskie oczkt).

— Panie redaktorze, dlaczego „bet 
tekP? Przecież to nie ma sensu! Pro­
szę to poprawić.

Uśmiechnąłem tlę życzliwie ł  pró­
bował em wytłumaczył miłej Zosi, o co 
tu chodzi. Mam wrażenie, że nie bar­
dzo zrozumiała, ale udawała, ł t  ro­
zumie, i przyrzekła nie zmieniać tek­
stu.

Jak ie  wielkie było moje zdumienia, 
gdy otrzymałem gotową kolumnę gor­
sety i przeczytałem wiadomość o toto. 
Cyrankiewiczu z opuszczeniem słów 
.Jbez teki". Po krótkim badaniu oko­
ło się, że to metrampai polecił prze­
lać ten wiersz i opuścić słowa Jbes 
teki" jako „nonsensowe”,

Poddałem się. Zrezygnowałem.
Dlatego teraz piszę ten jnargines". 

Może w ten sposób tow. zecer, miła 
Zosia i metrampai uwierzą ml, łs  
„minister bez te k i' albo inaczej ,m i­
nister stanu" oznacza członka Rady 
Ministrów, nie piastującego określo­
nego resortu, że jest to stanowisko 
bardzo częste na Zachodzie (Francjo, 
Włochy łłd.j, a ostatnio zaprowadzo­
ne takie w Związku Radziecktm w 
postaci wicepremierów bez teki, że jest 
to przeważnie polityczna funkcja przy 
wódców partyjnych, biorących udział 
is pracach Rządu, lecz nie zajmują­
cych się bieżącymi sprawami żadne­
go ministerstwa.

Nie m« to natomiast nic wspólnego 
z teką —  oni żółtą, ani czarną, aut 
brązową. G.

W rocznicę powstania listop ad ow ego

Ogniwo w łańcuchu walk
w  roku 175)5 Polska straciła niepoó- \ wodzące się z kół starych tegionlslów

-1

6) zorganizowani* adm inistracji ma 
gazynanu przeznaczonymi na ceie 
państwowej rezerwy zbożowej;

6| ewentualne zorganizowanie głów

Austrię, Prusy i Rosję na 123 lala po- 
g rą iy l naród polski w ciemną noc nie­
woli. Nie było jednak jednego poko­
lenia, które by na przestrzeni lego 
czasu nie zerwało się do walki z za­
borcą, do walki o niepodległość. Nie­
stety, w ówczesnym układzie sił spo­
łecznych, w czasach, gdy całkowity 
rząd dusz nad narodem spoczywał w 
rękach najnieliczniejszej warstwy — 
arystokracji i szlachty, nie związanych 
z faktycznym trzonem narodu — lu- 

aprowizacji jdem, wszystkie ruchy niepodległościo­
we musiały być, siłą rzeczy, skazane

ległość. Trzeci rozbiór, dokonany przez j Dąbrowskiego lub żołnierzy napoleoń­
skich i skupione w tajnych towarzy­
stwach woinomularskich oraz organi­
zacjach param ilitarnych, przygotowy­
wały się do wystąpienia zbrojnego. Ru 
chowi temu patronowali ludzie o zde­
cydowanych przekonaniach dem okra­
tycznych, którzy walkę o niepodle­
głość wiązali z przeświadczeniem, te  
przyszła Polsika niepodległa winna być 
Polską demokratyczną. Symbolem te­
go ruchu był światowej sławy uczony, 
duchowy wódz pokolenia — Joachim 
Lelewel.

prowadzona na wielką skalę przez 
Wydział mleczarsko - jajczarski „Spo­
tem". Projektuje się skup 100 milio­
nów ja j z ogólnej ilości 500 milionów 
jaj, które przychodzą na rynek m iej­
ski. Obrót przetworami zbożowymi w 
lipcu i sierpniu br. wyniósł 144 tys. 
t. o wartości 142,4 mil. W trzecim

na niepowodzenie. Tragizm walk nie­
podległościowych w tych warunkach 
najlepiej zrozumiał ojciec polskich in-

od nrodu-f -  — o——-----------------  =>-- surekcji, jeden z wielkich bojowników
iaiczarska, ne®° dziatu *boiowo-mącznago. klóry 0 dem okracje i postęp w Polsce -  

ob ok  J -*— -----------------  -•— —by dotychczasowego obrotu Tadeusz Kościuszko.
ziarnem objął również obrót produk
tama przem iału. j l o g o  Uniwersał Połaniecki zrodził

Na ogólną ilość zaległości w świad- SY 1 najgłębszych uczuć i poglądów 
czerniach rzeczowych, określonych cy- demokratycznych, wynikał ze zrozu- 
frą 75 tys. ton żyta, przejęty Okręgi mienia konieczności oparcia walki nie 
Związku „Społem" do dnia 30-go podlagłośclowej o szerokie masy chłop 
września 1946 r. ogółem 2.403 ton skie. Niestety, przez długie dziesiątki 
ziarna, w tym 1.659 ton żyta, 175 ton lat nie doceniano tego postulatu.

W i n c e n t y  Ś m o l n i e k i
INSPEKTOR WŁÓKIENNICZY CENTRALI „SPOŁEM" 

zmarł opatrzony Sw. Sakram entam i po dłi girh i ciężkich cierpie­
niach, w dniu 2« listopada 1946 r. w Żyrardowie, przeżywszy lat 44. 
Pogrzeb odbył się w piątek, 29 listopada 1946 r., o godz. 2-ej po poi. 
na cm entarzu w Żyrardowie.

W zm arłym  struciliśmy nicodł-łi.w anreo kolegę.
„S P O Ł E M“

Wydział Rolniczy, Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
K ohźankl I Kok1790 Irdzy

Stanów Konrad Hanneberę
INŻYNIER TECHNOLOG.

DŁUGOLETNI DYREKTOR HUTY „CZECHY" 
ar. 26. XII. 1870 r. w Szpilkowi* na Podolu, n u l  27 listopada 1946 r. 
w osadzie „Czechy". — Pogrzeb odbędzie się w osadzie „Czechy" 
dala 1 grudni* 1946 r„ a godz. 14.30, o erym  zawiadam iają 
1795 ZARZĄD I RADA ZAKŁADOWA HUTY „CZECHY"

pszenicy, 697 lon jęczmienia i 472 lon 
owsa.

Obroty młynów, kaszarni 1 ma.ka- 
roniarnii v trzecim kw artale br. wy­
niosły razem zł 383.425.060. W dz ale 
orzetworów owocowo • warzywnych i 
wyrobów cukierniczych, liczącym 35
zakładów, opracow ano plan nowej
kampanii 1946/47, który przewiduje 
wyprodukowanie około 2.400 ton go­
lowych wyrobów owocowych oraz o- 

' koło 7.700 wyrobów z warzyw. Na wy- 
produkowanie tych ilości zapianów*- 

j  no skup około#.'! 190 ton owoców oraz 
około 23.500 ton warzyw.

Zestawienie ogólnych obrotów za­
kładów wytwórczych „Spotem" za o- 

. kres od stycznia br do październ ika 
J 1946 r. wykazuje w dziale m łynar­

skim — 1,115.65)6.000 zł., w dziale 
j przei wórstwa warzyw 1 owoców
446.736.000 zł., oraz w innych gałę­
ziach przemysłu — 634.389.000 zł.. 
razem 2 miliardy 196 milionów 821 
tysięcy złotych.

O rozm iarach przeprowadzonego 
przez „Stpołem" handlu zagranlczne-

Igo świadczą również wymowni* obro­
ty W ydziału Handlu Zagranicznego 
„Społem", które, łącznie z trans akcja- 

I mi zleconymi w okresie styczeń — 
wrzesień 1946 t .  w  zakresie im portu 

i wyniosły s L  4J29.793.766 stotycb.

Powstanie listopadowe zajm uje w 
historii polskich ruchów wyzwoleń­
czych stanowisko specjalne. Różni się 
swym charakterem  od powstań: koś­
ciuszkowskiego i styczniowego oraz 
walk rewolucyjnych 1905 roku.

Wojna polslśo-rosjjjska
Właściwie zupełnie niesłusznie je*t 

ono nazywane powstaniem, gdyż było 
regularną wojną polsko-rosyjską.

Królestwo Kongresowe, stworzone 
na Kongresie Wiedeńskim w 1815 ro­
ku, poza tym, że car rosyjski był kró­
lem Polski, nie miało żadnego związ­
ku z cesarstwem rosyjskim Królestwo 
posiadało własne, doskonałe wojsko, 
własną adm inistrację, wiprawdzie w 
wielu wypadkach obsadzoną przez 
Rosjan, jednak konstytucja Króle­
stwa dawała możność doskonałej obro 
ny przed próbami rusyfikacji i pene­
tracji adm inistracji rosyjskiej. W łaści­
wa walka z Rosją w Królestwie spro­
wadziła się do w-ulki o utrzymanie 
konstytucji 1 do obrony przed próbami 
jej gwałcenia przez Rosjan i tych Po­
laków, którzy poddawali się presji 
rosyjskiej i stali się jej narzędziom.

AUy rewolucyjna w więksrośeś wy-

Powstanie rozgorzało, ale ludność 
W arszawy została zaskoczona jego 
wybuchem. Wojsko nieprzygotowane 
stanęło przed decyzją.

Już w pierwszych godzinach powsla 
nia zarysował się cały tragizm rom an­
tycznego przedsięwzięcia. Brakło pla­
nu, odpowiedniego kierownictwa, przy 
gotowania i t. d. Jednak hasło samej 
wal/ki o niepodległość było wystarcza­
jące, aby narzucone decyzją śmiałków 
zmusiło opornie myślących do przy­
stania doń. Po chwilowym chaosie, 
charakteryzującym  jeszcze bardziej 
nieudolność i słabość władz rosyjskich, 
przemieniło się powstanie w regularną 
wojnę polsko-rosyjską. Żaden ruch 
insurekcyjny nie miał tak wielkich 
szans powodzenia, jak powstanie listo­
padowe. Doskonała, pierwszorzędnie 
wyposażona arm ia, z wypróbowanym 
w walkach napoleońskich jeszcze pol­
skim dowództwem, całkowity brak 
garnizonów rosyjskich w Królestwie, 
stosunkowo sprzyjająca atmosfera 
międzynarodowa, robudzona z czasem 
wiara społeczeńslwa polsikiogo w słusz 
no<ć walki I setki Innych argumenlów, 
przyczynia’* się do wyjątkowo ko­
rzystnego położenia.

Przyczyna k’ęsl>i
Jednak powstanie zostało przegrane. 

Niewykorzystane ewycięstwa frontowe, 
brak wiary dowódców w zwycięstwo, 
taik wspaniale przedstawione w „W ar­
szawiance", pozwoliły przeważającym 
silom rosyjskim nadciągnąć do Polski 
1 wykorzystać polskie błędy ora* zdo-

n era łów Prądzyńskiego i Skrzyneckie­
go, Wojskowi dowódcy powstania, jak 
Chłopicki, zdecydowanie dążyli do je ­
go unicestwienia, nie wierząc w jego 
powodzenie; tacv, jak Skrzynecki I 
Krukowiecki. nie potrafili zdobyć się 
na śmiałość decyzji i k u nk taż orską po­
lityką zaprzepaścili wszystkie szansa. 
Także bardzo ważnym powodem, któ- 
ry przyczynił się do klęski powstania, 
byl rozdźwięk między sejmem a rzą­
dem. Znaleźli się także wybitni patrio­
ci, którzy nie tylko kierowali się od­
ruchem swych najszczerszych uczuć 
miłości ojczyzny, ale zrozumieli isśot- 
ny sens zagadnienia: rozwiązanie pro­
blemu społecznego, danie wolności I 
ziemi chłopom. Duszą ich byl bez­
sprzecznie najwybitniejszy umysł q>o- 
ki — Maurycy M ochnacki

Gdy dziś, z perspektywy 116 lat. pa­
trzymy na dzieje powstania listopado­
wego 1 jego znaczenie w historii pań­
stwa i narodu, musimy zwrócić uwagę 
po pierwsze na dw a zasadnicze mo­
menty.

Ogniwo ui łańcuchu
walk *

Powstanie listopadowe. Jak wszyst­
kie inne ruchy niepodległościowe, było 
i jest dumą narodu polskiego. Jest 
ogniwem w tym wielkim łańcuchu 
walk wyzwoleńczych naszego narodu. 
Dowodem, te  żadne pokolenie nie u - 
snęło w swych aspiracjach narodo­
wych. Dla nas — Polskiej Partii So­
cjalistycznej, która na swych sztanda­
rach wypisała na pierwszym miejscu 
hashł walki o niepodległość, duch po­
wstańców listopadowych był sawize 
naszym duchem. Zwłaszcza, że wśród 
czo’owych bojowników powstania *n* 
leźli się tacy demokraci, jak Joachim 
Lelewel i Maurycy Mochnacki.

Drugim momentom, który jest dla 
nas szczególnie w atny w tym retro­
spektywnym spojrzeniu. Jest stwierdza 
nie. że źródło i geneza naszych wiel­
kich idei postępu społecznego, leży w 
tych czasach najwznioślejsze#* pory­
wu narodu.

Dziś nie ma Już carskiej Rosji Złą­
czeni sojuszem ze Związkiem Radziec-

być W arszawę Na nic zdała się boha- j k*m’ utrw alam y pokój w tej części 
'terska kilkumiesięczna, pełna n , j -  ' Europy. I wierzymy, że krew. przela-
wspanialazych momentów bohaterstwa, 
walk* wojska polskiego. Na nic adały 
się wspaniałe zwycięstw* w polu. na 
nłe znakomite strategiem * plany go­

ne przez miliony Polaków w walkach 
* wolność ojczyzny, ni* poszła M  
mara*.

ś k k m k f  RowlńeM J



Sir. 4

Z obrad Międzynarodowego Biura Pracy!
Relacja delegata Polski tow. Musioła

Strajk w  USA

Do Katowic powrócił tow. 
Michał Musioł, członek polskiej 
delegacji na 29 sesję Międzyna­
rodowego Biura Pracy, obradu­
jącego niedawno w Montrealu 
w Kanadzie. Tow. Musioł, czło­
nek PPS doszedł w swej pracy od 
górnika pracującego kilofem do 
wysokiego stanowiska w polskim 
ruchu zawodowym i jest obecnie 
członkiem prezydium Związku 
Górników w Polsce.

Korzystając z powrotu tow. Mu 
sioła, zwróciliśmy się do niego 
o informacje, jak przedstawiał 
iię przebieg obrad Międzynaro­
dowego Biura Pracy, które to o- 
brady nie znalazły na łamach poi 
skiej prasy odpowiedniego oświe 
tlenia, poza umieszczeniem prze­
mówienia ministra tow. Stańczy­
ka, oraz dyr. Departamentu Pra­
cy w Ministerstwie Pracy i Opie­
ki Społecznej — Altmana.

Jak się okazuje, delegacja pol­
ska, poza sprawami mającymi 
ścisły związek z obradami, wzię­
ła  również udział w zebraniach, 
na których poinformowano ko­
lonie polską w Kanadzie o sto­
sunkach, panujących w Polsce 
dzisiejszej. M. in. tow. Musioł 
wziął udział w zebraniu w Mon­
trealu, gdzie kolonia polska, 
składająca sip przeważnie z inte­
ligencji, była obałamucona fał­
szywą propagandą o Polsce i sto­
sunkach, jakie w kraju panują. 
Proste, szczere słowa starego gór 
niką zyskały uznanie słuchaczy.

Jaki był cel sesji?
Międzynarodowe Biuro Pra­

cy —  mówi tow. M usioł — mia­
ło za zadanie opracować podsta-« 
•wy ustawodawstwa pracy, któ- 
reby w duchu postępu społeczne­
go ujęło nowe prawo pracowni­
ków, uwzględniając przy tym ró­
wnież interesy państwa i praco-; 
dawcy. Uchwały sesji MBP są' 
projektami ustaw, które po raty­
fikacji przez dane państwo, nale­
żące do Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy, staje sie obowiązu­
jące na terenie tegoż państwa 
Przedstawiciele Polski weszli do' 
następujących komisji: wniosko­
wej, stosowania konwencji, o- 
chrony młodocianych, konstytu-' 
cyjnej i rezolucyjnei. Polska de­
legacja została przy tym zaszczy­
tnie wyróżniona, gdyż przewod­
niczącym komisji stosowania 
konwencji wybrano jednogłoś­
nie prof. Zdzisława Grabskiego. 
Tow. Musioł brał udział w pra 
cach komisji ochrony pracy mło 
dodanych. Przedmiotem prac tej 
komisji było opracowanie pro­
jektu ustaw (konwencji) w spra­
wie przymusu badania lekarskie­
go dla młodocianych przed przy 
stąpieniem do pracy, powtarza 
nie tego badania co pewien czas 
oraz sprawa pracy nocnej młodo­
cianych. W  obu tych zagadnie­
niach przedmiotem żywej dysku­
sji były sprawy rozgraniczenia 
miedzy pracą w zakładach prze­
mysłowych i nie przemysłowych.

D la delegatów polskich spra­
wa zatrudnienia młodocianych 
odpowiedniej nad nimi opieki 
była o tyle bezprzedmiotowa, co 
należy stwierdzić z dużą przyje­
mnością, że polskie ustawodaw­
stwo społeczne iuż dawno wy 
przedziło większość postulatów,'

. wysuwanych przez Międzynaro- tłumaczone równocześnie na jp° 
D ł- —r— 2yk angielski, francuski i hisz-dowe Biuro Pracy. Krótki refe­

rat, wygłosiła row. Adela Ru­
sinkow i na posiedzeniu plenar­
nym. Omówiwszy zasady dekre- 

i tu o ochronie pracy młodocia­
nych z września 1945 roku stwier 
dziła ona, że polskie ustawo­
dawstwo socjalne wyprzedza o 
wiele lat konwencje proponowa­
ne przez komitet dla spraw mło­
docianych.

W  innych komisjach członko­
wie delegacji polskiej również 
zaznaczyli swoje stanowisko, a 
wiec na komisji konstytucyjnej 

’dyr. Altman poparł wniosek 
rządu francuskiego, dotyczący 
zmiany konstytucji Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy w spra­
wie zrównania liczby przedstawi 
cieli reprezentantów trzech grup, 
dotychczas występujących w pro 
porcji: Jed en  delegat robotni- 

| ków, jeden delegat pracodaw- 
| ców i po dwóch delegatów rzą- 
jdu. W niosek francuski propo­
nował po dwóch delegatów do 
każdej z zainteresowanych grup.

Górnik polski w obronie 
robotników greckich

Przedmiotem obrad był rów­
nież protest grupy robotniczej 
przeciwko uznaniu pełnomoc­
nictw przedstawiciela robotni­
ków greckich, reprezentującego 
interesy zaledwie 20 proc. ogółu 
pracowników greckich, a man­
dat swój na konferencje w M on­
trealu uzyskał od rządu greckie­
go, a nie od robotników.

Przemówienie tow. Musioła,

i
pański, wysłuchane było przez 
plenum sesji z dużym zaintereso­
waniem.

Tow. Musioł stwierdził, że gdy

to nie tylko do krajów wysoko 
uprzemysłowionych, jak Anglia 
czy Stany Zjednoczone, ale rów­
nież do krajów ekonomicznie *a- ( 
cofanych, jak np. Indie. 

Delegacja polska nawiązała
byśmy nie zaprotestowali w spra j bliskie i ożywione stosunki z de- 
wie pełnomocnictw delegata! legatami francuskimi i przedsta- 
Grecji, byłoby to dowodem u- j wicielami wszystkich państw sło- 
znania obecnego postępow ania! wianskich, reprezentowanych na 
w kierunku rozbijania związków j sesji, a wiec z Czechami, Jugo- 
zawodowych i dalszego stosowa i słowianami i Bułgarami. Uczu-
n-ia terroru wobec legalnie dzia­
łających przywódców klasy robot 
niczej Grecji. Z  tego też powo­
du —  zakończył tow. Musioł — 
oświadczam, że z całym naci­
skiem popieram stanowisko za­
jęte przez delegata francuskich 
robotników, tow. Touhaux, opie­
rającego sie na art. 7 konwencji, 
odnośnie odmówienia przyjęcia 
delegata greckiego, jako oficjal­
nego zastępcy robotników gre­
ckich na Międzynarodowej Kon­
ferencji Pracy.

Ze względu na solidarną opo­
zycje przedstawicieli pracodaw­
ców, których popierali przedsta­
wiciele niektórych rządów, pro­
test grupy pracowniczej nie prze 
szedł.

Zarysowujące się różnice
Obrady w M ontrealu toczyły 

sip na ogół w atmosferze wzajem 
nego zrozumienia, jednakże dość 
wyraźnie zarysowały się różnice 
pomiędzy państwami, opierający 
mi swą gospodarkę na ekonomii 
planowej, a państwami o ustroju 
kapitalistycznym, nie uznającym 
socjalizacji niektórych gałfzj go­
spodarki narodowej. Odnosi sie

cia wzajemnej sympatii i zainte­
resowania znajdowały wyraz nie 
tylko w osobistych, towarzyskich 
spotkaniach, ale zwłaszcza we 
wspólnej postawie na salach kon 
ferencyjnych, gdzie jedność po­
glądów i interesów narodów sło­
wiańskich zarysowała sie wyraź­
nie. i

Tadeusz Lipski.
fw td  góralkom! strajkowali w Ameryce marynarze. Na odjęcia 

demonstracyjny na nil cach Nowego Jorku.

Sanacyjny przyczynek

do historii obrony W arszawy
W „Gazecie Ludowej41 Nr. 

302 ukazał się fragment wspo­
mnień ppłk. dr W acława Li­
pińskiego x obrony W arszawy 
1939 r. p.t. „Ochotnicy W arsza­
wy4’. A utor wspomnień, szef 
propagandy Dowództwa Obro­
ny W arszawy, przedstaw * 
werbunek ochotników, prze- 
prowadzony dnia 12 września 
przez prezydenta W arszawy 
Starzyńskiego w  Pałacu Mo­
stowskich.

Jest to niewątpliwie deka"

GŁOSY i ODGŁOSY
'AKTOR SKAZANY 

N A  ROBOTY PRZYMUSOWE

Poryła odbył się przed kilku 
"  '  dniami sensacyjny proces, któ- 

ry zgromadził w gmacnu sądu tłumy 
publiczności. Przed sądem stanął słyn­
ny aktor ekranu i sceny francuskiej 
Robert CoąuHlaud, znany pod pseudo­
nimem Le Vigan. (Występował w fil­
mie *Ludzie za mgłą"').

Le Vigan podczas okupacji niemiec­
kiej współpracował z władzami wy­
stępując często przed mikrofonem ra­
dia w pro-niemieckich audycjach pro­
pagandowych. Jego przyjacielem i sze­
fem był słynny pisarz zdrajca — Ce­
line. W  sierpniu 1944 roku, bojąc się 
odpowiedzialności, Le Vigan uciekł 
do Niemiec, gdzie przebywał ju ł Ce­
line. W ykryty przez władze alianckie, 
osadzony został w więzieniu Fresnes.

Proces stanowił sensację Paryia 
również ze względu na osoby świad­
ków: zeznawali ulubieńcy publicznoś­
ci, znakomici artyści: Jean Louis
Barrault, jego żona Madeleine Rena- 
ud, Pierre Renoir oraz Louis Jouvet. 
Zeznania dawnych kolegów zawierały 
raczej argumenty obronne. Wszyscy 
jednogłośnie stwierdzili, te Le Vigan 
nie bvl nigdy człowiekiem normal­
nym, był to zboczeniec, szaleniec, ak­
tor, który najlepiej grał role waria­
tów, człowiek, który za swoje czyny 
nie moie ponosić pełnej odpowiedział 
noś cl.

Sad skazał aktora na 10 lat clęikich 
robót. Wyrok został uznany przez 
„eleganckiV świat pafyskt, przez t. zw.

publiczność pierwszych rzędów za 
zbyt cięiki. Natomiast szerokie masy 
przyjęły go z oburzeniem, twierdząc, 
te  zdrajcy udało się uratować głowę.

ka. Z fotografii nie widać nic 
przez gęstą czarną woalkę.

MAYERLINO 
BEZ DANIELLE DARIEUX

OBNAŻONE NOGI ANGIELEK

W  Londynie w skromnym mieszka- P  R*ED f° l°Jy ^ r o p ą
rtiu na jednym z przedmieść .. dramat miłosny, htorego smutny 

mieszka jedyna w tym mieście kobie­
ta, której twarzy nie ogląda nikt po­
za je j mężem. Jest to łona p. Mu­
stafy Ahmad Bajwa, duchownego lon­
dyńskiego meczetu. Przybyła z  Indii 
przed kilku dniami, aby towarzyszyć 
mężowi i pomagać mu w spełnianiu 
obowiązków.

Jednemu z dziennikarzy angielskich 
udało się zrobić wywiad z tajemniczą 
kobietą.

Choć religia nie zabrania jej rozmo­
wy z mężczyzną, pod warunkiem, że 
odbędzie się ona poprzez zamknięte 
drzwi, parawan, czy te ł woal, którym  
zasiania twarz p. Ahmad Bajwa nie

epilog rozegrał się w Mayerlingu. — 
Arcyksiąie Rudolf, syn cesarza Fran­
ciszka Józefa popełnił samobójstwo 
wraz ze swą ukochaną, hrabianką Ma 
rią Vetschera. Na temat tego dramatu 
snuto oczywiście wiele bardzo roman 
tycznych domysłów. Historia ta na­
tchnęła wielu pisarzy i dostarczyła te­
matu do pięknego filmu z Danielle Da 
rienx. Tymczasem dzisiaj w Norwegii 
ogłoszono nową zupełnie wersję dra­
matu, o wiele mniej poetyczną, która, 
jeżeli okaże się autentyczna, obedrze 
być moie romantyczną parę z  uroku 
miłosnego cierplętnicłwa.

W Norwegii umarł przed rokiem nie
zgodziła się udzielić wywiadu osobiś- jaki Hugo Koehler. Córki jego ogłosi­

ły, że ojciec ich to arcyksiąie Johann 
Salwator, który był świadkiem trage­
dii w Mayerlłng. Złożyły one oświad­
czenie na piśmie, oparte na opowiada­
niach ojca: „Krytycznej nocy w Ma- 
yerling kochankowie po pijanemu po­
kłócili się ze sobą, i Maria rzuciła w 
Rudolfa butelkę, trafiając go w głowę 
i zabijając na miejscu. W tedy Salva­
tor strzałem z rewolweru zabił Marię, 
uciekł, opowiedział całą historię cesa­
rzowi, który umożliwił mu wyjazd za 
granicę. Żył odtąd w Norwegii pod 
nazwiskiem Koehler.

cte, lecz uczyniła to za pośrednictwem 
męża.

Największym kłopotem p. Bajwa są 
zakupy. Musi mieć własny samochód, 
nie wolno jej bowiem siedzieć wraz z 
mężczyznami — nie moie więc jeź­
dzić autobusem. Gdy wyjeżdża za mia­
sto, korzysta z  przedziału „tylko dla 
pan’. Zapytana o opinię na temat ko­
biet angielskich, p. Bajwa stwierdzi­
ła, łe  doznaje uczucia zgorszenia wi­
dząc, łe  noszą one tak krótkie suknie, 
obnaiajac całe prawie nogi.

Dziennikarzowi udało się sfotogra­
fować kobiete, o której nie wiedział 
nawet, czy była piękna czy te ł brzyd-

wy przyczynek <io wszech­
stronnej dz a  la In ości Starzyń­
skiego w obronie Warszawy, 
ale sposób, w  jaki został przed­
stawiony, musi nasuwać ata" 
nowcze zastrzeżenia.

Ą uior pisze, że wskutek za­
łamania się moralnego żołn e" 
rzy naszych w czasie wypadu 
mai Okęcie, dnia 12. września, 
ićfowóćlztwo obrony Warszawy 
doszło do wniosku, że wojsku 
potrzebny jest zastrzyk ele­
mentu ochotniczego w celu 
podniecenia nastroju. W tym 
celu gen. Czuma wraz ze swo* 
im szefem sztabu płk. Toma­
szewskim zwrócił się tegoż 
dnia do Starzyńskiego o we­
zwanie przez radio ochotni-1

wwześnia gen. Gzuma rw rócit 
się do Robotniczego Komitet* 
Pomocy Społecznej o kierowa* 
nie ochotn.ków do oddziałów 
walczących w celu pojnśeaieni* 
nastroju wojska.

Ponieważ jedtnak czynnikom 
Oizonowym w Dowództwie Ob* 
rony Warszawy z płk. Toma* 
szewskim na czele, nie w  smak 
było, że dotychczasowy czyn* 
ny udz>ał w obronie S tohcf 
przypadł formacjom organize* 
wanym przez socjalistów, prze* 
to aana została kontrpara W 
postaci apelu Starzyńskiego* 
jednego z nielicznych nieckom* 
promitowanych czołowych lu* 
dań sanacji.

Spośród 600 ochotnikówc
ków. Na skutek wezwania Sta- j których 13. września skierowa* 
nzyifck'iego zgłosiły 6ię na no do oddziałów liniowych — 
punkt zborny przed pałacem ‘ 400 pochodziło z III Batalionu 
Mostowskich tłumy ochotn i-; 
ków, spośród których wybrano 
800 i sk-erowano do koszar, 
gdizie mieli zostać uzbrojeń! i 
umundurowani.

T ak  wygląda «pmawa w 
przedstawieniu dr Lpióskiego.
W ynikałoby stąd, że myśl po­
ciągnięcia ochotników do u- 
diziału w  obronie W arszawy 
zrodzła  się w  Dowództwie 
Obrony: i to diopięro 12 w rz e '! sanacji w 
śnią. wej, przez

W rzeczywistości jedtnak 
było inaczej. Już 6-go września 
prezydium W ara:aw :kiego O.
K. R. PPS. odbyło konferencję 
z  gen. Czumą, wysuwając na 
mi'ej między innymi sprawę 
utworzenia ochotniczych od­
działów robotniczych ćto obro-

Robotn czego, a  tylko 200 z* 
zwerbowanych w pałacu Mo* 
stowskich.

Nie sądlzę, aby d r LiphSskS 
z racji swej ówczesnej funkcji 
nie wiedizał, jak wyglądała 
spraw a ochotników w  obroni* 
Warszawy,

Należy przypuszczać, że ma­
my tutaj do czy ni en a  z jedną 
z, prób tzw. „wybielania’4 roli 

kampanii wrześnio* 
zapisywanie na jej 

dobro cudzych osiągnięć.
Tego rodzaju próby powin­

ny spotkać s ę ze z de cycowa" 
nym sprzeciwem. Ludzie po­
noszący Odpowiedzialność za 
klęskę wrześniową, muszą (na* 
reszcie zrozumieć, że rola ich 
w Pokce już bezpowrotnie

ny stolicy. Projekt ten został skończyła s.ę i że najlepiej zro- 
przyjęty przez gen. Czumę, m i-, “ '4 j*k najmniej przypominając 
mo zastrzeżeń płk. Tomaszew­
skiego. W obec trudności z 
uzbrojeniem postanów ono u- 
tworzyć na razie 6 kom pani 
saperskich.

Akcja werbunkowa, prowa­
dzona przez Sekcję Wojskową 
Robotniczego Komitetu Pomo­
cy Społecznej, dała. w ciągu 4 
dni (8. — 12.IX. 16. kompanii, 
dla których ustalono nazwę 

W arszawska Ochoto cza Bry­
gada, Robotnicza’*. Dnia 12.

o swoim obozie, o którym 
zresztą i tak przypomną w nie* 
długim czasie procesy przed 
Najwyższym Trybunałem Na­
rodowym przeć wko winowaj* 
com klęski. (

Charakterystycznym  jest, że 
gościnnych łam dla, tej akcji 
użycza „Gazeta Ludowa’’, któ­
ra  formalnie odżegnuje się nir 
by od! sta,nacji, a  w 'istocie chęt­
nie ją przygarnia. ;•

y Stanisław  PłoskL ł

L i s t y  x  Ł a d z i

Ludzie mjjślą
Jednym z rezultatów ostatniej woj­

ny i przemian ustrojowych w Polsce 
jest m. in. zwiększona aktywność mas 
w naszym życiu politycznym. Sceptyk 
gotów przypuścić oddziaływanie sloga­
nów i sugestii propagandowych. Nie­
wątpliwie, uszy bardziej są dziś nara­
żone na zgiełk wypadków i agitację 
przekonań, oczy częściej spotykają 
się z zadrukowaną płachtą gazety, 
która, rzecz zrozumiała, ma wyraźne 
zdecydowane oblicze. Doceniamy, że 
życie, mówiąc najpopularniej, gwał­
towniej i szczelniej naciska na czło­
wieka o ideologi' znej próżni.

A jednak to, co się dzisiaj dzieje 
w zakresie wyznawania i wyrażania 
pizekonań, nie jest li tylko wypływem  
sil mechanicznych, rezultatem propa­
gandy, jakby powiedział sceptyk lub 
obserwator o negatywnym nastawie­
niu. To dochodzi do głosu siła ruchu 
historycznego, sens dziejowych prze­
mian. Polska Ludowa otworzyła ma­
som szeroką drogę do współudziału 
w życiu Państwa. Ale ludzie nie idą 
tędy, skrzykiwani przez propagandę 
lub popychani tradycyjnym narowem.

Po prostu, ludzie w rezultacie ostatniej 
wojny i przemian socjalnych zaszłych 
w Polsce, ludzie ci nauczyli się my­
śleć. Chłop, robotnik czy pracujący 
inteligent zrozumieli, te  nic w Polsce 
nie może się dziać bez jego udziału.

Stąd aktywność. Pełna frekwencja 
w ostatnim referendum. Dyskusje na 
lamach prasy i na dzielnicach partyj­
nych. Zainteresowanie dla wyborów.

Sądzę, że sztuka myślenia w Polsce 
w latach międzywojenych nie stała 
wysoko. Nie sprzyjała temu faszyzacja 
życia we wszelkich objawach, spycha­
nie klasy pracującej do roli najem- 

[ nych robotów. Oczywiście, ruch le- 
, wicowy zachował zdrową trzeźwą oce- 
I nę wypadków i niósł zadatki odrodze- 
, nia. Ale reakcja lat międzywojenych 
I ścieśniła oddziaływanie lewicy do 
• wąskiej bazy. PPS znajdowała się 
prawie w permanentnej opozycji, ko­
muniści działali w podziemiach. Ruch 
zaś polityczny, jeżeli chce nabrać 

j cech masowych i współtwórczych, mu- 
1 si wyjść na place historii. Musi być 
; ruchem nie opozycji, ale rządu.
1 W związku z tym dzisiaj przed kla­

są robotniczą stoi konieczność przej­
ścia — od negacji do konstrukcji, do 
współtworzenia losu narodu i Pań­
stwa. Jest to znowu walka, ale walka 
na szerokiej płaszczyźnie pozytywno- 
ścl t współdziałania.

Czy robotnik łódzki, nawykły do 
podziemnych bojówek PPS, przez wie­
le lat wprzęgnięty do akcji strajko­
wej i sabotażowej, robotnik łódzki ty- 
lekroć krwawiący w pochodach pierw­
szomajowych i demonstracjach — 
czy ten robotnik do nowych zadań do­
rósł, czy je zrozumiał7

Niewątpliwie tak. Szybko wyszedł 
z roli opozycji i podziemi konspira­
cji i wziął na swoje barki ciężar tro­
ski o losy Państwa. Robotnik łódzki 
wie, je  fabryki stanowią dziś własność 
ludu, że produkcja to jedno z narzę­
dzi gospodarki ludowej. I  w konsekwen 
cji ustosunkował się do zakładów pra­
cy i zasobu produkcji, jako do rze­
czy poniekąd własnej za którą trze­
ba sumieniem i czynem odpowiadać. 
Świadczy o tym szybkie uruchomie­
nie przemysłu w Łodzi akcja mająca 
na celu lokalizowanie i wygaszanie 
sporadycznych strajków, jak rówrież 
przeciwdziałanie kradzieży.

Tak w świadomości i równolegle w 
ekonomice zachodzą zasadnicze prze­
łomowe zmiany: od negacji do pozy­
tywnego stanowiska, od oporu i nisz-

czycielstwa dó roli twórczej, bo do 
roli gospodarza.

Jaki wielki szmat drogi leżał mię­
dzy tym i krańcami, jaki marsz się od­
było i jak dalece świadomość klasy 
robotniczej dojrzała do odpowiedzial­
ności za los narodu t państwa w Pol­
sce, świadczy o tym aktywność i wzma 
gające się znaczenie PPS w Łodzi.

Niedawna akademia łódzka z okazji 
54-lecia Partii wykazała, że PPS z 
pełnym poczuciem odpowiedzialności 
i w zrozumieniu swej roli historycz­
nej sięga po „rząd dgsz". Tow. H. 
Wachowicz, duchowy przywódca soc­
jalistycznej Łodzi, przeprowadzając 
paralelę z rokiem 1918 powiedział m. 
in.: „Tym razem weszliśmy do rządu 
z tą wiarą niezłomną, że socjalizm 
odegra w Polsce należną rolę". Człon­
ków PPS i samej PPS niech nikt w 
Polsce nie uczy patriotyzmu! Nasz 
hymn jest niemniej patriotyczny od 
innych hymnów — był on przez 54 la­
ta hymnem bojowników! A  jeśli śpie­
wamy takie Międzynarodówkę — to 
dzieje się to szczerze, gdyż zdajemy 
sobie sprawę z tego, że tylko między­
narodowa solidarność da pełne zwy- 
cięsti o klasie robotniczej. Jesteśmy 
nie tylko partią radykalizmu społecz­
nego, ale i międzynarodową, gdyż 
chcemy budować lepszą przyszłość 
dla wszystkich narodów“.

W zrozum>enfa historycznej roli

PPS mnożą się szeregi Partii. Akcja  
werbunkowa w Łodzi jest w pełnym  
toku. Ubiegły tydzień upłynął na węd­
rówce po fabrykach i świetlicach. 
Zmobilizowani do akcji prelegenci wy 
jaśniali cele, działanie PPS w ramo­
wych przemówieniach p. t. „Dzie­
je PPS i jak należy Partii słu- 
zyć, aby zaszczytne miano dobrego 
pepesowca zdobyć". Oddźwięk na sa­
lach, wypełnionych przez towarzyszy 
i sympatyków, był zawsze szczery i 
silny. Toteż zwiększają się szeregi. 
Napływają meldunki werbunkowe. I 
Łódź ma się czym poszczycić. Akcja 
werbunkowa, której kierownictwo spo­
czywa w rękach tow. sekretarza J. 
Karbowiaka, daje już poważne rezul­
taty. Są i zasłużeni „werbownicy". I 
tak np. towarzysz Zygmunt W łady­
sław członek PPS dzielnicy „Czer­
wona" z koła przy Państw. Zakł. Prze­
myślu Wełnianego nr. 1 im. L. Wa­
ryńskiego w ciągu jednego dnia zwer­
bował 32 członków. A  posłuchajcie, 
jak po prostu o tym mówi:

,J3o ludzi uczciwych — tłumaczy 
swój sukces werbunkowy tow. Zyg­
munt Władysław — do robotników i 
pracowników umysłowych nie trzeba 
podchodzić ze specjalną agitacją, w y­
starczy zapytać takich: czy chcesz na­
leżeć do Polskiej Partii Socjalistycz­
nej? Te trzy litery PPS działają fascy­
nująco na ludzi oddanych sprawie ro­

botniczej l sprawie Polski L udow ej\
Ludzie myślą. /  wiedzą, że PPS to 

droga do Polski ludowej. Wiedzą te ł 
robotnicy łódzcy, że nadchodzące wy­
bory stanowią egzamin i próbę sił, 
W nadchodzących wyborach reakefa 
polska widzi ostatnią szansę zahamo­
wania demokracji na drodze postępu 
i pochwycenia na powrót władzy w swe 
ręce.

W trosce o zwycięstwo klasy robot­
niczej w nadchodzących wyborach 
została otwarta w Łodzi Szkoła Mię­
dzypartyjna dla agitatorów przedwy­
borczych. Szkoła której kierownictwo 
z ramienia PPS objęli tow. tow. Wosz- 
czyńska, Ainenkiel i Żukowski, a z ra­
mienia PPR Siekierska, Cichocki I 
Granas. Szkoła ta będzie przygotowy­
wać aktywistów do roli zdobywania 
nowych zwolenników i sympatyków 
dla Obozu Demokracji w Polsce. Szko­
ła da godną odprawę podziemnej fa­
szystowskiej propagandzie przeciwsta­
wiając zmierzchającym silom wstecz- 
nictwa pełną świadomość marxistow- 
ską i tę bojowość, która zawsze klasę 
robotniczą w Polsce cechowała i ce­
chuje. Oparta na jedności klasy ro­
botniczej Szkoła Międzypartyjna do 
ludzi, którzy już myślą, dorzuci no­
we wartościowe zastępy.

GRZEGORZ TIMOFIEJEW
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Szósty dzień procesu N S Z

Przygotowania do wojny domowej
ujawniły zeznania oskarżonych

Szósty dzień  procesu członków ko­
mendy głównej NSZ rozpoczął się 
przesłuchiwaniem oskarżonego Sławi­
fe a. Stwierdź* 0*1, że podczas okupacji 
NSZ nie działały  na terenie Śląska* 
ponfew at wobec wyjątkowo silnego na 
poco niemczyzny w tej części k raju  
uważano za słuszne podporządkowanie 
takie sił „narodowych" jednej orga­
nizacji — AK. Po wojnie, po wielu 
dotkliwych ciosach, jakie Polsce za­
dali Niemcy, zrozumiał, ie  tylko współ 
działanie ze Związkiem Radzieckim za 
pewmć nam mcże odpowiednie siły do 
przecawst* wierna się niebezpieczeń­
stw u, jakie nam zagraża z Zachodu.

N* pytanie obrońców Sławsk w yjaś­
nia, że do powojennych 6toeumków poi 
•kich odniósł się lojalnie. Nie ujawnił 
się jako członek O P, ponieważ uważał, 
te  organizacja przestała istnieć.

BANDY A ANDERS 
Następnie s ta je  przed Sądem Stani­

sław  Salski, k tóry przyznaje się do 
przynależności do OP na poziomie 
„C", do NSZ oraz AK.

Oskarżony pokrótce przedstaw ia 
sw oją działalność przy wojskowym 
przeszkoleniu młodzieży podczas oku­
p a c ji  Z kół tej młodzieży powstały 
później NSZ, jako organizacja wojsko 
w a wszystkich odłamów ,ruchu  naro­
dowego". Salski w NSZ zają ł stano­
wisko dowódcy jednego z batalionów.

Podczas pobytu Salskiego w lipcu 
1944 roku w Radości wkroczyły tam

nieoczekiwanie dla niego oddziały A r­
mii Czerwonej. Droga do Warszawy 
była d la  niego zamknięta. U dał się 
więc do Otwocka, gdzie dowiedział się 
od znajomych wyższych oficerów, te  
praca konspiracyjna NSZ i AK jest 
kontynuowana i toczą się pertrak tacje  
między obu organizacjam i na tem at 
połączenia się. Po pewnym czasie więc 
pojechał na Pragę, gdzie nie mógł roz 
winąć żadnej działalności, ponieważ 
na skutek dość licznych aresztowań 
nie posiadał żadnych kontaktów. Do­
piero po wyzwoleniu W arszawy spot­
kał kpt. „D omarata", który umożliwił 
mu zameldowanie się u  nowego komen 
damta NSZ —  generała Boguckiego, '■ 
k tó ry  mu zakomunikował, że p ra c u je ' 
usilnie nad scaleniem NSZ i AK, In i - ' 
cjaiyw a w tym kierunku wychodziła 
ze strony AK, k tóra była słabiej za­
konspirowana i poniosła większe s tra ­
ty niż NSZ.

Następnie Bogucki wyrazi} pogląd, 
że powstanie warszawskie było błę­
dem, a nowa rzeczywistość zaskoczyła 
NSZ, które nie może się e nią pogo­
dzić. Komendant wskazał, że zadaniem 
organizacji na najbliższą przyszłość 
jest przetrwać, zachować bazy, środki 
i ludzi do czasu, gdy nadejdzie możli­
wość połączenia się z w kraczającą do 
Polski arm ią Andersa.

KONKURENCYJNE NSZ
Na polecenie Boguckiego, Salski 

w raz z Bereszką udał się na Śląsk,

S Z A C H Y
Zadanie 1

W. HEBELT — I NAGRODA MECZU 
WĘGRY — POLSKA 1938 R,

m i m
Mat w dwóch posunięciach.

Autorem niniejszego zadania jest 
zaginiony bez wieści podczas wojny, 
utalentow any kompozytor polski.

Zadanie powyższe zostało odznaczo­
ne 1 nagrodą n a  rewanżowym meczu 
W ęgry — Polska w 1938 r.

Mecz ten przyniósł zwycięstwo 
drużynie polskiej. Poprzedni mecz z 
drużyną węgierską, rozegrany w 1935 
r. zakończył się również przew ażają­
cym zwycięstwem Polski.

Ciekawa partia
Znaną jest rzeczą, że w teorii sza­

chowej w arianty dziś uważane za 
,dobre" — po kilku latach staną się 
„złe“ i odwrotnie. Podajemy charak­
terystyczny przykład:

OBRONA SYCYLIJSKA

gram  m  turnieju międzynarodowym 
w Pradze 1946 r.

Biale: Dr. Trifunovic— Czarne: S to lłz  
1. e4, c5. 2. Se2 

(Stosowane przez Keresa i nowe, ale 
gra szybko wejdzie ma zwykłe tory.

Sc6. 3. d4, cxd4. 4. Sxd4, £6

(Ciekawy plam. Posunięcie to ucho­
dziło  za niedobre, właśnie ze wzglę­
du na 5. c4, wprowadzone przez Ma- 
r o c z y ego, które jakoby daw ało bia­
łym znaczną przewagę. Dlatego gry­
wano g7-g6 dopiero po S16 i d6, aby 
wymusić przesłonięcie pion® c skocz­
kiem. Oryginalna idea S toltza może 
otworzyć w tym wa-Tiain-cŁe ilow® per- 
spektywy, a  comajmniej solidnie pod­
kopie opinię „naezwyoiężaniości1 sy ­
stemu Maroczy'ego)
5. c4, Gg7. 6. Ge3, S!6. 7. Sc3, Sg4!

(Pointe'a głębokiej koncepcji Po 
8.Ge2 mogło nastąpić: 8... Sxe3. 9. 
fxe3, Sxd4! 10. exd4, Hb6! z nastę­
pującym i ewentualnościami: A) U-
Sb5, a6l, 12. c5, Hc6. 13. Sc3, e51. 
14. dxe5, Hxc5 z rozbitą pozycją bia­
łych, lub B) 11. Sd5, Hxb2l. 12. Wbl

UJarz w bqben —  
2 im ion s .ę  odezwie!

Mowa tu o bębnie loteryjnym, w k tó­
rym pozostało do wylosowania w nad­
chodzącej IV-ej klasie 48-onej loterii 
87.000 wygranych, z tradycyjnym  m i­
lionem, jako główną wygraną na 
czele.

Po raz pierwszy towarzyszą mu 3 
wygrane po pół m iliona. A dalej: 20 
wygranych po sio  tysięcy, 30 po pięć­
dziesiąt tysięcy, 100 po dwadzieścia ty ­
sięcy, 400 po dziesięć tysięcy i Ł d. 
Łączna suma wygranych przekracza 45 
milionów złotych.

Ciągnienia rozpoczynają sif ?*Y° 
grudnia t . h. 1730 j

(12. S c7 + 7 , Kd8. 13. Sxa8, Gxd4. 
14. W bl G c3+ ! z wygraną a  nie 14... 
H xa2?. 15. Hxd4l, H s b l+ .  16. Kf2 
i białe wygrywają, grożąc matem na 
h8l), Hxa2! 13. S c7+ , Kd8. 14. Sxa8, 
Ha5 +1 (Gxd477, Hxd4!) 15. K il ,
Hc3! e  łatwym zdobyciem odciętego 
skoczka I wielkim atakiem. —  Złą 
transakcją d la białych byłoby również 
8. Sxc6, Sxe3. 9. Sxd8 (lub 9. fxe3, 
bxc6 z wyraźną przewagą czarnych), 
Sxdl. 10. Sx!7? (względnie najlepsze 
10. Sxdl, Kxd8, ale i  tu  m ają czarne 
■przewagę 2 gońców), Sxc3! 11. Sxh8, 
Gxh8! z technicznie łatw ą wygraną 
dla czarnych. Pozostaje ty lko bicie 
na g4, co jednak daje  czarnym wspa­
niałą grę ca  wielkiej przekątnej i 
czarnych polach centralnych),

8. Hxg4, Sxd4. 9. H d l  
G roziło’ S c2+  ł d5l, 

Sc6. 10. Hd2, HaS! U . W et, 66. 12. 
Ge2, Gb7. 13. 0—0, d6. 14. W f— d l,  
0 - 0 .  15. Gh6, He51 16. Gxg7, H xg7!

(Niespodziewane i  najlepsze, groź­
ba {2—f4 usunięta, czarne ciągle kon­
tro lu ją ćliagonalę, a pozornie na ubo­
czu stojący hetman szykuje już atak 
królewski!)

17. Sd5, W a— d8. 18. G fl, e5! 
(Czarne grają prosto: oddają pole 

d5, osłabiają piana d6, ale zdobywa­
ją dla skoczka pole d4, z którego pod­
minuje on całą pozycję białych).
19. Wc3, Sd4. 20. Wa3, Gxd5l. 21. 
exd57

(Lepsze 21. cxd5 c niejaką kontr- 
czamsą na linii c. Ruch w tekście u- 
łatwia czarnym zadanie).
Wd7. 22. 14. 16. 23. We3, g5! 24. txg5 

(Nie było nic innego, białe muszą 
otworzyć linię f.),
Ixg5. 25. Gd3, WI4. 26. W ll, W d— 17. 
27. W e - c l ,  h6. 28. He3, HI8! 29. W xl4  

(Groziło Sc2 1 napar czarnych na li­
nii f. należało nieco osłabić. A le teraz 
otw iera się nowa linia i  w yrasta no­
wy nieprzyjaciel, pion 14.),

gx!4. 30. H12, 13! 31. g37 
(Przegrywa szybko. Należało zde­

cydować się na 31. We3! i jeżeli fxg2 
to 32. H xg2+ , Kh8. 33. Wg3, S f3+ . 
34. K hl, Sel! 35. He2l (35. Hd27, 
W fl +  I. 36. G xfl, H x fl +  . 37. W gl, 
H xgl +  ! ł 38... S f3 + ), Sxd3. 36. Hxd3 
(36. Wxd3, Wf2! kosztuje piona),. 
W fl+ . 37. W gl! (nie 36. Kf2? bo 
W f2+  i Wxb2) 7, Wf2. (grozi H14) 
38. Wg2! z pozycją do utrzymania. 
Również po 31. W ll! ostateczny a- 
taik czarnych nie jest jeszczs łhtwy 
do przeprowadzenia i  trzeba byłaby 
stworzyć nowy plan. Szkoda dobrze 
bronionej partii!)
Hg7. 32. We3, Hg5. 33. Ge4, a5. 34. K il  

(Oczywiście nie 34. Gxf3 bo e4 i 
białe tracą  figurę. Ale biały król i na 
lewym szkrzydle nie zazna spokoju) 
Hg4. 35. K e l, S15! 36. Gxf5, H xf5. 37.

Kd2, H b l! 38. Kc3  
(Po 38. Wx!3, H xb2+. 39. Kel (Ke3. 

H d4-f i H x c4 + ) H b l+ . 40. Ke2? 
H x a 2 +  i Hxl2 końcówka jest przegra­
na).

H c l+ . 39 Kd3

(Jeżeli 39 Kb3 to  efektownie 
Hxe3 +  ! 40. Hxe3, f2. 41. Hxh6, fl,
H . 42. Hg6 +  , Wg7 i  szachy wkrótce 
się wyczerpią),

H d l+ . 39. Kd3
(40. Hd27, H x d 2 +  i £2. 40. Ke4?7, 
Hd4 mat),

H d4 + . 41. Kb3, Wc71 
(Jeszcze energiczniejsze niż H xe3+) 

42. a4, W xc4 i białe poddały  się.
Do6kone e przez czam e prowadzo­

na partia o wielkim teoretvcznvm zna 
ciente.

celem zorganizowania tam sztabu or­
ganizacji Generał Bogucki zaznaczył 
przy tym, by w terenie nie używać 
nazw NSZ t AK, ponieważ są  one nie­
popularne w masach, zalecił natomiast 
korzystanie z jakiegoś kryptonimu. Na 
wiązywanie kontaktów  na Śląsku przy 
szło Salskiemu z trudem, jeździł w tej 
sprawie do Krakowa i do Warszawy. 
Wreszcie udało mu się zorganizować 
w Katowicach w dniu 1 maja 45 r. 
odprawę, w której brało udział, prócz 
niego, pięć osób.

W tym czasie dowiedział się Salski, 
że na Śląsku działa drugi NSZ pod 
dowództwem Górnego — „Łamlgłowy", 
który podaje się za „generała". Zamel 
dowal o tym Boguckiemu, który uznał, 
że należy z nim rozmawiać. Istotnie po 
pewnym czasie doszło do spotkania 
między Salskim i „Lamigłową". Ten 
ostatni zrobił na oskarżonym złe w ra­
żenie, ale według słów „Łamigłowy" 
jego oddziały leśne reprezentowały 
dość pokaźną i dobrze zorganizowaną 
siłę, posiadającą własny wywiad, utrzy 
mującą kontakty z wywiadem angiel­
skim. Salski udał się do komendanta 
poznańskiego NSZ, który uznał G ór­
nego za .swego człowieka", 1 dojście 
z nim do porozumienia oceniał jako 
duży sukces organizacyjny. Bogucki 
więc po osobistej rozm ow ę z „Łami- 
głową“ zamiano w? ł go komendantem 
okręgu śląskiego NSZ. Salski Z06ta! 
jego szefem sztabu.

AK PŁACI L E PIE J
Oskarżony twierdzi, ie  zaczął tr a ­

cić ochotę do  pracy konspiracyjnej. 
Sprawy się przeciągały, widział, te  
zmiany, k tóre zapowiadał Bogucki za 
k ilka tygodni, a najdalej miesięcy, 
nie nadchodzą. Koledzy masowo opu­
szczali szeregi organizacji był chory 
i w trudnych warunkach materialnych, 
NSZ nie m iały pieniędzy.

W końcu lipca Salski spotkał mjr. 
„Jana" z komendy głównej AK, który 
namawiał go do wstąpienia do tej o r­
ganizacji, obiecując pomoc finansową 
i  stanowisko .kom endanta" Krakowa. 
W yjaśniał również oskarżonemu, że 
członkowie NSZ nigdy nie będą mieli 
możliwości ujaw nienia się. AK zaś 
62ansę takie posiada. Salski propozy-

cję przyjął. Gdy zgłosił słę po urlo­
pie, oświadczono mu, że na skutek 
instrukcji Londynu .kom endantura" 
K rakow a jest już obsadzona, może je­
dnak objąć stanowisko inspektora ob­
szaru „Wschód" z gażą 9 tys. zł. mie­
sięcznie. Oskarżony zgodził się. J e ­
dnakże wkrótce już ustosunkował się 
do swych obowiązków niechętnie, roz­
poczęła się akcja  pułk. .R adosław a", 
uważał, te  wobec .powrotu M ikołajczy­
ka do kraju  sytuacja w pewnym sen- 
•6oe w yjaśniła się, wobec c2ego nara­
dziwszy się z kolegami zdecydował się 
ujawnić. Zwierzchnik jego nie zaapro­
bował tego stanowiska.

Mimo to Salski w dniu 15 listopada 
ujawnił się w Krakowie. Wbrew obo­
wiązującym przepisom nie ujaw nił pod 
ległych sobie współpracowników, nie 
wspomniał również o swej działalności 
w NSZ. Komisj* poleciła mu stawić 
się za dziesięć d n i  W drodze z W ar­
szawy do Krakowa, gdzie zamierzał 
się 6tawić przed Komisją, powtórnie 
został aresztowany w Katowicach,

A K C JA  „Z"
Na pytanie Sądu Salski w d a l­

szym ciągu swyoh zeznań wyjaśnia, że 
na stanowisku szefa sztabu komendy 
okręgu śląskiego NSZ nie wydawał ża­
dnych rozkazów, lecz przekazywał 
tylko w teren rozkazy komendy głów­
nej. O instrukcji dotyczącej utworze­
nia „Akcji Specjalnej" wiedział, je­
dnakże oddziały tego rodzaju na Ślą­
sku nie istniały.

Z akcją „Z“ zetknął się oskarżony 
w czasie swej działalności w AK. Za­
daniem jej było tworzenie komórek 
AK-owskich w Wojsku Polskim i do­
prowadzenie do ewentualnego rozłamu 
w armii na wypadek, gdyby armia An­
dersa stanęła u granic P o lsk i

Wreszcie Salski precyzuje stanowi­
sko NSZ i własne wobec ugrupowań 
politycznych. Stosunek do PPR był 
zdecydowanie wrogi, do innych stron­
nictw — obojętny. Stosunek NSZ do 
PSL charakteryzuje oskarżony jako 
„lekko przychylny", poniewśż w partii 
tej widział NSZ ludzi najbardziej ide­
owo zbliżonych, z którym i można się 
było dogadać.

Przegląd Ustawodawstwa
PLAN INWESTYCYJNY

Dnia 9 listopada ogłoszona została 
Ustawa o  planie sfinansowania inwe­
stycji w okresie od 1.4. do 31.121946 r. 
(Dziennik Ustaw Nr. 36). Ustawa ta 
■przeważnie rejestru je  to, co zostało już 
dokonane w czasie od 1.4. do 31.12.46 r. 
do 9.11.1946, a tytko częściowo jest 
planem  na przyszłość (od 9.11.1946 r. 
do 31.12.1946 r.). Ustawa wprowadza 
następujące eosedy:

1. Wszystkie Inwestycje mogą być do 
konywan* przez Państwo albo przy 
pomocy Państwa lub instytucji prawa 
publicznego tylko według planów u- 
stalowych przez właściwych ministrów 
w porozum ieniu z prezesem Central­
nego Urzędu Planowania. 2. Zasada 
powyższa dotyczy również wydatków 
na inwestycje z własnych funduszów 
adm inistracji państwowej, sam orządu 
terytorialnego. Instytucji, zakładów, 
przedsiębiorstw  państwowych i kom u­
nalnych, lub pozostających pod Za­
rządem państwowym. 3. Minister nie 
może wprowadzać żadnych zmian do 
■planu. Praw o to służy wyłącznie P re­
zesowi Centralnego Urzędu Planow a­
nia na wniosek ministra. 4. Zmiany 

! powodujące przesunięcie kredytów,
I Prezes Centralnego Urzędu Planowa- 
: mia może wprowadzić tylko za zgodą 
t M inistra Skarbu, przy czym łączna 
kwota przesunięć nie może .przekro­
czyć 10 proc. ogólnej kwoly w ydat­
ków. 3. Kredyty przewidziane przez 
p lan  w ygasają po upływie 8 miesięcy 
od końca okresu budżetowego, a fcre- 

j dyty w tym terminie nie wydatkowa­
ne podlegają zwrotowi.

Ustawa upoważniła rząd do Inwe­
stycji na kwolę 40.440 milionów zło­
tych. Największa część tej sumy — 
12.642 miliony złotych — zużyta zo­
stanie przez Ministerstwo Komunika­
cji, głównie na odbudowę kolei, dróg 
kołowych i lotnictwa. Na drugim miej 
scu figuruje Ministerstwo Przemysłu 
z kw otą inwestycji 10.055 mil. zł. Mi­
nisterstwo Odbudowy wyda na inwe­
stycje 5.725 mil. zł., z czego na odbu­
dowę wsi — 1.940 mil. zł., na odbu­
dowę W arszawy — 1.922 mil. zł., na 
odbudowę innych m iast — 1.593 md. 
zł.

STRAŻ POCZTOWA
W  ram ach Ministerstwa Poczt i Te­

legrafów utworzona została straż 
pocztowa. Funkcjonariusze straży po­
cztowej będą pełnili służbę w artow ni­
czą 1 konw ojow ą i będą uzbrojeni, 
aby mogli użyć broni palnej w tych 
wypadkach, gdy w Inny sposób nie 
będzie możliwa odparcie napadu, za-

Gimnazjum te te m w  Poiegn w warszawie
ksztaici dziewczęta iriejskie i miejskie

Uczą się one: gotować, szyć 
prasować, prać i cerować

Nowe formy obecnego ustroju d a ­
ją możność dziewczętom pochodzą­
cym ze wsi kształcenia się w każdym 
zakresie. Jedną z takich 6żkół jest 
Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa 
Domowego w Warszawie, k tóre znaj­
duje się na Sa6ikiej K ępie przy ul. 
Obrońców 25.

Co dzisiaj na o b iad )
Do widnego, ciepłego i niewielkiego 

balu do ta rł zapach pieczonego ciasta

rekrutujących się przeważnie ze  wsi 
lub okolic podwarszawskich.

— Jak i jest program nauczania — 
pytam.

—  Dziewczęta otrzym ują w ykształ­
cenie ogólne i specjalne. Ogólne jest 
na poziomie średniego zakładu szkol­
nego z wyłączeniem łaciny. Je j miej­
sce zają ł obecnie język angielski. 
Szkolenie specjalne obejm uje zajęcia 
praktyczne, jak naukę gotowania, cu­
krownictwo, porządki domowe, pranie,

W tej chwili nie ma tu  nikogo. Z pra- prasowanie i  umiejętność szycia.

m

Uczennica gimnazjum Barbara Olszewska przygotowuje dziś obiad.

wej strony, zza oszklonego wejścia, 
słychać gło6y. Na lewo, w obszernym 
pomieszczeniu, do którego drzwi są  aa 
rozcięć otwarte, nie ma również ży­
wego ducha. Na stolikach leży kilka­
naście maszynek gazowych. Nad d u ­
żą kaflową kuchnią rzędem, zawieszo­
ne na gwoździach, wiszą patelnie. 
Z kranu od czasu do czasu spada 
kropla wody. W ielka tablica szkolna 
zajm uje ćwierć ściany. Na niej wypi­
sano kredą menu obiadu, proporcję 
każdego dania i  sposób przyrządzę 
nia.

Moja obecność zostaje odkryta w 
momencie, gdy czytam słowa:

 paszteciki zwija się w wałecz­
ki..."

Gotuję, szyję i piorę
W  gimnazjum czynne są dwie k la ­

sy — pierwsza i druga Do obydwu 
U aa acząsacea około 60 dztewcząt,

Przy gotowaniu dziewczęta dzielą 
się na grupy, gdyż dwie kuchnie nie 
mogą pomieścić od razu 60 06Óib. 
W pierwszej klasie stosuje się goto­
wanie indywidualne, w drugiej zbio­
rowe —  po cztery „gospodynie" na 
raz.

Po ocenie ■przyrządzonych potraw 
dziewczęta mają prawo zjeść to, co 
ugotowały. Najmilszą nagrodą dla nich 
jest możność poczęstowania koleżan­
ki i odwrotnie — spróbować, czy ko­
leżanka ugotowała równie smacznie.

— Czy często się zdarza, te  uczen­
nice jedzenie przypalą lub zepsują?

Dziewczęta nie da ją  md odpowiedzi, 
uśmiechają się, lecz milczą.

Wychowawczyni zabiera głos:
— G otują bardzo dobrze. Często o- 

trzymiują tylko przepis 1 pouczenie 
o sposobie przyrządzenia danej po tra­
wy. Be* Żadnego nadzoru gotują jak 
prawdziwe doświadczone gosposie,

— Jak  przedstawia się umiejętność 
szycia? Czy uczą się kroju?

—  Naukę szycia rozpoczęłyśmy od 
strony praktycznej — przeróbki i po­
łączenia, a więc od tego, co w powo­
jennych warunkach najbardziej jest 
aktualne d la  większości ludzi. Pozna­
nie zasad kroju przyszło im bez tru-

Id u  — przygotowanie wyprawki n ie­
mowlęcej jest proste i nieskompliko­
wane. W zakres szycia wchodzi także 
umiejętność pięknego łatania i a rty ­
stycznego cerowania,

20 dziewczę) w bursie
Przeszło 20 dziewcząt korzysta z 

bursy, która jest czynna, dopiero od 
bieżącego roku. Są tu dziewczęta spod 
Łomży, Siedlec, Mińska Mazowieckiego, 
spod Łowicza i Garwolina. K ilka z nich 
mieszka u swych rodzin w W arsza­
wie, korzystając jednak z całodzien­
nego wyżywienia na miejscu oraz z lo 
kuIu dla przygotowania lek c ji

Lokatorki internatu zajm ują widną, 
lecz niewielką salę. Mimo ciasnoty, 
w sypialni panuje wzorowy ład i po­
rządek.

Budynek jest niewielki, lecz zdo­
ła ł jeszcze „przytulić" jedną z klas 
pobliskiego gimnazjum im. Curie-Skło- 
dowskiej oraz świetlicę Ligi Kobiet. 
Klasa gimnazjalna w przyszłym roku 
będzie m usiała poszukać innego po­
mieszczenia, ponieważ Gimnazjum 
Gospodarcze musi automatycznie uru­
chomić ostatni rok studiów. Natomiast 
ze świetlicy Ligi Kobiet dziewczęta 

! m ają dużą korzyść. W każdą niedzie- 
i lę mogą oglądać filmy przezna czone 
I dla szkół, wyświetlane przez Ligę.
I

M ogę kształcić się dalej
—- Czy matki odwiedzają czasem 

swe córki?
— M atki korzystają z każdej oka­

zji ujrzenia swych pociech i zasięgnię 
ci* Informacji o ich zachowaniu i po­
stępach w nauce. Możność kształce­
nia córek jest d la  prostych kobiet z 
ludu wielką radością. Internat kosz­
tuje półtora tysiąca miesięcznie, więc 
jak na obecne warunki, nie jest to ce­
na zbyt wygórowana Niektóre z ma­
tek wyrażały życzenie, by nauka dzie­
ci nie skończyła się na Gimnazjum.

Jeśli która z  dziewcząt wykaże 
większe zdolności i zapragnie uczyć 
się dalej, może wstąpić do dwuletnie­
go liceum gospodarczego, względnie, 
jeszcze później, na Studium gospodar­
cze, otw arte przy SGGW.

Trzyletnie Gimnazjum przygotowu­
je do prowadzenia większego gospo­
darstw a, itołów ek, pensjonatów, ho- 

! leli i  t. p. Po skończeniu Gimnazjum 
I dziewczęta m ają zapewnioną pracę.

-  -  fW. S.)

urażającego życiu luk mfentn. Będą 
mogli również zatrzymywać I pi-zo- 
prow adzać rewizję u osób podejcza- 
nych o przestępstwo w wypadkach 
przewidzianych Kodeksem Postępowa­
nia Karnego 1 s zachowaniem przepi­
sów tego kodeksu. (Dziennik Ustaw 
Nr. 69).

ZNIESIENIE SĄDÓW SPECJALNYCH
Z dniem 17.11.1946 r. znieshKn* *u» 

stały Sądy Specjalne. Sprawy, do k tó­
rych rozpoznania właścawe byty do 
dnia 17.11 br. Sądy Specjalne, rozpo­
znawane będą odtąd przez Sądy Okrę­
gowe m składzie przewidzianym w 
Dekrecie o przestępstwach szczególnie 
niebezpiecznych dla odbudowy pań­
stwa i w zasadzie według przepisów 
tego Dekretu.

NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ NARO 
DOYVY

Dekretem z dn. 17.10.1946 r. staler- 
niony został Dekret z duiia 22.1.1946'r .
0 Najwyższym Trybunale Narodowym. 
W tym samym Dzienniku Ustaw 
Nr. 59 ogłoszony został tekał Jedno­
lity Dekretu. Najwyższy Trybunał Na 
rodowy jest właściwy do rozpozna­
wania spraw: 1. przewidzianych w
•Dekrecie.z dnia 22.1.1946 r., o odpo­
wiedzialności za klęskę wrześniową
1 za faszyzację życia państwowego;
2. o  przestępstwa popełniona przea 
osoby, które za popełnione przez nt* 
zbrodnie wydane będą władzom łtzeca 
pospolitej Polskiej, zgodnie z deklara­
cją moskiewską Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego i  Wiot­
kiej B ry tan ii \

Najwyższy Trybunał Narodowy o- 
rzeka na rozprawie w składzie trzech 
sędziów i czterech ławników pod prze 
wodniclwem Prezesa Trybunału łub 
wyznaczonego przez niego sędziego. 
Prezesem N.T.N. jest pierwszy Picze* 
Sądu Najwyższego. Sędziów i p roku­
ratorów  m ianuje Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej sposród osób posia­
dających kw alifikacje sędziowskie. La 
wnuków do Najwyższego Trybunału 
Narodowego powołuje PrezydiAu 
Krajowej Rady Narodowej sposiód 
posłów. Sędziowie i ławnicy są nieza­
leżni w sprawow aniu swycli czynności
1 podlegają ty lko , ustawom. Ud woła­
nie sędziów, prokuratorów  i ławników 
może nastąpić tylko na wniosek Pre­
zesa N.T.N. przez Prezydium K.R.N.

Nieujęcie oskarżonego ni* atod na 
przeszkodzie wniesieniu ak tu  oskarże­
ni® i  rozpoznaniu sprawy.

We wszystkich sprawach konieczny 
jest udział obrońcy. Jeżeli oskarżony 
nie .flpkppia wyboru, obrońcę wyzua- 
cza Trybunał z, urzędu. W przypadku 
nieobecności oskarżonego praw o wy­
boru obrońcy *tuźv również ojcu, 
matce, opiekunowi, m ałżonkow i dzie­
ciom i rodzeństwu. Obrońcą z wybo­
ru  może być nie tylko adw okat, aJ* 
każdy obywatel polski.

W yroki Najwyższego Trybunału N* 
rodowego są  ostateczne.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

Ogłoszone 'zostaną wkrótce dekrety 
o zmianie ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym, rozporządzenia o ubez­
pieczaniu pracowników umysłowych 
oraz przepisów dotyczących f  undu­
szu Pracy. Nowe dekrety będą obo­
wiązywały częściowo wslecz, a mia­
nowicie od 1.1X, względnie, od I.X. 
1946 r. W związku z przewidy wanymi 
zm ianam i Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Wai'szawie wydał okólnik 
Nr. 172, zalecający, aby wszystkie 
Ubezpieczainie Społecznie już obecnie 
wypłacały zasiłki chorobowe w wyso­
kości 70 proc. przeciętnego tygodnio­
wego zarobku ubezpieczonego w cią­
gu ostatnich 13 tygodni przed zacho­
rowaniem.

Zasiłek chorobowy należy się tylko 
w tym wypadku, jeżeli niezdo.nosć 
do pracy tir wała przynajm niej 3 dni. 
Ubezpieczony, który był niezdolny do 
pracy 3 dni i dłużej, otrzym uje zasi­
łek chorobwy za cały czas clioi oby, 
tzn. od pierwszego dnia niezdolności 
do pracy. 5 proc. dodatek do zasiłku 
chorobowego będzie wypłacany obec­
nie naw et tym ubezpieczonym, którzy 
m ają na utrzym aniu tym o jee.no 
dziecko. Dotychczas wypłacano ten 
dodatek wyłącznie osobom, które mia 
ły na utrzym aniu co najm niej troje 
dziec i

Jednorazowe zapomogi pośm iertne 
(zasiłek pogrzebowy) przys.ugują za­
równo po ubezpieczonym, jak  i po o- 
sobach upraw nionych do pobierania 
renty. Wysokość zapomóg pośm iert­
nych wypłaconych po I.X.46 równa 
się jednomiesięcznemu wynagrodze­
niu, na podstawie którego zmarły był 
ostatnio ubezpieczony, z tym, że naj­
niższa granica wynosii 3.1KX) zł., ą n a j­
wyższa 15.000 zł.

Oipłały 2 proc. od. wynagrodzeń p ra ­
cowników na Fundusz Pracy przezna­
cza się na dodatki rodzinne do płac 
pracowniczych. Dodatki wynoszą mie­
sięcznie 50 zł. na żonę i 30 zł. na 
dziecko, a w górnictwie węglowym zł. 
50.— na każdego członka rodziny mie 
sięcznie i będą od l.X .946 r. wypła­
cane na razie tylko pracownikom 
Przem ysłu Państwowego i pod Zarzą­
dem Państwowym.

Od I.IX. 1946 r. nie należy pobierać
2 proc. opłat na Fundusz Pracy od 
wynagrodzeń pracowników zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach przemysłu 
państwowego oraz w przeilsiębior- 
atvwch przemysłowych, będących pod 
Zarządem Państwowym,



Sir. 8

Największy szoita! w Eurooie p#tiąs' ■•••«»• iwamawydowu
na wgórzu Unii Lubelskiej w Szczecinie

(Its) Gdy przed wojną Polska Partia 
Socjalistyczna — i cały obóz postępu 
walczył •  reformę rolną — ziemiański 
„Cioi~ I nie on jeden tylko — pokle­
pywał nas po ramieniu i tłumaczył, 
i t  parcelacja to głód, ie  chłop nie

Przed kMku oueadącamś przybyła do 
Szczecina grupa Polaków x brytyj­
skiej strefy okupacyjnej Niemiec, 
która przywiozła ze aobą nieład* ba­
gaż — aptek; * lekarstwami wartości 
kilkudziesięciu milionów złotych. 0 -

potrałi ani tyle wygospodarować, co prócz lekarstw, person el sanitarny 
ziemianin z ha. ziemi, ani te ł zorgani- ! polskiego szpitala spod Hanoweru 
zować sprawnie dostaw na użytek pań- ' przywiózł .poważną Mość wszelkiego 
i  twa. | sprzętu lekarskiego, instrumentów me

Statystyka Rolnicza zdawała się dycmyeh i doskonale wyszkolony 
obiektywnymi liczbami popierać twier- , personel. Grapa po przybyciu do 
dzenit magnatów rolnych. Istotnie [ Szczecina zgłosiła się do Polskiego 
plon z hektara ziemi uprawionej w , Czerwonego Krzyża, oddając »w« tśiy
gospodarce dworskiej dość znacznie— 
w głównych uprawach zbożowych — 
przekraczał odpowiedni plon w gospo­
darce chłopskiej. Czyżby więc ziemia­
nie mieli rację? Albo może statysty­
k i kłamały? Ani jedno, ani drugie.

Władysław Grabski, profesor eko­
nomii i były ziemianin — wyjaśnił i 
przeprowadził liczbowy dowód, ie  
aczkolwiek wielcy posiadacze ziem­
scy w  rzeczy samej potrafią więcej 
plonów wydobyć z ha. ziemi uprawio­
nej — to mimo to chłop pochwalić się 
m ott wyższym plonem z ha. ziemi po­
siadanej. Znaczy to, ie  ziemianie nie 
całą wykorzystują ziemię — tą tylko, 
która im większe przynosi zyski, chłop 
zaś uprawia każdy skrawek swej par­
celi, jeśli może być on w ogóle upra­
wiony.

W 1944 — 1945 r. przeprowadzili­
śmy reformę rolną, a raczej jej część
— parcelację. Nie ma już ani ziemian, 
ani też „Czasu“ — nie ma już nas kto 
pouczać o tym, ie  rady sobie nie da­
my. Dajemy sobie radę, alt pamięta­
my i nauki „Czasu" i Statystykę Rol­
niczą z lat przedwojennych — i wy­
wody prof. Władysława Grabskiego. 
I dla tego te ł — chcąc uzyskać jak 
największą wydajność tak z hektara 
ziem i uprawionej, jak i posiadanej — 
wypowiedzieliśmy w Planie Odbudo­
wy — z jednej strony wojnę — od­
łogom, a z drugiej nastawiliśmy się na 
usilni inwestowanie fabryk narzędzi 
rolniczych i nawozów sztucznych, aby 
w przyszłości polski chłop mógł ko­
rzystać z tych wszystkich przywile­
jów technicznych, płynących z boga­
ctwa — co niegdyś — ziemianin.

Wojnę z odłogami najlepiej zobra­
zują liczby Planu.

W 1946 r. odłogów było na Zie­
miach Dawnych — 2.722.500 ha. W 
1947 r. — pozostanie ich ju t tylko 
700.000. 1 tę ma.ą stosunkowo liczbę 
zlikwidujemy w 1948 r. W 1946 r. na 
Ziemiach Odzyskanych odłogów było 
J.283.000. w 1947 będzie ich ju ł tylko
—  1.443.000, w 1948 — 443.000, w 1949 
znikną zupełnie. Podobny postęp do­
strzec można w produkcji maszyn rol­
niczych, której wskaźnik przy pod­
stawie 100 dla lat 1937 — 38 ju ł dziś 
wynosi — 100, w roku 1947 wzrośnie 
ds 120, w 1948 do 140, i w zużyciu 
nawozów sztucznych, którego wskaź­
nik rośnie od —  87 w 1946 r. do — 
99 — w 1947 r.. 166 —  w 1948 r. i 
199 — w l r49 r.

„Czas“ umiał pouczać, lecz nie po­
trafił zmusić swych ziemiańskich wy­
dawców, aby w tabeli statystycznej 
wydajności dogonili innt kraje euro■

do jego dyspozycji.

SZPITAL NA WZGÓRZU 
UNII LUBELSKIEJ

Wówczas to powstała myli odbu­
dowy potężnego gmachu szpitalnego, 
znajdującego się w Szczecinie na 
wzgórzu Unii Lubelskiej. Szpital zbu­
dowany był według ostatnich wyma­
gań medycyny. Wystarczy powiedzieć, 
że szpital, którego budowę rozpoczęto 
kilka lat przed wojną, a ukończono 
w roku 1940,- posiada podziemne sale 
operacyjne, własne potężne laborato­
ria (przy nich hodowle myszy, króli­
ków i owiec do celów doświadczal­
nych), szwalnię, pralnię, komory de­
zynfekcyjni.

W wyniku rozmów ustalono, i« 9 
milionów złotych, które są potrzebne 
na najważniejsze prace przy remon­
towaniu szpitala dadzą: Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych i Ministerstwo 
Zdrowia. Za uzyskaną sumę Dyrekcja 
Odbudowy Szczecina odremontuje 
szpital, a Polski Czerwony Krzyż zao­
patrzy szpital w potrzebne urządze­
nia, wyposażenie i personel.

W STYCZNIU — OTWARCIE 
SZPITALA

Prace rozpoczęto natychmiast ł  w 
tej chwili są one już bardzo daleko 
posunięte, Ostateczny termin ukończę 
ni a prac przewidziany jest na począ­
tek stycznia przyszłego roku.

Polski Czerwony Krzyż przeznaczył 
na wyposażenie szpitala sprzęt war­
tości 110 milionów złotych. Są to 
przede wszystkim instrumenty i apa­
raty medyczne, które P.C.K. otrzymał 
z darów zagranicznych Czerwonego 
Krzyża. P.C.K. przesłał już do szpi­
tala potężny komplet narzędzi I in­
strumentów chirurgicznych, mieszczą­
cy się w 27 skrzyniach oraz pościel 
i bieliznę na trzy zmiany dla 700 cho­

rych (a więc łącznia przeszło 2 .0 0 0  
kompletów).

Ni* można tu  też nie wspomnieć o 
przywiezionej przez Polaków z Hano­
weru aptece, dwóch aparatach Roent­
gena, lampach kwarcowych, sztucz­
nych płucach i innych przyrządach, 
często w Polsce prawi* nieznanych, 
któr* będą służyły dla podtrzymania 
zdrowia ludności Ziem Odzyskanych.

0  1600 ŁÓŻEK SZPITALNYCH
Personel szpitala składa się z 80 o- 

sób. Są to wszyatko doskonali fa­
chowcy. Zarówno lekarze, jak i per­
sonel sanitarny — wszyscy są przepo­
jeni chęcią służenia na tym posterun­
ku, który po wojnie jest szczególnie 
ważny. Przystąpionp już do organizo­
wani* 7 zasadniczych działów, które 
mają znajdować się w szpitalu, a 
mianowicie: chirurgicznego, wewnętrz 
nego, ginekologiczne - położniczego, 
dziecięcego, laryngologicznego, okuli­
stycznego i wenerycznego.

Na początku szpital będzie posiadał 
500 łóżek. Jednakże będzie go można

Gbarady nad lein.m rozkładem jazdy
Dnia 26 listopada b. r. roz po­

powi ęik»zyć do 1.500. Szpital będzie | w Szczecinie konferen-
również doskonałym ośrodkiem szko- cja międzydyrekcyjna w sprawie 
leiliowym. W arto zaznaczyć, że w cza letniego rozkładu jazdy na PKP, 
sie wojny Niemcy tu właśnie ewakuo- który będzie obowiązywać 0'd 4 
wali t  Berlina Akademię Medyczną.
Przy szpitalu mieściły się szkoły dla 
sióstr Czerwonego Krzyża, pielęgnia­
rek i pielęgniarzy.

Z a k u p i l i śm y
aparały orientacyjna

dla nocnych lotów
W najbliższych tygodniach na­

dejdą do Polski aakuplone w Szwe 
cjl przez PLL „Lol" stacje rudio- 
gontometryczne I rndlo-Iatarnle.

Sprzęt ten będzie używany na 
naszych lotniskach do lotów we 
mgle lub w nocy.

DZIEŁO BLISKIE UKOŃCZENIA
W tej chwili w potężnych zabudo­

waniach szpitalnych wszędzie wre 
praca, której wynikiem ma być szyb­
kie już uruchomienie szpitala. W po­
szczególnych zabudowaniach komple­
tuj* się dirzwi i okna, naprawi* po­
dłogi, instalacje elektryczne i wodo­
ciągowe, kanalizacyjne i specjalne sa­
nitarne.

Remont rozpoczęto od piwnic, by 
najpierw uruchomić urządzenia go­
spodarcze szpitala. W piwnicach, po­
za salami oneracyjnymi, jest potężna 
pralnia mechaniczna, suszarnia, ma­
giel, prasowalnii* z ciekawymi apara­
tami do prasowania bielizny, szwal­
ni* I kuchnie. Na parterze instaluje 
się wielką aptekę, któr* będzie zao­
patrzona we wszystkie lekarstwa, do 
penicdliny włącznie. Na .pierwszym 
piętrz* znajduje się kaplica, urządzo­
na już przez Polaków i biblioteka, 
któr* nastawiona będzie zarówno na 
potrzeby pacjentów, jak i lekarzy.

Pracy w poszczególnych pawilo­
nach jest jeszcze dużo. Jednakże silna 
wola przezwycięża wielki* przeszko­
dy. Gdy została rzucona myśl odbu­
dowy szpitala zdawało się, ie  Jest to 
rzecz (niemożliwa, a jednak w chwili 
obecnej dzieło jest ju ł bliskie ukoń­
czenia. '

Leon Cieszyński.

maja 1947 r.
Do dn. 4 maja 1947 r przewi­

duje się wzrost ilości parowo­
zów o 450 szt. (z  zakupów za­
granicznych, fabryik krajowych i 
warsztatów naprawy) co pozwo­
li na zwiększenie ilości p o d ió w  
towarowych i pasażerskich. Ró­
wnocześnie przewidywany jest 
wzrost ilości wagonów towa­
rowych i osobowych. Ze względu 
na zły stan nawierzchni, i brak 
urządzeń bezpieczeństwa na nie­
których szlakach, szybkość po- 
ci^ęów pośpiesznych będzie mu­
siała ulec zmniejszeniu, aby bez­
pieczeństwo tych pociągów nie 
było narażone na szwank. W  no­

wym rozkładzie jazdy, b ę d | prat 
widziane nowe pociągi m iędzy 
narodowe, jakie zostały ustalone 
w październiku b. r. na Europej- 
skiej Konferencii rozkładu jar* 
dy i kursów bezpośrednich w 
M ontreux oraz nowe poetęgi 
krajowe w miarę powiększenia 
się możliwości taborowych.

Po raz pierwszy po wojnie bę* 
da uruchomione pociągi motoro­
we. Ministerstwo Komunikacji 
we własnym zakresie odbudowa­
ło już znaczna ilość wagonów 
motorowych. Przewiduje się, po 
cz^wszy od 4 maia 1947 r., uru­
chomienie dwu par pociągów 
dwuwagonowych na linii W ar­
szawa - Łódź, jedng parę na li­
nii Warszawa - Radom, cztery 
pary akumulatorowych w obrę* 
bie węzła bydgoskiego i jednf 
parę na odcinku Gdańsk - HeL

Czy szczęśliwa gwiazda Polonii
zawiedzie ją na tron m lslrzow ski?

inżynier skazany na 10 lat więzienia
za masową produkcję spirytusu

Sęd okręgowy rozpatryw ał! nosiła 200 litrów alkoholu o
.TATO lin 4 A 1 o l z e Q  n i * J     f l / 1 0  TY _ *1   ? • J  — _sprawę inż. Aleksanlcrai Zajdle- 

ra, który w  Milanówku prowa 
dz«ł bez koncesji produkcję 
spirytusu z palonego cukru, 
nabytego tuż po sforsowaniu 
1 nii w i-ły. Ujawniona apara­
tura z licznymi ulepszeniami 
i poprawkami pozwalała na 
wyrób alkoholu na szerokf 
skalę. Dzienna produkcja wy-

Zamordował -  aby zdobyć harmonię
Zabójca kolegi przed Sądem Doraźnym

W sądzie doraźnym rozpatrywana 
była wczoraj upraw* 20-letniego Jerze 
go Aniołki* wic za, który dn. 7 września 
zamordował siekierą i nożem swego 
kolegę Stefana Owaiejewtcza, dla bła­
hego powodu, zabrania harmonii.

Tło procesu nasuwa smutne reflek­
sje na temat powojennej demoraliza­
cja młodzieży. Aaiolkiewicz był zawo­
łanym tancerzem na wieczorowych za­
bawach w Grochówie. W dzień praco­
wał przy wyrobi* „bimbru1* w poia- 

pejskie. My skorzystamy z tych nauk. ‘ jriunej gorzelni swego ojca. Tam też 
Zrozumiawszy dla czego wielki po- rozegrała »ię scena zbrodni, gdy Owsie 
siadacz ziemski prowadzić mógł in- ‘ lewica przyszedł z harmonią odwiedzić 
tensywniejszą gospodarkę od chłopa, 1 kolegę i przygrywał mu podczas pra- 
postaramy się by chłop wyrównał swa- *cy. W pewnej chwili Anioł ki ewicz ta ­
le zaniedbania techniczne — i by w , oroinanował harmoniście wypicie szklą
krótkim czasie dogonił swą wydajnoś­
cią — kraje które nas dotąd wyprze­
dzały.

IMPORT SUROWCOWY DO POLSKI
— Na pierwszym miejscu w naazym 

Imporcie umieścić należy — rudy że­
lazna, które cą konieczne dla utrzy­
mania licznyoh polekioh hut — w ru­
chu, a po przerobieniu — dla celów 
naszej odbudowy — oraz dla eksportu 
surówki i wyrobów gotowych {rur i 
Ł d.). Import ten wyno6 i 613 000 ton.

Na drugim miejscu znajduje się 
przywóz nafty i jej przetworów w ilo­
ści 273.745 ton. Na miejscu trzecim 
umieścić należy przywóz soli pota­
sowych w ogólnej ilości — 71.000 ton

W okresie od 1945 r  do 1 .VIII — 
1946 r. przywieźliśmy z zagranicy

neczki samogonu. Gdy Okrzeja odwró­
cił się i sięgnął po butelkę, Aniołki*- 
wicz ugodził go w głowę przygotowa­
ną zawczasu siekierą, •  następnie do­
bił ofiarę nożem. Narzędzi* zbrodni 
starannie wymył kwasem solnym, ola­
ło zabitego utopił w dole z breją za­
cierową, a ubranie jego pociął w pas­
ki i spalił.

Harmonię morderca sprzedał w skle 
pie na Pradze za 7,000 zł. Początkowo 
Aniołki*wicz ukrywał się u swego wu 
ja pod Dęblinem, lec* po tygodniu 
pewny niewykrycia okropnej zbrodni i 
bezkarności — wrócił do Warszawy. 
Aresztowany przez milicję, musiał 
wskazać miejsce ukrycia zwłok i wy­
dobyć j* z dołu.

Podczas rozprawy Aniołki*wicz przy 
przepełnionej sali drobiazgowo opisał

przedstawił tylko motywy morder­
stwa, dowodząc, że zazdrość a narze­
czoną, rozmawiającą z Owslejewścoem,
doprowadziła go do „szału nerwów". 
Nazajutrz po zbrodni tańczył beztro­
sko na sali zabaw, •  w parę dna na 
weselu swej siostry śpiewał n* życze­
nie gości ulubioną piosenkę „Błękitne 
Bolero".

Z zeznań świadków zarysowała się 
w odrażającej formie sylwetka oskar­
żonego, pozbawionego szlachetniej­
szych uczuć, co dało asumpt prokura- 
torowi do domagania się kary śmierci 
dla Anlołkiewicza.

Wyrok będzie ogłoszony w dniu dzi­
siejszym.

mocy 96°. Po.'bzas rewizji zna­
leziono wiele butelek i etykiet 
lik erowych.

Opinia aportowa Polski jest mocno 
zaintrygowana niedzielnymi zawoda­
mi finałowymi o mistrzostwo Polski, 
które odbędą się o godz. 1 2 -*j w po­
łudnie na Stadionie W. P. między 
AKS-em i Polonią. Szczególne podnie­
cenie panuje w obu zainteresowanych 
ośrodkach, gdzie wczoraj poczyniono 
za/kłady na poważne sumy. Zakłady 
te są dziełem nie rzeczywistych spor­
towców czy zwolenników sportu, a 
taczej kibiców-kotnbinatorów, -którzy 
usiłują sport piłkarski sprowadzić do 
„wyścigów konnych".

r  ,  7  , .  . Zwielokrotnione zainteresowanie za-
I n i .  Zajdler ufrzymywał, ie  WCKjamj niedzielnymi jest zupełnie 

gorzelnię prowadził w celach mmia,e< Chodzi bowiejn „ wielką
l a b o r a to r y jn y  - e k s p e r y m e n la l - | sUwik,  d u  Warszawy o pierwszy ty- 
n y c h , W Z W l^ k u  ZC  ̂ z ł o ż o n ą ! tul misłr** Polski. Ju i przed dwu- 
o f e r t ą  n a  'ctost&rczenit l ik i* -  diiw tu laty obecny kandydat na ml-

•tri*  był o krok od ad obycia tytułu, 
ale w ostatniej walce potknęła mu

rów dla wojska.
Sąd) skazał go na 10 lat w  ę* 

izaenia i m’hoai złotych grzyw­
ny, a  zatrudnionych przy wy* 
robie spirytusu — adw. W olnic- 
kiego na 5 lat więzienia i 
200,000 zł. grzywny oraz wy"

się noga i tytuł przepadł komu Inne­
mu. Sytuacja dzisiejsza jest analogicz­
na. Wprawdzie Polonia ma w tej 
chwili * dwa punkty więcej od AKS 
i do uzyskani* zwycięstwa wystarczy 
Jej wynik remizowy, ale w  wypadku

kładowcę kursów in ż y n  er- j przegranej *>rawa będzie się bardzo 
ekich, Janiszewskiego na 3 la* komplikowała Jest rzeczą eiekawą, że 
ta  w ięzienia i 100,000 z ł.1 hrak dotąd autorytatywnej interpre- 
tfrzywmy. Skazanych areszto- ; < » •  "yp«<*<* uzyskani* równej 
wano na a tll sadowej. *1*™ ' *mianowicie, e ty  decydować będzie o

Wolka z gryzoniami na Pomorzu
Pomoc dla rolników dotkniętych kląską

Na Wybrzeżu polskim, na odcinku 
pomiędzy Wisłą — Nogalem i morzem 
zorganizowano akcję przeciwko gry-

„Czystej" już nie brak
Nowe wódki gatunkowe P M S

ców.

EKSPORTUJEMY CIĄGLE 
WiĘCEJ

— W polskich umowach kompen 
aacyjuych węgiel przestaje być jedy­
nym posiadanym przez nas środkiem 
wymiany. Wraz z odbudową ciągi* 
większej ilości dziedzih naszego prze­
mysłu możemy oferować zagranicz­
nym kontrahentom i inne również wy­
twory naszej rodzimej produkcji. Tak 
ap. w ui .owi* handlowej z unią go&po 
darczą belgijsko - luksemburską naj­
poważniejszą obok węgla pozycją 
naszego eksportu była sól potaso­
wa. a prócz tego — smoła węglowa, 
sól warzona wódka, papier: gazeto 
wy, pakowy I karton, porcelana, 
szkło oraz materiały bawełniane.

zgrozę wśród słuchaczów. Wykrętnie

Z  ż y d a
Zw. Poligraficznego

Szkoła Drukarska
na Dolnym Śląsku

W początkach jjru);łnia br. w 
Nowej Rudstie na Dolnym Ś’ą- 
sku zostanie otwurla pierwsza 
w Polsce Szk' la  Drukarska, 
k tóra ma kształcić fachowców 
w przemyśle poligraficznym. 
Czas trwania nauki przewi* 
cizi ano na 3 lata; pierwszy kura 
będzie jernak skrócony, jedno­
roczny, ze wzg'ędu na wielM 
brak specjal's'ow  d iukarskich. 
Szczególny n rc  rk  
będzie na wyszkolenie maszy­
nistów  drukarskich, składaczy 
limo'.ypowych i  zwykłych.

Nauka w szkol- jest bezpłat­
na i  obejmuje obok przedmio* 
tów zawodowych i praktyki w 
miejecowej ćtrukami państwo-

Obserwowany jeszcze przed paru 
dniami chwilowy brak wódki w War­
szawie, będący wynikiem spekulacji w 
związku z podwyżką cen całego szere­
gu artykułów oraz zbliżającymi się 
świętami — minął. Wódkę znowu 
można dostać w każdej Ilości.

Spekulanci-magazynierzy, liczący na 
podwyżkę cen prze* Monopol Spiry­
tusowy, zawiedli się mocno. Napędzili 
tylko więcej pieniędzy „blmbrarzom**, i 
z którymi wielu z nich było finanso­
wo związanych; dalej trwa likwidacja 
tajnych gorzelni, pracujących w anty- 
sanitarnych warunkach i produkują­
cych fatalny w swych skutkach bim­
ber. Surowe kary I przymusowy obóz 
pracy grożą producentom i ich pomoc­
nikom.

Niezależnie od dowolnej ilości „czy­
stej" po niezmienionych cenach — 
Dyrekcja Monopolu Spirytusowego — 
o czym już donosiliśmy —• wypuściła 
na rynek cały szereg nowych wódek 
gatunkowych, słodkich, półsłodkich i 
wytrawnych. Ich znakomita jakość 
jest rezultatem ciągle ulepszanych 
metod produkcji oraz wypływa z chę­
ci dostarczenia konsumentowi jak naj­
lepszego produktu.

Wódki te, wytwarzane na natural­

nych sokach i owocach, na wyciągach 
z ziół i cukrze, pTzy niewielkiej róż­
nicy cen między nimi a zwykłą „czy­
stą" — są dostępne dla wszystkich.

Przodują tu wytwórnie P. M. S. w 
Krakowie, Bielsku-Kamienicy, Zielo­
nej Górze, produkujące takie wódki, 
jak: „Podhalankę" — likier z ziół gór 
skich, „Ratafię", „Wiśniową słodką", 
„Curacao-Orange". (Ra)

zoniom. Utworzono pas ochronny sze­
rokości 500 metrów, długości 57 km.
Pas ten ma być zaorany traktorami 
do głębokości 40 cm. Następnie orki 
będą przeprowadzane wgłąb otoczo­
nego pasem ochronnym terenu. Gryzo­
nie, które nie zginą w czasie głębokiej 
orki, zostaną wy trute.

Również akcja pomocy dla wsi na 
Ziemi Malborskiej, zniszczonej przez 
plagę myszy i dzikiego ptactwa, roz-1  warzyskie między warszawskim RKS

przyznaniu tytułu korzystniejszy **o- 
sunek . bramek czy też obie drużyny 
będą musiały otoczyć jaszcza jedną 
walkę na boisku neutralnym.

Jeżeli chodzi •  wynik niedzielneg*
meczu — to jak już wielokrotni* zo­
stało stwierdzone nie należy zajmo­
wać się proroctwem, bo piłka jest 
okrągła. Po ostatnim swoim występi* 
w Chorzowie, AKS raz jeszcze do­
wiódł, że jest drużyną, której żadną 
miarą lekceważyć nie można, a pięć 
bramek strzelonych ŁKS-owi potwier­
dza opinię o lotnym, szybko i dobrz* 
strzelającym napadzie AKS. Polonia, 
jak zwykle dysponować będzie świetną 
trójką obronną, a jeżeli napad będzie 
dobrze dysponowany i potrafi wyko­
rzystać niewątpliwie liczne okazj*, 
wówczas bramkarz AKS-u, nie jedea 
ras będzie wyjmował piłkę z siatki 
Ostatnio rozeszły się pogłoski, ź* Po­
lonia będzie zdekompletowana z po­
wodu niedyspozycji Szularz* i Brzo­
zowskiego. Gdyby ietotni* tych dwóeb 
zawodników, zabrakło, szanse AKS-* 
automatycznie by wwosły.

Zdaniem naszym decydują** zna­
czeni* w niedzielnym mecz* będą 
miały warunki terenowa Suche i 
twarde boisko sprzyjać będzie bardziej 
drużynie AKS-u, natomiast Polonia 
czułaby się lepiej aa terenie miękkim, 
a nawet błotnistym. Dla AKS-u, któ­
rego atak jest bardz* lotny twardy 
grunt jest silnym sprzymierzeńcem. 
W żadnym jednak wypadku drużyna 
Polonii nie będzie miała powodu do 
poddawania się nastrojowi pesymi­
stycznemu i winna wierzyć w swoją 
gwiazdę, która doprowadziła Ją do 
finału o zaszczytny tytuł mistrza Pol­
ski. (Ltn),

Pierwszy mecz 
bokserów „Skry"

W niedzielę 1 grudnia odbędzie slą
w Piotrkowie bokserskie spotkanie to-

wija się w całej pełni. Dla najbardziej 
dotkniętych rolników w powiecie 
sztumskim przyznano zapomogę w wy 
sctkośoi 400.000 zł.

Zapomoga ta zostanie rozprowadzo­
na w postaci przydziałów zboża. Wieś 
otrzyma ponadto przydziały odzieżo­
we i żywnościowe z dostaw UNRRA.

Z E G A R M I S T R Z E !

Skra1* i piotrkowską „Concordia* 
Będzie to pierwszy występ nowo­

utworzonej sekcji bokserskiej RKS 
„Skra".

Zarząd  Sekcji Składaczy Ręcznych; . . . , . . , . ,  - .
1 M a szyn ow ych  zaw iad am ia . Iż w  nte- ! W ®1> ^  P ° ,l 9 k l - OTAZ
A ile lę , d n ia  1 grudnia  o  god z. 10-pj j *  j ę z y k ó w  obcych. Po
w ta l i  PPS — d z ie ln ica  Ś ród m ieście , i noidllo 100 UOZnkWn Jiapewmao- 
ML M okotow ska 51/55. od b ęd z ie  s ię  ; n-o pełne u ir z y m a n .e , o r a z  p r « *  
•gótM  seb r** i .  sp ca w o ^ ta w co *  • w y -1 mi* Z a  d o b r *  p o r t f p y  W M U C * .

K O M U N I K A T
położony!Do mleszt.ańców Pelcowlzny I Śliwic.

Zarząd Spółdzielni Spożywców „Pra- 
ga-Północ" wzywa członków Robotni­
czej Spółdzielni Spożywców „Przezor­
ność", grupujących się przy sklepach, 
zniszczonych w okresie wojny, przy ul. 
Kartuskiej 2, Toruńskiej 4 i Gersona 
42 do zarejestrowania się w biurze 
Spółdzielni przy ul. Tarchomińskiej 12 
m. 36, w godzinach S—15 do dnia SI. 
12. 1946 r.

Udziałowcy Spółdzielni „Przezor­
ność", którsy ni* dopełnią formalnoćei 
za r .jep trowanta atą, ***taną skrsślsel

F-rrta A. Dursk i
M a r s z a ł k o t u s k a  108 (róg  C hm ielnej) 

poleca uiszelkie przybory zegarmistrzomskie oraz podręcznik

Naprawa Zegarka Naręcznego
Przetarg nieograniczony

Departament Budżetowo-Gospodarczy Ministerstwa Aprowizacji I Han­
dlu w Warszawie — ogłasza przetarg n'eograniczony na wykonanie kart 
zaopatrzenia, wymiennych 1 wykazów pomocniczych na kwięcień i dalsze 
m-ce 1947 r. (Szczegółowe dane dotyczące nakładów, formatów i sposobu 
wykonania w/w druków, ogłoszone zostały w pełnym tekście ogłoszenia • 
przetargu nieograniczonym w Monitorze Polskim z dnia 18.X1.1946 r. Nr 127 
*tr. 7.

Termin składania ofert: 14. XII. 1946 r. godz. 9-ła, w  kancelarii Depar­
tamentu Budietowo-Gospodatezego M. A. i H., Warszawa, ul. Chocimsk; 
Nr. 28, 1 p., pokój Nr. 114. 1774

Stanisław  CZAYKA
M arszałkow ska 100*
poleca: artykuły podróżnie** ora* 

obuwie rann*. 1599

S R E B R Z ,  
PLATERY
Kupna Sprzedaż

GRAVET"
Warszawa, Marszałkowska <4
H

OGŁOSZENIA DROBNE
Dr med SIKNKO KSAWKKV z W a n ta .
wy. sp e ija lis ta  chorób skórnych i w*, 
neryeznyrh. pęcherza -  przy lm uje Łódź, 
ul. K ilińskiego Nr. t32 w godz 12—J 
i «-*. te 205.55_________________1796

\KYTMOM fciTB, maszynę do llcaeata. 
p isan ia  wieczne p ióra zakupimy Jan 
Taworskl. Warszawa. Chmielna M. 1411

C g ł o z e n i © PŁAC

Ubezpiecz*,'nie Sipołeczna w Kaliszu zatrudni od carac n« kolonii Lecz 
a-iSzkolnej w  Sokołów**, paw. Kalita 
1) dyplomowaną pielęgniarkę,
9) n at czycielke szkoły powszechnej (samotną).
Warunki: utrzymani* mi osikania, wynagrodzeni* w gotów** 4* omó­

wienia.
P odan i*  Składać: Ub«u>V w a la ła  Sp ołeczn a  w  Kalisz* KaHss. *L Koś­

ciuszki t
IM *  -  • B I B I I T I I

»1* do budowy łab:nadający
lub magazynów o  powierzchni 

z bocsnii

■bryki
12.508

lc* kolejowa na przeciw
st. Mińsk Mazowiecki. Spi
m kw. ______  _______ _ , ___

. Jprzedamy natych 
miast. Hipoteka bez obciążeń. W ied*, 
mość: A. Tomaszewski, Warszawa, ul, 
Niemcewicza 22. 174#

UNIEWAŻNIAM zgubi ma 
RKXJ SkJernlewiias lysław.

erniew ice, 8 k r z * - i y i

CNIE WAŻNI AM akradslooe dokumenty i 
EadNment Przesiedleńczy, odcinek zamsz 
dowanla, kartki I kategorii T ychm aaa  

-  --------- OUw*. B ałtycki “j T



ft PARTII
Pogrzen te*. A.Sauowskiego

(B londyna}
W  29 b. in. o:‘b y ł się u- 

90czysŁy pogrzeb tow. A leksan 
dr* Sadow skiego — „B lo n Jy  
na,4'. 2egn*ły go Czerw one 
Szi'aadary, pod którym i pizez 
całe swoje życie w -lczył o rea­
lizację najszczytniejszych haseł 
Pol-iriej P art i  Socjalistycznej.

Żegnali Go towarzy® e ze 
Skierniew ic, W arszaw y, Łodzi 
Brzezin i innych o iiW onych  na 
w et miejscowości.

Jego walka i praca ju ż  saę 
•kończyła, o-bzesi odpocząć po 
ciężkim  tru..zie, lecz zoa awił

r> to b ą  nowe pokolenie P. P. 
owców, dl* k tórych wspom- 
ni«n * o  „Bloni-ynie”, będzie 

przykładem i nakavem real zo- 
wamia idei za które walczył i 
e ie  o ał,

nych nad grobem przez p rzed 1 
stawicieli władz wojewódzkich, 
sekre arza  pow iatow ego PPS 
tow. C abana i przedstaw icieli 
wlactz miejskich przebijał głębo 
kd se r ieczny żal. S p ecp ln  e

Krytyczna sytuacja stołówek akademickich

Co dać jeść studentom
Pisaliśmy już w „Robotniku* o d ę ż -  ;ny tb  — zmuszona jest podnieść ceny de ruzwiązania. NU rosw tąie te l M- 

fclej sytuacji żywnościowej studentów, śniadań I kolaeyj (obiadów), ustalone gudnirnia prób* luiiratila oluilriitosii- 
a zwłaszcza akademików, mieszkają)- Jeszcze w 1945 r. Odti)d 3-zlotowe if i to ik s A m n  domów Fundacji ich 
eych w domach Fundacji. śniadanie koaatować będzie 19 ztotych, jkartek l-aaej kategorii. odcinków na

Ostatnie iani|ijtcn!< Resortu iZatspa- a cena kolorjl ^koczy** •  T et, na 99 węgtrt, i a n t ,  d m i n id l  i L 
trzenia, zmniejszając przydziały na złotych. j . ,  (
kuchnie Fundacji o 70 proc., < zu p il- | T„ „„HniMlenle cen — nnnnzór nie- i °  P , a n U i *To podniesienie cen — napozór nle- 
nym wstrzymaniem racji chlebowych *niK^ n f _  spowodowało Jednak, te  
I grochu, wprowadziło kuchnie domów lMęW plącących zrezygnowała już z 
Fundacji w sytuacje bez wyjścia. korzystania a kuchni, gdyż suma 900

Jeżeli chodzi ® cyfry, to w chwili ^  miesięcznie na otrzym anie przekra-
wzruszaftcym 
-nie 
Go
rzys?y w s lk

u sza jacy m  b y ło  p r z e m o w i e - 'obt'cn tl P " ł drfBł e t t ! i r u  «edłu* n o rm  \ )ch m«*iU ości Wyookoś# h«
tow M ulaka, który żegnał stypendiów rzadko kiedy prrafc

w  i m i e n i u  D r b l i ź s z v c h  to w a  F," , '  ',"•,, 025 M ' pude" *  e > pn>  r’a# *»'rtych. W dodatku ** to ajn W  u m i e n i u  u u z s z y c n  IO W K  . „ J v w n n tn  n o t r a e h s  On CO- . . . . a - i     . . . _

Wysokość bowiem 
żebracza 
synowie

,  „  . jszczednym używaniu potrzeba go co- , cńrłtl j uf)z.S, których aarobkl w nle-
j najm niej t,S kg. Podobnie groźnie i H-grtyeh wypadkach wynoszą ponad 

p o w ro te m  prz dstawla się sytuacja a Huszczami, jjĵ ooo*rf.
Nie srając żadnych możliwości o-

mieckim. Odżyły z
w  pom nien*  tak oicciftwnych Udrfe racla ntieslęcwtij wynosi obecnie 
jeszcze czasów, gdy m ło j  ze po'o.ir. kg„ gdy potrzeba ot.oto 1,95 kg. 
kolenia bojowników czerpały 
zapal do walki i naukę z boga­
tego zasobu doświadczeń „B on 
d ) C a "

B owiyn*’ spoczął w  ziemi, 
k tórej tak  tw ardo i nieugięcie 
pnaz  całe życie bronił przed 
niewolą i uciskiem. Duch jego

.W przem ów ieniach, w y g k rzo  zostanie jednak wśród nw*.

W arszawska Wojewódzka
Rada Gospodarcza PPS

W  liniw 20 hm., w lokalu W oje w Ad t 
kłego Komitetu PPS ul. Śnieżna 4 od ­
byto się zebrania organizacyjne Rady 
Gospodarczej Woj. W arszawskiego 
Sekreter* WK PPS tow. Lipiec om ó­
wił instrukcje i zalecenia CKW PPS en 
eto powołaniu Rady. W ybrana to  
Zlały Prezydium w składzie: Tow. R. 
Rot wicewojewoda, tow. Stanisław Leś 
wiewskJ WRN, tow. Bolesław W itwiń- 
aki Iłjrr. Zjedli. Knerg O kr. W arszaw- 
•kiego, tow. Tyborowski „Spolwm“ I 
tow. Tadeusz Piętak Dyr. Def>. Ogółn 
Min. Przemysłu.

Na Zjazd Techników óo  Katowi* wy 
delegowano tow. Jana Dowrayka ,£ v o  
lean" ' tow. M. Oidaeńskiiego.

W  drugiej saęścś obrad wicewwjaw® 
da tow. Rot wygtcatł referat pi. „Cha- 
raykteryutyŁ* naaaag* wojawódatwa w 
perspektyw ie Troeohletadef* Pława Go

rad  była odbudowa 
taomtowega, orobitaa popraw y dróg 
hotowyah i atest, dróg kolejowych, bu 
dow* BBoatów ae azlaksoh feoaaunakn- 
oyjayeh p o p im  Wisłą. W

przemysłu o rnacrenłu  miejscowym I 
rzemiosła.

Rada stanęła na stanowisku bez­
względnego ściągnięcia od rolników 
zaległych świadczeń rzeczowych, i sca­
lonego podatku gruntowego. Na 
zakończenie zebrani uznając kom cez 
ność Łagospodarowania Ziem Zachod­
nich zobowiązali atą dołożyć wszyst­
kich starań  aby Danina Narodowa na 
zagospodarowanie Ziein Zachodnich 
została przez całe społecoeńątwo zrea­
lizowana.

Stołeczna 
Rada Kobiet PPS

Doża 4 grudni* •  goda. Id w gm a­
chu BGK odbędzie sd« aebrsrate orga- 
niŁiacyjme Stołecanaj Rady Kobiet PPS.

W  akikad Rady wejdzie M  delega­
tek, rsiprejseeitujecyeb ponczegślM  
dziMiDioe i więkzize koła partyjna. Po* 
wołana aoatande rówsiśeł ll-smobosra 
egzekutywa Rady. W stęp sa  aaproese-

Rzecznicy Stołecznego Komitetup. p. s.
Rueeatdc;  Stołmenego Kooatłcra PPS

urzędują:
Tow. Steinsbezf Aniela — 

wc czw artki — w lokalu Stoł. Kom. 
przy ul. Mokotowskiej 24, IV p. od 
goda Ifi-ej do 18-ej.

Tow. Kolodciejczyk Roman —■
we wtorki — w lokalu Stoł. Kom 

przy ul. Mokotowskiej 24 IV p. od g. 
16-ej do 18-ej, 

we czw artki — w lokalu Dzielnicy 
Praga-Centralna przy ul. Siwedakiej 
2/4 od 15-ej do 17-ej.

Kolo PPS Rzemieślników
Dnia 26 bm. w lokalu Dzielnicy 

Śródmieście odbyło się zebranie orga­
nizacyjne Kola Rzemieślników PPS- 
owców. Zgromadzeni powołali do ży­
cia zarząd w następującym  składzie: 
przewodniczący tow. I. Jaw orski, za­
stępca tow. Wasiel. sekrelarz — tow 
K. Nicki, skarbnik — tow. A. Radom­
ski. członkowie zarządu low. tow. K. 
W ojtasik, P. Makowski, W. H rynie­
wicz.

W związku z powołaniem do życia 
Kola Rzemieślników PPS-owców wszy­
scy rzemieślnicy członkowie Dzielnic 
proszeni są o zgłaszanie się do z&rzą 
du Koła.

Zarząd Koła przyjm uje w każdy wto

trzym ania kredytów. Fundacja Dcoińw 
To samo Jest t  mąką — potrzeba 2 80 Ąitnrt Tnicklrh, chrąe w jhrną# t  kfo- 
kg-, dcntajc się 0,3* kg. Nie przydziela I p^pjweJ sytuacji, w Jaką Ją pogrąża 
się wrale ziemniaków, będących w na- ,kcM y d lró , wprowadza opłaty aa 
s~ych w arunkach podstawą wyżywię- | mlmzi,an)c,  op)l|  , Światło w
***• I sumie 27* do 3*9 zł. miesięcznie. Nte

Pozostałą Jeaecze dotacje gotówko- ^  gużą, lecz dla pusłej kieszeni 
we Ministerstwa Pśwfnty. Podniesiono ^ ą fc n c k lr j staje się problemem nie 
Je od I. X. b. t. do 62 zl. miesięcznie 
na osobc! A przede* w domach F un­
dacji mieszka 2209 studentów, przy 
-żyw  koszt wyżywienia każdego t  olch 
pray oszczędnej gospodarce wyttord 
1 7*0 zł. miesięcznie. Ponlcw at z tej 
liczby potowa korzysta a kuchni sa 
darmo, wlec przeciętnie Ftm dacla do- 
'Tada 1.2*0 tł. miesięcznie do każdego.

T u n r t n a n  do nowych, oprótnło- 
nyeb js-zet O n trs in y  Zarząd M M wj- 
znejl pięter gmachu „Akademika’ pety 
placu Narutowicza, przyjęto nowych 
(IM Studentów. Do hnóea rok a przy­
będzie leb w atrmle u k u ło  ISO*.

Nikt Jednak a władz Mlnłstmitwa 
Oświaty, polecających p n y ją f  nowych 
łokalorów, nie zatnmacsyl ałę dotych­
czas, z caeflo Ich wyży wić, nie mówiąc 
już o potrzebnych I brakujących me­
blach. Budżet bowiem byl układany 
na 69* ludzi, znajdujących się na prze 
łomie 1946/46 r. w domach FundncJH 

W tej syluacJL która zaczyna być 
naprawdę ciężką, potrzebna Jest po­
moc. przy czym pomoc ta ale może 
być dorywcza I powinna być cnaezns.

fits)

O b r a d y
Z a r z ć j d a  G ł ó i n n e g o

Pracawników
Państwowych

W dfthtcli 31) Uiu i 1 ^rudn4s 
J/»«  w W jtrai«A T f u*
ifżw ó*  2/4, }RAi««jdeiKt» |>;«>ł«kitMc Ltk 

( t ( ó «  n e((v  L w £»  w h  m v w ti®  
kówr Państwowych « u<i«tłttl4»«i 
wvMiittcA^c^ch i S c k rn a rf iy  I m y łą H O ^  
i ) lw ^ t» * )C  h.

Pwi?i|tit»k u tarad  p rz e ir id i i /e  o«u6w i# 
itłc ikwt^CliC2«soHr^o dort*i»ku a f*i u c f 
/w jjakow ej o ra / omiuwiohim 
jsosla>iM« sytuacja utul er iw i o* îd»Ok>«r> 
(luków pa iis t wo wycfi w en wita w 
lic) i f^(uS 2A>tic tnrilą jpuiblutaty M>tiy> 
(ZtajHor <lo b y tu  s tt» u rk jc ||
rzua* u r t viiiiK )iycti.

Próby rafunku
Wskutek tych mlnlntahtych raey j I 

dołaeyj Fundacja, k tóra w założeniu 
swym Jako Instytucja charytatyw na 
przeznaczona Jea* tylko dla nlezamoż-

Obniżka ceny szklą okiennego
wprawienie metra kwadratowego s iyby—520 *ł.

Oddział W arszawski Rzemlećtiwczej 
Centrali Zaopatrzenia i Zbyło prze­
prowadza akcję Interwencyjtią przez 
Cech Szklarzy, rzucają* na rynek war 
szawski 29.000 m kw. szikła okienneąo 
Wszyscy szklarze zrzeszeni w Cechu 
wykonają wprawieni* szkła po cenie 
zł 520 ra m kw. W cenie lej mieści 
się koszt szkła, dodatków i robocizny.

W żadnym wypadku cena ta  nie ntn

Spuścizna ptozoaewa i pthiCerowska

musi być z Polski 
usunięta

Dwta »  lot. wtSbyto aią w Warsza­
wa* pierwsza jx»iedz«ziia Rady N* 
cx«1m | OgólnopóUcśaj U tft do W allu 
s  RaaMsoaza Zcbra«M sagaił dyr. Paa- 
SffewioR, podkreślając doniosłość p ro ­
wadzona) praas Ligę akoji, k tóra smw- 
n a  do postawiania państwa poMtlege 
w nędzto tych aywślitowanyoh kra- 
jów, gdoto proMmfe o^mIhm oW tytiiŁt
K

^Akwfa, wpadtimuna g aad s  fiydota 
j«at akcją, aktoawwaną prmocśw aacw- 
domś pclshśu—u*1 — wauanaayć dyr.
P i d d r a k h

Po wyfeorza praem-otoiczącego f se­
kretarza, dłuższy referat ideologiczny 
wyjjłoatł prol. Górka. Prelegent zazna­
czył, że cele Ligi zmajdują pełne po­
parcie w demokratycznym ustroju! 
państwa Pole,kiego. W Polsce spuściz­
na poozonowo, pohdtlerowsika musi 
być usunięta. Nie ma u na* zagadnie­
nia żydowskiego w sensie demografie*-

aym, osy goapodaresywi — azztysrazi-
tyazn p osiad a  charakter poJitycany.

P* dyskusji mad aprawoadazdami ł 
refer*tam dokonano wybora nowych 
włada. Prezesem Rady Naczelne) zo­
stał tow dr. Jabłoński, wiMprasaani: 
wiceminister Kruczkowski 4 wicemini­
ster Rek, sekretarzem — poseł Fsdse- 
kk Prezesem Zarządu Głównego wy­
brano pran o  CUP, tow, GamUmm. Bo

Żc być praehroeasno. Na wteittycłi p>>
biorąrtia wyzazej ceny będą ztusowiuit- 
surow* kary. Reklamacje należy tgła 
srać do Cechu szklarzy, ul Marszał­
kowska nr 91, eweń ma lnie do ftzemie- 
ślniozej Centrali A zopatnem * 1 Zbytu, 
ul. Zgoda nr 1.

Dla zorientowani* ogółu społeczeń­
stwa, kutdy z* zrzeszonych szklarzy, 
który winien wykonać szklenie po ce­
nie tł  5211 za m. kw. umieści odpowie 
dnie wywieszki.

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrze­
ni* i Zbytu, dzięki tej interwencji, zli­
kwiduje, panujący n* rynku pasek, w 
którym cena szkła okiennego be* r*>- 
bocśnzy doehodał do ał 900 za m. kw. 
i da możność szerokim rzeszom p ra ­
cowników dokonać oszklenia po cnaza 
nie niższych cenach.

Andrzejki 
Akademickie

Dnia 50 b. tn. w sali Domu 
Akademickiesro p rz y  Pi. Naruto­
wicz* 3 odbpdą »ip „Andrzejki 
Akademickie”, urządzone przez 
Koło Samochodowe Szkoły kn. 
Wawelberga i Rotwanda.

Zaproszenia wydaje Sekreta­
riat Koła przy o l  Boboti 14.

(T E A T R Y

rek 1 piątek w godz. 16 — 18,80 w 
Dzielnicy śródm ieścia Mokolowska
51/53 (Sekretariat).

DZIELNIC* WARSZAWA .  TOL1JDNIK 
Dotyczy D zielcie: Mokotów, Pow iśle 

F o r t  M okotowski I Czerniaków.
W  związku z 54. rocznicą pow stania Po! 

sk le j P a r tii  Socjalistycznej, w d niu  1 
g ru d n ia  b r. o godz. U , w lokalu Głów. 
nego U rzędu S tatystycznego, przy  ul. 
N a rb u tta  S3, odbędzie się uroczysta aka 
dem la.

P o  refe ra tach  nas tąp i bogata  część a r .  
ty sty czn a  z udziałem  a rty stó w  teatrów  
m iejskich  1 reprezen tacy jnego  chóru  Dziel 
a icy  Mokotów.

S H E Ł M C Ś  BASKA K «PA
W  niedziel* dn. 1 g ru d n ia  o godz. 10.30 

ran o  odbędzie się w ala* zebrani* człon, 
ków. .  .

N a porządku  dziennym  w ybór K om ite 
tu  Obecność w szystkich tow arzyszy ml. 
m ieszkały ch na  ta ran ie  Saskiej Kępy 
obowiązkowa.

DZIELNICA TARGÓWEK OSIEDLE
W  niedzielę d n ia  1 grudnia, o go. 

dżinie u  ej. w  lokalu  Dzielnicy T argó . 
w ek.O siedle. odbędzie się  zebranie Dziel, 
n icy. R e fera t n a  tem a t „P P S  wobec akcji 
w yborczej” wygłoei tow . Józef Salach.

KOLO DOZORCÓW PPS  
DZIELNICA OCHOTA

Dnia 1 grudnia o  godz. 10 rano w Se
kalu  P P S  N iem cewicza 9 m  130. odbę. 
dzle s ię  zebran ie  dozorców domowych 
Dzielnicy Ochota.

WOJEWÓDZKI KOMITET PPB
Ze w zględu na wiec w „R om ie”  P re  I 

zdium W ojew ódzkiego K om itetu  P P S  zo. 
;talo odw ołane. O term in ie  zeb ran ia  za­
wiadomienie nastąp i.

ODPRAWA SEKRETARZY POWIATO. 
WYCU PPS

W OJEW ÓDZTW A W ARSZAWSKIEGO 
O dpraw a sek re tarzy  pow iatow ych P P S  

W ojew ództw a W arszaw skiego zostaje prze 
łożona z dn . 3-12 b r na  dzień 10 g rud.

n la  b r. n a  godz. 10.ą w  lokalu  W .K . P P S  
przy ul. śn ieżnej 4 

Sekretarze obowiązani są  pod rygorem  
p arty jnym  przywieźć ze sobą spraw ozda 
n ia m iesięczne s działalności Kom itetów 
Pow iatow ych

Żydowscy górnicy
u j  d a r ^ e  d z i e c i o m

Dni* 28 bm. przybyłe do W arszawy 
delegacja żydowskich górników i  Dol­
nego Śląska, która przywiozła ze sobą 
w diarze dla dzieca znajdujących się w 
dziecińcaoh i ąieaocdńcach 800 ton wę- 
*!«•

Ż y d o w w y  g ó rn ic y  n a s ta li  g o rą c o
przy-.viłani przez przedstawicieli spo­
łeczeństwa żydowskiego w Warszawie. 
Zwiedzili szkoły i dziecince żydowskie 
w Otwocku. W piątek delegacja gór­
ników żydowskich złożyła wieniec na 
grobie bohaterów  gett* warszawskiego.

W niedzielę, dnia I-go grudnia bor. 
w sali Komitetu Dzielnicowego PPR 
rt* Pradze, przy ul. Stalowej 71, gór 
nicy żydowscy spotkają aię s żydow­
skim społeczeństwem Warszawy.

PO SIED ZEN IE TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ SZKÓŁ WYŻSZYCH

D nia 30 bm. o godz. lO.ej odbędzie -de 
w Belw ederze posiedzenie Rady Naczel. 
nej T ow arzystw a P rzyjació ł Młodzieży 
Szkół W yższych pod przewodnictwem  
członka Prezydium  K RN — dr. Barcików
skiego. R ada Naczelna zastanow i się nad d z ie  « ię  do Stacji Filtrów.
:Sr% Cĵ c^wlh lâ u sS °ą dcyc1ydo ^polepszę ( Zbiórka o godz. 10 m in 45 n* ro  
nla Sytu akademików. Porządek dzienny I p j. Staiynkiew icia i Al. Je ro z o  
prxe /iduje azere* referatów i wybory ' * 
władz T ow arzystw a.

Liga Kobiet 
Pragi Centralnej
na Daninę Narodową

Do Zarządu W arszawskiego Społecz- 
no-Obywalelskiej Ligi Kobiel wpłynę­
ła rezolucja treści następującej:

„Członkowie Społeczno -  Obywatel­
skiej Ligi Kobiet Kol* Terenowego 
Pragi Centralnej przy ul. Stalowej 65, 
na zebraniu w dniu 27 bm. postanowi­
ły przekazać zł 3,600 (trzy tysiące 
sześćset) jako  Daninę Narodową, da­
jąc w ten sposób wyraz serdecznej Ir o 
see o nasze Ziemi* Zachodni*.

Wzywamy inne koła. by wzięły u- 
dział w realizowaniu Daniny Narodo­
wej. W alka o zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych jest obowiązkiem każdej 
Polki - Pa t rio lk i”.

Zarząd W arszawski s wielką radoś­
cią wiła inicjatywę Koła Terenowego 
Prag* Centralna i ze swej stromy wzy­
wa wszystkie Koła SOLK na terenie 
W arszawy do naśladowania tego pięk­
nego przykładu, zrozumienia i obyw a­
telskiego ustosunkowani* idę kobiet 
zorganizowanych w Lidze do sprawy 
zagospodarowana* naszych Ziens Od­
zyskanych.

Wycieczki
niedzielne

V? niedzielę do. 1 grudnia odbędzie 
się wycieczka do Szwedzko - Polskie­
go Sanatorium w Otwocku.

Zbiórka o godz. 8 min. 15 na Dwor­
cu Wsohodmra.

Druga wycieczka niedzielna odbę

U m skioh.

Ziemniaki d la  W arszawy
W szystkie Instytucje, t*kłady, stołówki i t. p., które dotychczas nie za­

opatrzyły się w ziemniaki na zimę, winny zgłosić się natychmiast do biur 
Powszechnych Spółdzielni Spożywców w Warszawie: Al. Niepodległości 130, 
Chocimska 20, Wolska 82, Plac Wilsona 2. Grochowska 196. Tarchomińska 
12 i złożyć tam swoje zamówienia r a  odpowiednią ilość ziemniaków Cena 
sprzedażna — 400 złotych za 100 kg. Wskazuny jest pośpiech ze względu 
na oczekiwane mrozy.

DMńfflawzawy
ZJAZD DELEGATÓW TOW. PRZYJ.

MŁODZ. SZKÓL WYŻSZYCH
Dziś, 30 b m., o godz. 10. odbędzie 

się w Belwederze zjazd delegatów do 
Rady Naczelnej Towarzystwa Przyja­
ciół Młodzieży Szkół Wyższych.

WYKRYTO 45 GORZELNI
Funkcjonariusze Ochrony Skarbowej 

wespół z delegatami Komisji Specjal­
nej przeprowadzili w dniu wczoraj­
szym kolejną akcję przeciwko ,4>im- 
brarzom ", trudniącym  się nielegalną 
produkcją alkoholową.

Kontrolę przeprowadzono w m iej­
scowościach: Legionowo i Poniatowo.
W wyniku je j ujawniono 45 gorzelni 
i 5 rektyfikatom !. Dwa protokóły spo­
rządzono za nielegalny handel samo­
gonem, a następnie dwa za wyrób fał­
szywych papierosów. Skonfiskowano 
100 I. spirytusu, zniszczono ponad 20 
tys. litrów  zacieru.

BIBLIOTEKA MUZEUM WOJSKA 
POLSKIEGO

W  dnht * grudnia 1946 t. zostanie 
otw arta w Muzeum Wojska Polskiego 
i udostępniana biblioteka, zawierają­
ca 8.000 tomów. Książki i czasopisma 
m ożna będzie czytać wyłączni® na 
miejscu.

W miesiącu grudnia b. r. Muzeum 
W ojska Polskiego będzie otwartV do 
dnia 21X11 i następnie od 29.XI1 
(przerwa od 22 — 28.XH). .

Od dnia I.XTI b. r Muzeum Wojska 
i biblioteka będą otwarte dla zwiedza­
jących i korzystających od godz. 11.00 
do 1S.00.
KURS DI.A LEKARZY DENTYSTÓW; nisłerstwa O dbudow y (Al. Sta-

Miejski Resort Zdrowia i Opieki j lina 3 8 ) .  uprzejmie udzielonych 
Spoecznej (Refeffat Stomatologiczny) j na ten cel. 
wraz m  Związkiem Lekarzy Denły-

LTk.iiU tO ś ^ u i vtea.oo.* *ż
Sobota; godz. i i  iW „P euetopa" 
N iedziela: godz 14 30 „L ilia  W eucda", 

godz. 18 00 „PeueioŁ.*”
TEAT „  J I I IU Ż .V O ,O I 'ł IW)WI : k » r .  

Szatkowska 8): godz. 18.00 „ F a u s t” —
G ounod'a.

TEA TR MAŁY iM arssatkow sa* SU i 
godz. 18 00 prem iera  ..S ubre tk i"  Dovai'a.

TEATR ł* u n  SZEC II.M  ihem ojskieK* 
30): godz. 18.00 ..Szkarłatu* Róże", kcfe 
m edia B euedeiti'ego  

PRASKI 1'EATK R EW II tu l t y  gimuŁ. 
toweka 8) u gods 17 1 19 rew ia p t
.Esy floresy”
TEATR ST! DiO i Karowe Sil * goda. 

18 ej gro teska m uzytzua pióra L Ku- 
oacha i dl StraUfc* pi .AotoOue o k .ej” , 

KLUK SATk RYKÓW „K U K U ŁK A ” w 
kaw iarni .ite d u ia "  iNowy gwiai S), — 
.Bez żenady”
TEA CK L IP O W I (Targow a 73 -  rt* 

a  n a  Dworca W ileńskiego); o godz. 11.4) 
rewia ..Siuby Cywilne"

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY” (w ha 
kaiu tea tru  biudiu. K arow a 31). godz. 
12,30 „R an Toni buduje dom ” wg. T h e . 
u ierson 'a

W niedziel* dodatkowe przedstawieni# 
a  godz 10.30.

W Y STĘP* CHORU „ECHO”
W pi«luk dnie 29 L la tupana rb  w yetą- 

pi# w aall Rom a u godz 18 15 Luueiaki 
chór m ęski T wa śpiew aczego ..Echo” 
pod d y r T adeusza Chyły oraz K rystyn*  
Szczepańska tm exzo.sopran) uczestniczka 
idiędzyutu-odowego K onkursu  Genewskie, 
go.

Akom paniuj* Szczepańskiej prof. Je ra*  
Lefeld.

Bilety do nabycia w księgarni Oebclh. 
ner* 1 W olffa Zgoda 12 w godz. 3 — 17. 
W dniu koncertu w koale „Roma” *4 
goda. W.

rOBANKK ARII OPBBBTKUWSOH
W niedzielę 1 grudnia o godz. 12 w ca. 

wiarnl „Polonia odbędzie się na aakoń, 
czerue „Tygodnia b. Więźnia Polityczne, 
go” Poranek Arii Operetkowych w wyko. 
naniu Ireny GadeJskieJ, Jerzego Golfer, 
ta oraz Haliny Kompowskiej lokom parna 
m ent).

Całkowity dochód aa wdowy t aZarwty 
po więźniach politycznych.

OLSZA W HALI WEDLA 
Po entuzjastycznym przyjęciu prze* pu. 

bllczność w soli „Roma” na pierwszym  
występie w Warszawie, po powrocie zza 
granicy — w Czwartek, piątek, sobotę I 
niedziel# — (dwa razy) Tadeuss 
Olsza wystąpi w salt W edla (Pro. 
ga, Zamoyskiego) wraz a Marlą Chmur, 
kewską w wieczorze piosenki, tańca i sa. 
tyry. Kaes czynna od II—It.eJ. Csęśclo. 
* 7  dochód praesnaoaoBF na odbudową 
w arszawy.

OSTATNI W YSTĘP BA LCT*
PARNELLA  

W poniedziałek, Lgo grudnia, # goda
19..ej w „K onne” odbęd .ie  się oelauit, 
pożegnalny w ystęp baletu  P arn e lla  k to . 
ry  udaje  się 3 go g ru d n ia  na gościnne 
w ystępy do szeregu m iast Rzeczpoepo. 
lite j.

K asa czynna od godz 10—18-ej.
W program ie cyrk Balio z Zizi H at*, 

mu. Wesele. R apsodia, Ave, Caesez, Cor. 
r id a  i inne.

PORANEK ARTYSTYCZNY 
D nia 1 g ru d n ia  w niedzielę u godz IS.eJ 

w kaw iarni „PO LO N IA ” z okazji .T y­
godnia W ięźnia” ur,..„i a Polski Ewiązek 
b. W ięźniów Politycznych.

W ys.ępy pierwazuiwęuuych sit orty. 
stycznych.

KONCERTY DZIELNICOWE
Staraniem  W ydziału K u ltu ry  I Sztuki 

Zarządu M iejskiego in. st W arszawy w 
dniu  i  g ru d n ia  rb. odbędę się K oncerty 
Dzielnicowe w sali Publicznej Szkoły Po 
wszechnej przy u!. Bema 76 o godz 13.e j 
oraz w sali T O .R . (Kolo) przy ul Oho.

stów R. P. podaje do wiadomości, 
źe zapowiadany kurs dla szkolnych le­
karzy-don ty stów rozpoczyna się w 
niedzielę dnia I grudnia o godz. 10
r a n o  w lokalu Resortu Zdrowia i Opie ! ® f od-  16-ej. Udział w koncerLcldl WOZIMĆJ .
ki Społecznej .Bagatela 10.

WYDZIAŁ IMPREZ I WIDOWISK 
PRZY WARSZAWSKIEJ RADZIE 

Z W. ZA W.

Przy W arszawskiej Radzie Związ­
ków Zawodowych został ostatnio zor­
ganizowany Wydział Imprez i Wido­
wisk. Zadania Wydziału polegają na 
organizowaniu rozrywek kulturalnych 
dla- warszawskiego świata pracy oraz 
rozprowadzeniu biletów ulgowych do 
kin i teatrów. W obecnej chwili Wy­
dział rozjprowadza miesięcznie mię­
dzy członkami związków zawodowych 
tOO tys. ulgowych biletów do kin ł 
20 tys. ulgowych biletów do teatrów.

_ — o -

Chmurkowska 
i Elektorowicz
na Andrzejkach 
u Dziennikarzy

W  części artystyczne! dzisiej- 00wNg ô ° y ‘ ̂  Audy.
I SZCgO Wieczoru k o l e ż e ń s k i e g o  U ; c ja  reg ionalna; 12.05 T ran sm isja  i  W .w y 
dziennikarzy wystąpi* ulubieńcy
W a r c z a w v -  X f a r in  C h m n r k n w -  skl -  aluch ; 15.20 K oncert Po lsk iej Ke_

pełł Ludow ej pod dyr. F . Dzierżanuw.
skiego; 16 00 A udycja dla dzieci pt. ,,Pan  
Bumcyk pow raca" G iliow ej; 16.20 Muzy. 
ka ; 17 00 ..Podw ieczorek przy m ikrofo . 
nie**; 18.20 A udycja d la św ietłic w iej-k  ; 
19.05 ,,Uśmiech i p iosenka” ; 20.01 Dzień^ 
nik w ieczorny; 20.25 K oncert rozryw ko­
w y; 2145 ..L alka”  Boi. P ru sa ; 22 00 Ail  
dycja  rozryw kow a; 22 15 Koncert O rk’e. 
s try  Taneczn. P .R . pod dyr. J . C ajm ura;
23.00 O sta tn ie  w iaa dzień rad ; 22 30
M uzyka popu!.; 23.55 Streszczenie w ala . 
w ied dzień ; H ym n

R eprezentacyjna O rk iestra  
M Z.K. pod dyrekcja  ob. Cyiuerinana so. 
listka, a rt. Sceny M uzyczno.Operowej ob. 
Ja n in a  SowiiskA i recy ta to r W łodzim iers 
ł^b isiak*

( KINA")
„A TLA N TIC”  tu l. Chmielna 33) „K e, 

medianci I I  se ria  „R om ans P a jaca”
„PO M IŃ  I A" ( M arsżaikuwaka M li

„S an  DemeLrto” .
„SY R EN A " I P raga. ul. Inżynierska 4 )ł 

„Sam otny żagiel” .
„TĘCZA” (Żoliborz. Suzina 4 ): „G órą 

dziewczęta” .
KINO OŚW IATOW E (Żoliborz, pi. In. 

w atidów 10): film  „M eksyk” .
O godz. 18 seanse w Kinach ta r e z s r . 

w, j wane sę dla Zwięzkow Zawodowych. 
N a seanse te passe partout uraz bilety  
bezpłatne me eą 'onorowane.

Bilety ulgowe w przed.-przedaży d la  
członków zwięzków law udow ych u rgau t. 
zacji m todneżuw ycb i w ojska do oaby„ 
ci* w Radzie Związków.

f* usłyszymy
L o  uu R A D I O

M ED Z1ELA , 1 GRUDNIA
6.57 Sygnał czaau; 7.05 P orań , audycja  

m uz.; 8.00 Dziennik po ran n y ; 8 25 Muz.
........................  “  ylfki OCX

W arszawy: Maria Chmurlcow-
ska i W itold  Elektorowicz.

Zabawa odbędzie się w pipk 
nych i obszernych salonach Ńii-

PRENUM RRATA M IESIĘCZNA M  ZŁ.c m  • • l i  •*  « ••
Ckwioasenla drobne handlow e p* «  *■ *a wyraz Poszukiw anie rodzin, procy I zguby po I M. 
y r L ,  Reklamcwe 1 mm szerokości 1 szpalta 40 zl W tekście redakcy jnym  60 zl. 
Tłustym Aru k ta u  IM  proc. drożej. Z* term inow y d ru h  ogtoazeA A dm inistracja  ml* odpowie.

■GŁOBZ.ENtA PRZYJM UJ® O r . t r  B iuro Ogt 1 Reki 8 p  W yd ..W iedz*" Oddz •  Wars>ewl*. Al Jerozullm skie iM tei. 88 su& 
oraz teeo Agentury Al Jerozolim skie 63 -  U o n ta r i-vk. sklep t  eryrnham ' e rty s ty .zn y m t M ar»/atk.iw?ke 1 -  i Urhanr.wicz sk l-p  
z m at piśm  Puław ska 1* -  „OKABB” sklep < ma! plśm  Pułw sk* 23 -  księgarni* św te t.iw td” Zands « -  kiosk kslęg .św to.
to w id” Żoliborz Mickiewicz* Jff -  kzieg . św latuw ld Koto ul Ohozows «  -  ksteą św ia tow id” P raga ul ta rg o w e 48 -  sk ład
szkła i porc Grochowska 21* -  M. FI mlek sk ie r  - noat plśm Polskę Agcnrla P rasow a -  Biuro iigłnszpft i Reklam W nre/.a. 
wa ul P leracklego 11. placów ka „Czj le ln lka” ą  W arszawie W iejska 14 Środkowa 7. M arszalków -ke 62 Nowy św iat 47 F u iaw .
aks 49 Rozdzielnie gazet Pt Inwalidów 'Żoliborz) ćyatnuntow ska * t Poznańska 3* B lurs .O rbisu W arszaw a Al leroznlim sk*
39 P ragę  ul Targow a 70 W olność" W arszawa il M arszałkowa*i 35, Spółdz Agencji P rasow ej U I.oB ” - l»!tat Reklamy -»
ul Złota 4. Dział Reklamy Spółd»'ein ' Wydawm W vdaw nictw r l.ud rw e" W irszaw a ul Basatel* I  »  ł  t e  « r * B  9
B iuro Ogłoszeń -  Teofil Pietraszek. W arszaw a W spólna 80. tei. 855 2«. — F .m a to lp o rte rzk a  „GONIEC” . M arszałkow ska 60
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Energia atomowa dla celów pokop
Największy w dziejach wynalazek

tajemniczo zniszczony
*efniŁi prase poiską dokonaniem  próby. N a  pytanie talizm zagrożony w samych pod- 

obiegła wiadomość, poda- ministra, dr. W ilson oświadczył, stawach swego istnienia nie cof- 
na przez jedna z agencji że sabotażu dokonali ludzie, któ* nie się przed jakimikolwiek ś ro d ! 

prasowych, o amerykańskim ge- rzy obaw iali się skutków zastoso- kami, ani przed największymi j 
nerale Groves, który oświadczył, wania energii atom owej w p rze-. kosztami, które mogłyby o d su -’ 
u  energii atom owej „na razie me myślę". I nąć grożące m u śm iertelne nie­
m ożna jeszcze zastosować dla ce-j I na tym koniec. Prasa angiel- bezpieczeństwo, 
łów  przemysłowych". j ska, która poświecą setki w ier-j Można, oczywiście, takie wy-

N iejeden z myślących czytel-.szy opisom biżuterii, skradzionej nalazki, jak d-ra W ilsona, sabo- 
nikow  po przeczytaniu tej wia- 1 księżnej ^JCindsor, albo uniewin- tować i zniszczyć. Ale jutro inny i 
dcm ości pokiwał smętnie głową, nieniu Angielki, k tóra zastrzeli-j dr. W ilson, czy W ilsoński albo 
zastanowiwszy sie nad gorzkim ła  w Ameryce męża —  nie oka-  ̂WŻlsonow, zbuduje nowy samc- 
stwierdzeniem faktu, iż najwięk- zała najmniejszego zamteiesowa- chód, napędzany energię atomo-
sze po elektryczności i falach ra- nia dla tajemniczego sabotażu ,1 wa  co wtedy?...
diowych, odkrycie wiedzy ludz- 'godzącego w jedną z najw ięk-j W tedy przed ludzkością, stra 
kiej, na razie może być użyte tył-  ̂ szych zdobyczy technicznych łudź s^onę widmem wszystko niszczą 
ko do zabijania lud^i i niszczę* kości. Izoa Gm in, która p o tra f i1 cej komby atomowej, otw orzy się

w czasie „kw adransa zapytań i nowa era rozwoju i pomyślności, 
poświecić wiele dyskusji sp raw ie ; św iat stanie si^ technicznie pro- 
zmszczonego m ostu w poradnio- jak skrzyneczka atomowa. U- 
wej W alu , me okazała rowmez stan:.e pr2yc2yna wa|k  0 naftę

„ / I f f  f t  f “
Farby akwarelowe w guziczkach,
o czystych barwach i żywych kolorach poleca luzem, w asorty­

mencie i na paletach tekturowych:

»S PU k, E O ddział Papierniczy w W arszaw ie, ul. Stawki 4, tel. 8.69*76.

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  h u r t o w a
Odbiorcom  zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem pocztowym.

„Skąpy" Szkot

nia dorobku ludzkości.

Ta;emnicxy sabołai 
w Londynie

Tymczasem wiadomość wspo­
m niana na w stępie mija sie z pra

najmniejszego zainteresowania w : węRiel; ru d y  j slły fbboczą. Pro- 
spiawig, w którą bądz co bącu, ste) t-aniej mechanizmy, napędza-

sekretarz p a rła - . ne ener^j^ atomowrą będą dla lu-, . . , j  . ■, ..w m ieszany był ^
wdę, jeżeli chodzi o możliwości m entyrny m inistra 1 sam mmi - j  >■ nrace ; n o k  A; nrZr
zastosowania energii atomowej I .ger Cisza za na cha nad  w vna laz -  , mifującycn piacę 1 poJcoj prze 
dla celów ookoiowvch T w i w - r  i  w n  1 1  .bijały tunele, przerzućmy mo-

■ ’ ’ lem "ra nsona 1 n a d  OSO ą sty  ̂ w2nosiły poteżne budowle. Spódnlczia gwardssUty greckiego Jest

ty?7*mocf?o<W/-
Salom onowy sposób

dzenie to możemy poprzeć d o - . jam ego wynalazcy 
wodami. A tom ow e pociągi lotnicze będą « wiej;e krótsza od suto plisowanej

przewoziły ludzi z kontynentu 
na kontynent, stając sie środkiem 
wzajemnego poznania i b ra ter­
stwa ludów. Człowiek, który w

W n u m erze  z dn. 16 lis topada( J(y0  ^ r j y  p r z e d  a n e r g i ą  
r. ub. londyńskiego dziennika1 -i-™ ,* ., ' 1 
„D aily Sketch" ukazała się krót-j v ^
ka notatka, donosząca, że „w  T a  cisza demaskuje sprawców , . .
dniu  15 listopada 1945 ulicami sabotażu o wiele lepiej, niżby tO;^Vc“ . p asach  wymówi słowo 
Londynu przejechał pierwszy uczynił słynny angielski Sco tland! yw.°ina > najpierw  wzbudzi 
sam ochód osobowy o napędzie Yard, gdyby tą sprawą chciał s ię . śmiech powszechny, a później 
atomowym. Samochód prowa- zająć. j zostanie zamknięty w dom u wa-
dzony był przez jego wynalazcęj N ie  Ipk bowiem  przed w o jn ą , riatów.
inż. J. W ilsona, a jako pasaże- atom ową spędza sen z pow iek ' I to właśnie stało się przyczy-
rów  wiózł: sekretarza parlam en-j kierow ników kapitalistycznych j ną zniszczenia przez „nieznanych 
tarnego m inisterstw a paliwa, W .! państw. O ni żadnej wojny sie nie sprawców ’ maleńkiego przyrtą-

spódnlcy Szkota z piechoty górskiej

Pewien warszawiak został „zagęsz­
czony".

Sytuacja niby banalna, lecz łacet nie 
mógł ai< z nią pogodzić.

Co dzień biegał do K om isji M ieszka­
niowej, prosił, molestował, jęczał, aż 
żal było słuchać.

— Nie wytrzym am  — mówił. — 
Przydzieliliście mi okropnych ludzi, 
którzy chlapią się ciągle w łazience, 
przyjm ują hałaślkuych gości, mają ka­
narka i radio! W' kuchni suszą bie­
liznę, a o 5-ej rano ju i  się tłuką po 
domu! Ja  rozumiem, że m uszę jeden 
pokój oddać, ale niech to będzie kto  
inny. W szystko  jedno kto, byle nie 
państwo Kotek!

(  O i y Z M e y

Konfiskata paczek  
pcdwata zaufanie do Poczty

W związku z notatką, umieszczoną nik pocztowy ucieszyłem się bardzo, 
w nr. 323 z dnia 24. l i .  46 „Czytelnicy że kwestia ta poruszoaia została na

warty jest w skrzyneczce o śred- nergii atom owej dla celów prze- 
nicy 8 cm i umieszczony we- mysłowych. Łatwość, z jaką dr. 
w nątrz wozu. T en sam tvp ener-, W ilson użył energii atomowej do 
gii atom owej może być użyty do napędu sam ochodu i jego oświad 
poruszania okrętów  i sam olo-, czenie, że z rów ną łatwością mo j 
Łów’*. żna jej użyć do napędu okrętów

Zdaw ałoby się, że po tej re- i sam olotów, stanowi groźbę 
welacyjnej próbie sam ochodu o | przewrotu w życiu ekonom icz-. 
napędzie atomowym, szpalty pra nym świata. Przew rotu o wiele

Sanatorium w Łagiewnikach

sy światowej powinny były zâ  
pełnić sie sensacyjnymi artykuła­
m i i reportażam i, wywiadami z 
wynalazcą i jego portretam i. 
Tymczasem na łamach prasy, 
zwłaszcza angielskiej, przez sze­
reg  dni panow ała na ten tem at 
głucha cisza. D opiero  w dwa ty­
godnie później R euter przyniósł 
rów nie lakoniczną inform ację: 
„P róba sam ochodu o napędzie 
atomowym, jaka odbyć sie miała 
w obecności ministra paliwa i e- 
nergii p. Shinwella. nie doszła do 
skutku, ponieważ zgodnie z. oś- 
świadczeniem wynalazcy, d-ra J. 
W. W ilsona, silnik atomowy zo­
stał zniszczony przez akt sabota­
żu, na trzy i pół godziny przed

Zebranie dyskusyjne
ZNMS

Wczoraj odbyło sie zebranie 
dyskusyjne środowiska W arszaw 
skiego Zw iązku Niezależnej 
M łodzieży Socjalistycznej, pęzy 
udziale licznie zgromadzonych 
gości.

R eferat o współczesnej Cze­
chosłowacji, ze szczególnym u- 
wzglpdnieniem spraw m łodzie­
żowych, wygłosił referent zagra­
niczny ZN M S —  to w. Andrzej 
W ojnar, po czym wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

większego, niż to spowodow ał 
wynalazek maszyny parowej czyj 
odkrycie elektryczności.

Z  chw ilą bowiem  powszech­
nego zastosowania energii ato­
mowej, wiele rzeczy na świecie 
ulegnie zmianie. Stracą wszelki 
sens, a więc i wartość, tereny wę 
glo- i naftodajne, o  k tóre dziś 
toczą się zażarte walki im pem li- 
zmów. Ale zato właściciele* tych 
przemysłów będą zrujnowani. 
M ożna będzie najspokojniej wy­
rzucić na szmelc kosztowne urzą 
dzenia do wyrobu silników spa­
linowych, kotłów  parowych i 
m otorów  lotniczych. M ała skrzy­
neczka kilkucentym etrowej śre­
dnicy zastąpi wszystkie te skom­
plikowane, kosztowne i rentow­
ne maszyny Akcje przemysłowe 
tych przedsiębiorstw przestaną 
przedstawiać wartość papieru, na 
którym  zostały wydrukowa re .

Postępu nie można 
zatrzymać

Teraz już staje się jaśniejsze, 
dlaczego prasa zależna od kapi­
talistów przemilczała wynalazek 
d-ra W ilsona. W pływ ów : ludzie, 
którzy coś nie coś o tej sprawie 
wiedzą, również milczą, praw do­
podobnie z obawy o własny los, 
a m oże z innych powodów. Ro-

mieć Łaufa- 
powierza część 

swego mienia. Jeśli jest zakaz wywo­
zu przedmiotów t  Ziem Odzyskanych, 
to dlaczego 1e przedm ioty przyjm owa­
ne są na poczcie bez ograniczenia. W 
90 proc. wysyłający rek ru tu ją  się z 
robotników i robotnic, zatrudnionych 
po fabrykach. Bardzo wielu z nich, 
żyjąc tu samotnie, wysyła do domów 
brudną bieliznę do prania. In-ni znów 
różne stare rzeczy, nie przydatne do 
niczego, przesyłają do swych rodzin 
na przeróbkę, a tylko około 10 proc. 
to przyjezdni, którzy skupują różne 
rzeczy i wysyłają pocztą.

Ci, którzy zgłaszają się na pocztę, 
by zasięgnąć inform acji o zaginionej 
paczce, nie szczędzą słów oburzenia i 
goryczy pod adresem pracowników 
pocztowych. Czy w tym wypadku 
można mieć zaufanie do instytucji 
pocztowej? Zresztą, co można posłać 
w paczce 5 kg., zaledwie parę drobiaz-

U rzędnicy rozkładali ręce. Bardzo  
im przykro, jednak decyzji nie zmie­
nią, Nie można przerzucać ludzi t  
miejsca na miejsce. Państwa K otek  
m uszą zostać.

Lokator nie ustępował. Pisał poda­
nia, błagał, m izerniał w  oczach i w rest 
cie —  dopiął swego.

Ku zdumieniu w szystkich urzędni­
ków, naczelnik K om isji rzek ł mu pew­
nego dnia tak:

—  P rzekonał mnie pan. R zeczyw i­
ście, w spółżycie z  tak okropnym i ludź­
mi może być dla pana przykre. Prze­
niesiemy ich, a na to miejsce dam y  
kogo innego.

— Zbawco! — zawołał uradowany 
lokator. — Ja k  mam panu dziękow ać?

— Proszę zaczekać. Jeszcze nie wia­
domo, jak  się to skończy, bo stawiam  
pewien warunek.

— Jaki w arunek7 —  spytał niespo­
kojnie petent.
—  Otóż, pańskie podanie muszą  

poświadczyć w szyscy lokatorzy ka­
mienicy. Osobiście musi ich pan o to 
poprosić.

—  To drobiazg! Jestem  pewny, że 
*m mu odm ówił

Lotem strza ły  pobiegł do domu i 
zastukał do drzw i sąsiada z parteru.

— Mam nadzieję, że sąsiad poświad 
czy  — rzekł, w yiuszczyw szy  spraurę
— W tym , co napisałem o państwu 
K otek nie ma cienia przesady.

Sąsiad bez słouia w yją ł pióro i pod­
pisał,

— Jednak ci Kotkowie nie są jesz­
cze najgorsi —  rzek ł na pożegnanie.
— Czy pan wie, że moi współiokalo- 
rzy mają troje dzieci, psa i saksofon?

Nasz bohater pobiegł na pierwsze 
piętro, do emerytowanej nauczycielki.

Ta przeczytała podanie z pewnym  
zdziwieniem.

—  Jakto . W ięc ty lko  tyle? A le i 
drogi panie, ci ludzie to anioły z nie­
ba, wobec moich Orpiszewskich! Czy  
pan wie, że oni sprowadzili tokarnię, 
w kuchni mają warsztat szew ski a W 
przedpokoju skład  d esek?

Zdobyw szy upragniony podpis, lo­
kator udał się o piętro w yżej.

Tu, po załatwieniu formalności, pa-

W dawnym pałacu bar. H iinzin m iiś ci s.ę obecnie 
crufliezvch
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gów. Szkoda wyrządzona przez zajęcie
tych paczek, jest ogromna, gdyż pod- proszono go wprost o zamianę.

sanu,»riu .n  dm ™ ć i  waża autorytet tak sprawnie działają- 
. j cej przed wojną poczty i naraża dobre

imię pracow nika pocztowego, który w 
nadzwyczaj trudnych w arunkach m a­
terialnych bieTze wydatny udział przy 
budowie nowej Rzeczpospolitej Lu­
dowej.

Urzędnik pocztowy z Doi. Śląska
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zumieją oni doskonale, że kapi-
D zkci 1 tu  poświęcają dużo czu.su nauce. Na pierwszym 

córka stolarza, Danusia Szor

„Zawisza Czarny"
odnaleziony
koło Lubeki

W  wyniku starań  komendy Moirekie- 
go Rejonu H aroerzy w Gdyni, przy 
pomocy Głównego Urzędu Morskiego 
oraz kierownika Polskiej Misji Rewin­
dykacyjnej, udaio się odnaleźć skrą-, 
dziany przez Niemców szku/ner har­
cerski „Zawisza Czarny1', k tóry  znaj­
duje się obecnie koło Lubeki i w naj- 

nlcjscu IH etn la  bliższych dniach przyholowany zo­
stanie do Gdym.

—  Niech Kotkow ie przeniosą się da 
nas, a m y dam y panu naszych Sitar- 
ków. Sarp Sitarek trochę niebezpiecz­
ny, bo lubi pod gazem demolować 
mieszkanie, ale za to żona, teściowa, 
dwie ciotki i pięctoro dzieci — do ra­
ny przyłóż. 1 ta koza którą na balko­
nie trzym ają bardzo milutka.

Rozm owy z następnymi sąsiadami 
były podobne.

Nasz lokator m ial j u i ' na podania 
12 podpisów i, zam yślony głęboko, 
szedł przez podurórze po resztę.

Jednak zm ienił zamiar.
W rócił do mieszkania, w yjął pół li­

tra w ódki i puszkę unrowskich rybek, 
poczem zastukał do drzwi swych  
współlokatorów.

— Panie Kotek! Ma pan trochę 
czasu? Tak nam się m iło mieszka, a 
jeszcześm y w ódki nie pili! Proszę ser­
decznie, razem z panią KotkowąI

Podanie podarł na bardzo drobne 
kawałki.

A. TOM

B enedyk t Hertz
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Już dwa razy Kazio m iał szczery zamiar strzelić sobie w łeb, 

lecz. nie uczynił tego z dwu przyczyn. Prim o —  nie miał na kup­
no rewolweru, a secundo —  żal mu było praczki, której należało 
się od niego blisko 5 tys. złotych. Z chwilą przeniesienia się klien­
ta do wieczności, biedna kobieta straciłaby wszelkie szanse ode­
brania długu, co by ją na pewno bardzo zmartwiło. Kazio więc 
zdecydował, że najpierw  uiści należność za pranie bielizny, a do­
piero potem  rozstanie się ze światem, który nie chce kupować 
jego obrazów.

W praw dzie przyjaciele twierdzili, że Kazio w kozi róg za­
pędzi mistrzów holenderskich, ale ani krawiec, ani gospodyni nie 
chcieli na to czekać. A byli to ludzie natrętni, n ietaktow ni: wi­
zyty składali w najrozmaitszych porach dnia, właśnie kiedy m a­
larz chciał być sam, lub co najwyżej z m odelką... N ie  było innej 
rady, jak szukać spokoju i odosobnienia w kawiarni.

T u , mimo tłoku, jazz - bandu, mimo gwaru i namiętnych 
szeptów, patrzących sobie w oczy waluciarzy, można zaszyć się 
w  jakiś kącik i czuć się z dala od wszystkich krawców i gospodyń 
tego padołu zmartwień i zawodów.

—  A możeby napisać do wujaszka? — myślał, topiąc wzrok 
w filiżance po wypitej kawie.

M ała nadzieja. Skąpiec siedzi na 50*1 hektarach ziemi i uda-

») Z mającego wyjść aiebawetn zbiorku

je nędzarza. Co gorsza, nie wierzy w talent Kazia. W  zeszłym 
roku kazał odmalować swoją A frodytę, za którą otrzymał kiedyś 
m edal na wystawie nierogacizny. Kazio wykonał portret, ale sta­
ry nie był z niego zadowolony. Pragnął, aby na obrazie w dać by­
ło wyraźnie i krótki ryj yorksłrrk i i dwoje uszu. Kazio ryj utrafił, 
ale tylko jedno wymalował ucho.

—  Z  profilu inaczej nie można — tłumaczył wujkowi.
—  Et, zawracanie głowy. Profil, profil... Lenistwo i brak 

talentu.
Artysta obraził się i wyjechał. Jakże tu teraz prosić o po­

życzkę ?
Rozejrzał sie po sali. Ani iedne} ludzkiej twarzy. Burżuje, 

snoby, bawidamki, kabetyny, literackie kombinatory... Jeden 
tylko płatniczy do cz’owieka podobny, ale też cholera: kredytu 
nie daje. Czy warto żyć w takiej menażerii?

—  K az:u, jak się masz? —  odezwał się ktoś basem.
Obejrzał się.
—  W ujaszek?.. A wuj co tu robi? D aw no w W arszawie?
—  D opiero co z kolek Zajrzałem do ciebie bo chcę, żebyś 

ran 'e przenocował. Czasy teraz ciężkie. Szkoda tracić pieniądze 
na hotel.

—  Ale bardzo proszę. O dstąpię wujkowi moje łóżko, a sam 
prześpię się na otomanie.

—  Tylko czy ci aby bedzie wygodnie? Zaraz tam każę za­
wieźć moje walizy. Zostawiłem na dworcu, bo nie wiedziałem, 
czy cię zastanę w domu.

—  W ujcio na długo? '
—  N ie, n :e! M iasto rujnuje. Mam tu sprawę do załatwienia... 

A  wiesz, może będziesz m ógł mi dopomóc...

—  Bardzobym rad. _ .
—  Bo to z wami, pacykarzami, nieraz naw et poważni Judzie 

w konfidencie wchodzą. Słuchaj, nie masz ty jakiego znajomka 
w Izbie Skarbowej ?

—  Przypom nę sobie, pomyślę... Może i mam ?
—  T o by dobrze było. Bo, widzisz kochasiu, chcą mnie znisz­

czyć, zrujnować. z torbam i puścić.
—  E, czyżby? Dlaczego?
—  Odziedziczyliśmy po żoninej ciotce folwarczek. M arne 

to. W ięcej będę miał kłopotu, niż korzyści. Ziem ia naw et niezła, 
10 krów, 4 konie... A le co to wszystko warte! Gdyby nie obowią­
zek obywatelski —  bo człowiek chcę pracować dla kraju —* 
zrzekłbym się, jak cię kocham, nie przyjąłbym. Ale trudno.

—  N o  tak, ale o co chodzi?
—  Otóż, wyobraź sobie, podatek spadkowy nakładają.
—  A co by wuj chciał? Spada wujowi z nieba dobra zmmia, 

krowy, konie, może i dworek...
-— Ano, owszem, są tam jakieś zabudowania.
— ... i państwo nic nie ma na tym zyskać?
—  N iby z iakiej racji? Czy ś. p. Klusecka była ciotką mojej 

Klimci, czy państwa?...
—  Eee, wuju!...
—  Ta rozumiem, owszem, że c q ś  tam trzeba złożyć, panie 

tego, na ołtarzu —  a jakże! N ie uchylam się, broń Boże! Ale żeby 
zaraz dziesiątkami tysięcy? Niem ożebne. Ruina. Nic. tylko ruiną. 
W ziąć kii, torbę i pójść pod Jrościół. D alipan, nic innego mi nie 
pozostanie. Całe ziemiaństwo to już dziś tylko wspomnienie...

fD . c. n.)


